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Rok XXXII. 


Ji leżmi 

RCEZGICZERI. 
(Uwagi powyższe stanowią osobist 
pogląd autorki. My zaś uważamy, że 


łatwiej jest przeprowadzić konsolidacji 
narodu przy pomocy „organizowanych 


— zapomniał o 
„kolaboracji“ (wspópracy) zrzeszonych 
w stronnictwach obywateli, a przyjął 
ozonowy pomysł mechanicznej konsoli- 
dacji. Zresztą i bezpartyjni czy nieza- 
leżni mają sympatie do tego czy owego 
stronnictwa i łatwiej by im było zdecy 
dować się na przystąpienie do wielkie 
konfederacji stronnictw niż pójść w po 
jedynkę na jakieś hasło konsolidacyjne 

Mimo tych zastrzeżeń zamieszczam 
powyższe uwagi, aby Czytelnik mia 
możność zastanowienia się nad odręb 
nym od naszego stanowiskiem. — Re- 
dakcja). 


Jednym z piękniejszych słów, jakie 
posiada mowa polska, było dawniej obok 
wyrazów Ojczyzna i Zgoda, słowo „,bez- 
partyjny“. 


ik 


= Cieszyn, 13. 12. (PAT). Wczoraj około 
sgodziny 21 opuścił Cieszyn dowódca sa- 
Emodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk“ 
zgen. Władysław Bortnowski. Na dwor- 
Ecu w Cieszynie zachodnim ludność zgo- 
ztowała odjeżdżającemu generałowi o- 
Ewacyjne pożegnanie. Na peronie usta- 
wiła się kompania honorowa z orkie- 
zstrą, korpus oficerski i podoficerski, 
zprzedstawiciełe władz z starostą cie- 


en. Bortnowski 


szyńskim Plackowskim i burmistrzem 
Halfarem na czele, przedstawiciele OZN 
na Zaolziu oraz -liczne delegacje orga- 
nizacyj ze sztandarami, prasa i tłumy 
publiczności. 


Generał Bortnowski przybył na dwo- 
rzec powitany marszem generalskim i 
spontanicznymi owacjami publiczności. 
Delegacja dziennikarzy złożyła genera- 


= ONO Armee 


Rozwiązanie 8 polskich lóż masońskich. 


pow 


pasal Slask Zaazańck 


Serdeczne pożegnanĝe w Cieszynie. 


łowi wyrazy wdzięczności za opiekę i u- 
łatwienie trudnej pracy sprawozdaw- 
czej w czasie historycznych dni. 

Gen. Bortnowskiemu wręczono kilka 
wiązanek kwiatów. Pociąg ruszył przy 
dźwiękach marsza generalskiego i 
wśród owacyj publiczności. : 


Pożegnanie miało charakter nie- 


zmiernie serdeczny. 


Powitanie dowódcy 
grupy operacyjnej „Slask“ 


w Toruniu. 


Rewizje u wysokich dygnitarzy. 


WARSZAWA. Warszawski korespondent „Słowa“ wileńskiego donosi, że 
w tych dniach na mocy decyzji rządu zostało rozwiązanych osiem polskich 
lóż, należących do masonerii. Równocześnie, łącznie z powyższą decyzją rzą- 
du, zostały przeprowadzone rewizje w mieszkaniach: p. Stempowskiego, — b. 
senatora i b. prezesa Banku Handlowego, prof. Gliwica, — prof. politechn. 
Wolfkego, oraz u b. konsula Kipy, który przed niedawnym czasem ustąpił ze 
stanowiska, zajmowanego w MSZ. Powyższe zarządzenia rzędu, co do których 
brak jeszcze bliższych szczegółów, wywołały oczywiście wielkie wrażenie w 
kołach politycznych. 


Bezpartyjny bowiem był to człowiek, 
dla którego nie istniała partia, lece — 
Patria (ojczyzna). Nie części, nie strzę- 
py, nie grupy czy klasy, nie podział na 
„my“ (ci lepsi) i „oni“ (wróg wewnętrz- 
ny), lecz cała Ojczyzna i dobro państwa 
w najpełniejszym tego słowa znaczeniu. 
S. p. Marszałek Piłsudski pragnął tych 
wszystkich bezpartyjnych zespolić, zgro- 
madzić, zjednoczyć w jednym potężnym Žž 
bloku, aby współpracowali przy budowie 
odrodzonej po wiekowej niewoli. Najjaś- 


Toruń, 13. 12, W dniu wczorajszym a 
godz. 19 powrócił do Torunia dowódca sa- 
modzielnej grupy operacyjnej „Sląsk“, in- 
spektor armii gen. Władysław Bortnowski. 

Stolica Pomorza dała jeszcze raz dowód 
swego wielkiego przywiązania dla armii. 
Miasto przybrało odświętny wygląd. Ulice 
tonęły w powodzi flag o barwach narodo- 
wych. Wzdłuż ulie z dworca do ratusza 
ustawiły się szpalery wojska oraz tłumy 
mieszkańców miasta. , 


Wysiadającego z wagonu gen. Bortnow- 


UUUDUUNTNATTEPTEYTE ELO ŁELEELULULELLTETTNI 


niarze* czy „krótkofalowcy') dopier 


niejszej Rzeczpospolitej. 


Jednak społeczeństwo nie zrozumiało 


jeszcze tego szczytnego hasła. Zgniła at 
mosfera niewoli zbyt zatruła swymi ja 
dowitymi wyziewami mentalność ludzi 
wychowanych jeszcze pod obcą przemo- 
cą. Prawdziwie bezpartyjnych okazało 
się mikroskopijnie mało. Rozpłynęli si 
w elitarnym morzu „bezpartyjnej partii“, 
która (przynajmniej oficjalnie) została 


IUDULUIUY 


HEUBUBUNUNUNNNU 


z Katowice (PAT) Ze Śląska Opolskiego 
= donoszą: Wczoraj o godz. 9 w Odmęcie pod 


zlikwidowana, a akta i dokumenty — SE Opolem (Śląsk Opolski) odbył się uroczysty 


spalone. Zamiast hasła „bezpartyjny“, 


które znienawidzone zostało, gdyż sym- 


bolizowało nie bezpartyjność, lece: „bez 
partyjna“ partię, wysunięto niemnie 
piękne hasło: Zjednoczenie. Od tzw. „de 
klaracji lutowej“ rozpocząć się miała w 
dziejach Polski nowa era. Ktokolwiek 
przed tym nawoływał do zgody, cokolwiek 
by mówiono dawniej o zjednoczeniu, 
wszystko to uważane było przez entuzja- 
stów nowego stronnictwa za „miętę“, 
„fiume“ i w ogóle kompletne zero. 
Wprawdzie jeszcze za Piastów likwi 
dowano zgubne skutki rozbicia dzielni 
cowego... wprawdzie jeszcze Skarga gro 
mił niezgodę w narodzie... Wprawdzi 
Mickiewicz wzywał do zestrzelenia myśl 
i uczuć w jedno ognisko... Wprawdzie 
wszyscy wodzowie narodu, tak jak współ 
cześni wskazywali zawsze, że tylko w je 
dności siła... to jednak cały szereg tzw 
akcesowiczów obstaje uporczywie przy 
mniemaniu, że od nich to dopiero rozpo 
czyna się wszystko, że oni (czy to „komi 


odkryli Amerykę i wynaleźli skuteczne le 
karstwo na wszystkie bolączki powojen- 
ne. I znów powstała nowa partia, któr 
niemniej skwapliwie od poprzedniej „tę 
pi partyjnictwo i warcholstwo”, przy tym 
partyjnikiem i warchołem nazywa, każ- 
dego, kto jest „z tamtej strony plota“, 
każdego więc z tych, ku którym pułkow- 
nik Koc wyciągać chciał swe rzetelne, 
czyste, uczciwe ręce. 

Prawdziwi bezpartyjni nazywają się 
dziś niezależni. Rozpętała się przeciw 
nim prawdziwa burza nienawiści. Nie 


można ich nazwać „partyjnikami , boć 
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


pogrzeb śp. ks. Karola Koziołka, długolet- 
Eniego prezesa Związku Polaków w Niem- 
czech, b. proboszcza w Grabinie, 

W pogrzebie udział wzięli: przedstawi- 
ciele konsulatu R. P. z Opola, wiceprezes 

Związku Polaków w Niemczech dr Kacz- 
=marek, dr. Golus, dr Kachel, ks, proboszcz 
= Mele i ks. prof. Nawrot oraz liczne ducho- 
zgwieństwo okoliczne. Poza tym delegacje 


unini 


Wzruszający pogrzeb pod Opolem. 


Ludność Slaska Opolskiego żegna swego duszpasterza 


wszystkich polskich stowarzyszeń na Ślą- 
sku Opolskim oraz bardzo liczna okoliczna 
ludność polska, 

Po odprawieniu w miejscowym kościele 
nabożeństwa żałobnego przez ks. mgr. Sła- 
wika, trumnę ze zwłokami złożono na miej- 
scowym cmentarzu. p 

Na grobem przemówił miejscowy pro- 
boszcz Demezak i jeden z przewódców 
Związku Polaków w Niemczech, Bożek. Na 
P> śp. ks. Koziołka złożono dużo wień- 
ców. 


OMA AAAA MHAOMKHAMMMMAMMMÓMMMMMAMH HMMM MAMMA 
Akademicy włoscy demonstrują przeciw Francji. 


-= W różnych dzielnicach Rzymu akademicy urządzili demonstracje przeciwirancuskie, 
żądając oddania przez Francję Korsyki i Tunisu. 
demonstrantów przed ambasadę francuską. 


Policja i wojsko nie dopuściły 


skiego powitał p. woj. .pom. Wł. Raczkier 
wicz: w otoczeniu przedstawicieli władz pań- 
stwowych oraz płk Myszkowski w zastęp- 
stwie dowódcy O. K. 


Na placu przed dworcem ustawiła się 
kompania honorowa miejscowego pułku 
piechoty. Gen. Bortnowski przy dźwiękach 
marsza generalskiego przeszedł przed fron- 
tem zgrupowanych na placu oddziałów woj- 
skowych, p. w. i harcerzy, po czym wśród 
niemilknących okrzyków: „Niech żyje! -— 
odjechał do ratusza. 


Z kolei p. generał wyszedł na balkon ra- 
tusza i w krótkich słowach podziękował 
za tak serdeczne powitanie, wznosząc na 
zakończenie okrzyk na cześć Pomorza i 
Rzeczypospolitej, podchwyceny przez zgro- 
madzone tłumy, które następnie odśpiewa- 
ły w patriotycznym uniesieniu hymn naro- 
dowy. 


O godz. 19.40 w wielkiej sali Dworu Ar- 
tusa zebrali się przedstawiciele organizacyj 
społecznych oraz reprezentanci władz i spo- 
łeczeństwa toruńskiego. Na podium usta- 
wiły się poczty sztandarowe. P. generał 
przybył na salę w towarzystwie p. wojewo- 
dy pomorskiego, powitany marszem gene- 
ralskim. W imieniu organizacyj społecz- 
nych Torunia powitał p. generała dyr. Ant- 
czak, w imieniu Harcerstwa mgr Batycki 
i w imieniu Aeroklubu Pomorskiego, któ- 
rego p. generał Bortnowski jest prezesem — 
p. Putz, wręczając p. generałowi album 
zdjęć z poświęcenia ośrodka lotniczego w 
Toruniu w czerwcu br. P. gen. Bortnowski 
w serdecznych słowach podziękował za po- 
witanie, dając wyraz radości z tylu dowo- 
dów przywiązania dla armii, jakie dało 
społeczeństwo pomorskie. 


Po uroczystości w Dworze Artusa har- 
cerze toruńscy złożyli swemu prezesowi 
gen. Bortnowskiemu hołd przed gmachem 
inspektoratu armii. 


Chcieli Anschluss — 
nie mają masła. 


Wiedeń, 13. 12. (PAT). Brak masła w 
Wiedniu trwa w dalszym ciągu. Wczo- 
raj wydawano klientom tylko po 5 deka 
masła na osobę. Prasa zapewnia je- 
dnak, że Wiedeń zostanie zaopatrzony 


w masło na okres świąteczny, jak rów- - 


nież, że władze zapewniły mieszkańcom 
Austrii na okres zimy 1106 wagonów 
jablek. (Smarowanie chleba jabłkiem 
— nie jest złym pomysłem! — red.) 


WIN A E TA a CZNA ANC NE OAODROSNANE PRAWNE OWE) | | PP OACYĄ PRE ma | zeznanić 


Niezależni. 
(Ciąg dalszy.) 


do żadnej partii nie należą, więc zarzuca. 
$ im, że są zwolennikami jakiegoś „i- 
erum veto“, że ponieważ każdy od ko- 5 
z X > M A È Londyn, 13. 12. (PAT) W izbie gmin zain- 
goś lub czegoś zależy, a więc i oni zależą, terpelowano wczoraj po południu premiera 
bodaj że... od własnej kieszeni! ZChamberlaina na temat jego zamierzonej 


Niepodobna PAL ; Ewizyty w Rzymie. Interpelacja zawierała 
pod omawiając stanowisko Ezapytanie, czy W. Brytania zobowiązana jest 


niezależnych operować znanym przysło-$ przyjść Francji . pomocą w razie włoskiego 
wiem, że „każdy sądzi sam po sobie”, Du- gataku na Francję. 
żo właściwiej będzie przypuszczać raczej, £ Poseł Morgan z Labour Party zapytał, 


że chodzi o zasadniczą różnicę w pojmo- E ZI istnieje jakikolwiek pakt, umowa lub 
w razie, 


wt Arge JE a. obowiązanie, na mocy którego 
waniu idet zjednoczenia. Jednym WYstar-5 ggyby Włochy rozpoczęły operacje wojenne 


czy program minimalny, obejmujący przeciw Francji lub jej posiadłościom, W. 
przede wszystkim . zjednoczenie czysto 5 Brytania byłaby specjalnie zobowiązana do 
formalne, małe, w słowach najpierw kon- Ë ydriptenia Jol ROEE pono Tur t. 
; 3 ; SE amberlain odpowiedział, 
E a" pragną zjednoczenia $ li tene aaan obi ana NiE E 
st $ ego, głębokiego, od pod-E nieją w żadnym traktacie, ani w ża- 
sław, od korzeni, od źródeł myśli narodo-ż dnej umowie, zawartej z Francją. 
wej, w czynie, w budowie wielkiego fron-5. Na dodatkowe zapytanie pos. Morgana, 
iu narodowego, złożonego ze wszystkich Æ 
grup, stronnictw i elementów narodo-E 
wych (o nieznacznych wszakże różnicach E 
ideologicznych), dla stworzenia wału o-E 
bronnego przeciw Międzynarodówce iE 
swym agenturom. z 
Lekarz musi najpierw uleczyć sam 
siebie i zanim zacznie jednoczyć innych, 


[EO LLŁUELLELELUI 
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e PEE? a ai = Berlin, 13. 12. (PAT) Komunikat, opu- 
przeprowadzić winien uzgodnienie kom- £ likowany przez niemieckie biuro informa- 


pletne w tonie własnej grupy. Ecyjne głosi, iż wszystkie dotychczasowe o- 
Wydaje nam się, że takiej scalonej £ 147 ewentualne dalsze zarządzenia aniy- 
M + = żydowskie w Niemczech mają wyłącznie 
zgody nie ma dotąd w obozie, który szczy⁄-Ē na celu spowodowanie emigracji żydów z 
tne hasło zjednoczenia wypisał na swoim Niemiec. Rzesza gotowa jest tę emigrację 
sztandarze. Niezupełnie ujednolicone po-Z ułatwić, lecz na przeszkodzie stoi sprawa 
między sobą poglądy wydają się mieć np. ansisjy, Komunikat guzerule, aby, dnia 
wicepremier Kwiatkowski i „pułkownik E mieńcom w Niemczech niezbędnej ilości 
Wenda, marszałek Miedziński czy twór-Eobcych walut, celem umożliwienia im emi- 
ca „polonizmu' płk Kowalewski i twórca ż 
Ozonu płk Koc, którzy obaj usunęli sięż 
obecnie od czynnej współpracy. 
W tej atmosferze rozczłonkowania 
oczy całego społeczeństwa zwracają się zš 
szczególną uwagą na tę jakże nieliczną = 
grupę niezależnych, którzy mają pełną Š 
swobodę w głoszeniu odważnie i z głębo-5 , 
i t $ „0 S% E Budapeszt, 13. 12. (PAT) Wiadomość © 
kim przekonaniem tych poglądów, jakie Z zaprojektowanej na najbliższą przyszłość 
w sumieniu Swym uwazają za. najzba- E wizycie włoskiego ministra spraw zagra- 


wienniejsze dla polskiej racji stanu. = eta ke Pioni a Budapoggaia. przy- 
. > H imaj utejszy świat polityczny z wielkim za- 
Można te poglądy podzielać lub nie, £ ik teresowaniom. peN 


ale należy im się szacunek. Š Aczkolwiek min. Ciano będzie bawił na 

Dlatego nie należy niechęcią i ostrą i 
krytyką usiłować pomniejszyć. rolę nie- 
zależnych. Kto wie bowiem, czy nie*są- 
dzone im być „kamieniem, który ódrzu- 
cają budujący, a który stanie się głową 
wegla!“ 


anii 
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Zofia Żelska-Mrozowicka. 


on ) mw 


2 razy po 3 samochody. 
W „Monitorze Polskim“ nr 270 ukazał 


Wiedeń, 13. 12. (PAT). Wczoraj w nocy = się komunikat z posiedzenia Komitetu Eko- 
pod Wiedniem zderzyły Się trzy samocho-  nomicznego Ministrów. W komunikacie 
dy, jadące w tym samym kierunku. Skut-Etym umieszczone są dwie tezy, zasadnicze 
kiem katastrofy jedna osoba została zabi: Edla ilustracji stosunków rolnych w kraju. 
ta a 6 walczy ze śmiercią. E Teza pierwsza PAŁ ge lez) aa: 

W tym samym czasie w Wiedniu zda: nadwyżek w pszenicy i owsie oraz zmniej. 
rzyły się „ak katastrofy samochodowe szenie się nadwyżki żyła i jęczmienia w 


7, ! wie osoby zostały za „Eporównaniu z poprzednimi obliczeniami. 
ka ciężko koh are STERR A, kU E Poza tym komunikat stwierdza, że urucho- 


Emione przez Rząd środki oddziaływują 
Pogrzeb wielkiego kapłana-patrioty. 


Estopniowo w kierunku zdejmowania tej 
Enadwyżki z rynku, pozwalając przypu- 
zszczać, że również ceny zboża podlegać bę- 
dą stopniowej dalszej poprawie, która po- 
Ewinna się przejawiać wyraźniej w drugiej 
E połowie bieżącego roku gospodarczego. 
Teza druga stwierdza, iż rozwój cen in- 
Emych artykułów rolnych poza zbożami 
wskazuje, że sprzedaż tych artykułów bę- 
dzie mogła skompensować pomniejszony 
Eprzychód rolnictwa z tytułu sprzedaży 
E zbóż. 
E Komunikat ten, powtórzony i skomento- 
Ewany przez prasę, wywołał wśród rolnictwa 
Ewrażenie oceny sytuacji, zdaniem naszym, 
Enie odpowiadającej rzeczywistości, a w 
Ereszcie społeczeństwa przeświadczenie, że 
£ wszelkie dotychczasowe troski rolnictwa 
E zostały zażegnane i że rolnictwo wystąpić 
E botzik mogło jako lepszy płatnik i konsu- 
= ment. 


LL 


Dnie 24 listopada 1906 r. zamknął oczy 
w Poznaniu po 1S-letnich trudnych rzą- 
sdach kościelnych śp. arcybiskup Florian 
EStablewski, wielki patriota i obrońca praw 
f A k -maoa E Kościoła. Społeczeństwo odczuło ten zon 
| Paca PRA i osa Jea głęboko, utraciło ga >, kolumnę, 
wicza, arcybiskupa obrządku ormiańskiego. £ tipina ay ty edo daj aa 
(W uroczystościach pogrzebowych wzięli u-5E jem: co będzie teraz, tron św. Wojciecha 
bagi PE UROKI londom S Spo BEI niewątpliwie ASD O SPEAK 

m . E. KS. p zstwo w sw, oporze narodowym osłabnie. 
na czele. Śmiertelne szczątki arcybiskupaz U TARAS tło vielki Biskupa skla- 
Teodorowicza zostały złożone w mogile naż dano wieńce znapisami bolesnymi, m. in. 
cmentarzu Obrońców Lwowa. Na zdjęciu Ewieniec od dzieci uwity z cierni, jako mę- 
— trumna ze zwłokami ks. artybiskupażczennikowi za świętą sprawę. Gdy odby- 
Teodorowicza nad grobem na cmentarzu Ewało się nabożeństwo w katedrze poznań- 

Obrońców Lwowa zskiej, w śpiewach i modłach drży ból — 


PRAŁWIOOWION OE OOOO NIECAENIMA 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 14 grudnia 1938 r. 


znbodain w oiu kłopoiwythyyań 


czy oznacza to, że premier w swej podróży 
do Rzymu będzie posiadał wolną rękę o ile 
chodzi o poświęcenie interesów francuskich, 
aby wysunąć inieresy brytyjskie, premier 
Chamberlain nie udzielił odpowiedzi, 

Pos. Fletcher z Labour Party zapytał pre- 
miera, czy może udzielić zapewnień, że w 
ciągu rozmów w Rzymie nie zawrze żadne- 
go porozumienia z W łochami w sprawie 
Kanału Suezkiego, wojny domowej w Hisz- 
panii lub jakichkolwiek innych spraw, nie 
objętych umową włosko-brytyjską bez wy- 
rażenia zastrzeżenia, że izba gmin musi na 
nie wyrazić swą zgodę. Premier odpowie- 
dział, że wizyta ma głównie na celu danie 
możliwości nawiązania osobistego kontaktu 
| z Mussolinim. O ile jakiekolwiek porozu- 
mie zostanie w ciągu tej wizyty zawarte, to 
będzie przedłożone izbie gmin. 


Niemcy wiedzą, czego chcą. 


Doprowadzą żydów do nędzy aby się wynieśli. 


gracji, tak, jak to uczynili w stosunku do 
żydów austriackich. 

Wedle komunikatu — niesłusznie się 
mówi o wprowadzeniu „ghetta* w Niem- 
| czech. Z dn. 1 stycznia żydzi nie będą mie- 
i li prawa zajmowania sie handlem i rze- 
miosłem, natomiast będą mogli kupować 
we wszystkich sklepach oraz bywać we 
wszystkich lokalach publicznych, z nielicz- 
nymi wyjątkami. (O ile będą mieli pienią- 
dze.. Niemieckie zarządzenia nie są na- 
zbyt delikatne... — S) 


Ciano dowie się na Węgrzech 
jak bardzo błądził. 


na przeobrażenia, zachodzące w Czechosło- 
wacji, jak również ma kwestię Rusi Pod- 
karpackiej, węgierskie koła polityczne 
przypisują wizycie min. Ciano duże zna- 
czenie. 

Min. Ciano przybyć ma do Budapesztu 


Rolnictwo Wielkopolski i Pomorza 


przedłożyło memoriał wicepremierowi Kwiatkowskiemu. 


W odpowiedzi na ten komunikat Izby 
Rolnicze w Poznaniu i Toruniu oraz Wiel- 
kopolskie Towarzystwo Kółek Rolniczych 
i Pomorskie Towarzystwo Rolnicze przed- 
łożyły p. wicepremierowi memoriał, w 
którym wykazano, że dochody rolnictwa z 
produkoji zbożowej kształtują się obecnie 
mniej więcej tak, jak w r. 1934, a więc ro- 
ku największego nasilenia kryzysu. Dając 
wyraz swego zadowolenia z możliwości 
podniesienia cen zbóż w drugim półroczu 
gospodarczym, zorganizowane rolnictwo 
Ziem Zachodnich równocześnie udawadnia 
jak wielkie straty poniosło już rolnietwo 
na skutek niskich cen zbóż. Gospodarstwa 
gorzej sytuowane zmuszone do wyprzeda- 
nia zbóż, odcięte są od możliwości ewen- 
tualnego wykorzystania lepszych cen dru- 
giego półrocza. 


Analiza produkcji, cen i warunków, w 
jakich kształtują się możliwości dochodo- 
we na innych działach produkcji rolnej z 
uwzględnieniem produkcji inwentarzowej 
doprowadziły zorganizowane rolnictwo wo- 
jewództw zachodnich do wniosku, że po- 
niesionych strat na zbożach nie da się zre- 
kompensować  zwiększonymi dochodami 
na innych działach produkcji rolnej. W 
tym stanie rzeczy należy uznać rok bieżą- 
cy za niekorzystny dla rolnictwa. 
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Jak to było u trumny Ks. arcybiskupa Stadlewokicgo/ 


Sp. arcybiskup Józef Teodorowicz w Wielkopolsce. 


wtem do przepełnionego prezbiterium 
wszędł nieznany Biskup o pięknej natchnio- 
nej twarzy. Słychać było szepty: kto to? 
A gdy ktoś powiedział: to arcybiskup Teo- 
dorowicz ze Lwowa — naraz jakby zelżał 
ciężar, gniotący serca. Był on bowiem je- 
dynym Biskupem polskim spoza dzielnicy 
pruskiej na tym pogrzebie Prymasa; inni 


zaś Biskupi przysłali swoich przedstawicie- 


li. Z jego ukazaniem się w katedrze jako- 
by świeższy powiał prąd. Wszyscy Polacy 
(bo byli także obecni i Niemcy a na ich cze- 
|le osławiony gnębiciel dzieci polskich, na- 
czelny prezes Waldow) odczuli silnie więź 
narodową z całą Polską. zrczumieli, że mi. 
mo rozdarcia i granio jest jeden Kościół 
katolicki w Polsce, jeden Episkopał czy w 


Poznaniu, czy we Lwowie, czy w Warsza- 
wie, czy w Wilnie lub Krakowie. Ucieszyły 
się serca polskie samym widokiem innego 
Biskupa polskiego, nieznanego osobiście, 
ale znanego z jego gorących uczuć katolic- 
kich i polskich. 

Po żałobnych uroczystościach pogrzebo- 
wych książę Zdzisław Czartoryski podejmo- 
wał w swoim pałacyku poznańskim arcybi- 
skupa Teodorowicza i grono zaproszonych 
gości. Tam Ksiądz Arcybiskup był nie tyle 
ośrodkiem zdawkowej konwersacji, ile kie- 
rownikiem głębokich rozmów. Informował 
się szczegółowo o stosunkach wielkopol- 
skich, o nasileniu prześladowania niemiec- 
kiego i mocy oporu nie tylko starszego Spo- 
łeczeństwa ale także 1 dzieci; była to bo- 
wiem chwila największego napięcia strajku 
szkolnego. wywołanego przez narzucenie ję- 
zyka niemieckiego w nauce religii. 

Ks. Arcybiskup zebrawszy potrzebne in- 
formacje począł dawać wskazówki co do 
dalszej pracy. Mówił o niezłomności ducha 
polskiego, opancerzonego wiarą katolicką, 
gorącym słowem krzepił, zapewniał o nie- 
chybnym zwycięstwie, niemał proroczo za- 
powiadał niedługie już zmiłowanie Boże. 

Żałobny nastrój w jakim rozpoczęło się 
przyjęcie, począł ustępować i dawać miejsce 
otusze i nadziei Był to piękny, dobry czyn 
arcybiskupa Teodorowicza dla społeczeń- 
stwa Wielkopolskiego w jednej z najwięcej 
przygnębiających je chwil. Ks. S. L. 
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Francja już nie lekceważy 
żądań włoskich. 


Paryż, 13. 12, (PAT) Wysuwane pod adre- 
sem Francji postulaty włoskie budzą w ko- 
łach tutejszych coraz większe zaniepokoje- 
nie. O ile po pierwszym odruchu oburzenia 
prasa paryska i społeczeństwo francuskie 
starały się zbagatelizować kampanię włoską 
i traktować ją z uwypukłaną specjalnie iro- 
nią o tyle od niedzieli pod wpływem powąż- 
nego tonu komentarzy angielskich, prasa 
francuska zaczyna polemizować z Włocha- 
mi w tonie coraz ostrzejszym i coraz poważ- 
niejszym. „Information“ organ ekono- 
miczny — donosi nawet, że na giełdzie pa- 
ryskiej informacje o kampanii włoskiej i za- 
niepokojeniu, jakie w tej sprawie zaczyna 
zdradzać prasa francuska wywołały duże 
wrażenie i doprowadziły w pewnej mierze 
do obniżki kursów. z 


Niemcy w rękawiczkach... 
omawiają wybory kiajpedzkie. 
Berlin, 13. 12. (PAT) Polityczne koła nie- 
mieckie nadają wyborom niedzielnym w 
Kłajpedzie znaczenie pierwszorzędnej wagi, 
starając się równocześnie w ocenie tych wy- 


borów 
nie zadrażniać stosunków. 
między Litwą i Rzeszą. 


Sprawozdania prasowe wyraźnie pozba- 
wione są akcentów antylitewskich, a nawet 
przeciwnie, powtarzane jest wciąż zdanie, 
że wyjaśnienie sytuacji w Kłajpedzie przy- 
czynić się tylko może pozytywnie do rozwo- 
ju dcbrych stosunków między Berlinem a 
Kownem. Jak słychać, prowadzone są też 
rozmowy bezpośrednie na ten temat. 


Nowy zarząd Zw, Polaków we Francji 


ma. wiceprezesa bydgoszczanina. 


Lille, 13. 12. (PAT). Dnia 11 grudnia 
odbył się w Douai (Północna Francja) 
zjazd delegatów Związków Polskich, 
wchodzących w skład rady porozumie- 
wawczych Związków Polskich we Fran- 
cji. Zjazd zakończył się dokonaniem 
wyboru zarządu Związku Polaków, do 
którego weszli jako prezes Józef Szy- 
manowski, wiceprezesi:  Sztulik, Cza- 
charowski, Ratajczak i inż. Regamey 
(z Bydgoszczy), sekretarzem został p. 
Piotr Kalinowski, a skarbnikiem Hen- 
drysiak. 


Ojciec św. cieszy się dobrym 
zdrowiem. 


Miasto Watykańskie. Wbrew rozlicz- 
nym informacjom powtarzanym przez 
pewne organa prasy zagranicznej, któ- 
rych echa znalazły się także w prasie 
włoskiej, stan zdrowia Ojca św. jest naj- 
zupełniej normalny i nie budzący obaw. 
Ojciec Św. udziela bez przerwy wedle 
ustalonego planu  posłuchań prywa- 
tnych i audycyj publicznych i w ubie- 
głą niedzielę oprócz zwykłych niedziel- 
nych posłuchań udzielonych kardynało- 
wi Pizzardo oraz gubernatorowi Miasta 
Watykańskiego przyjął na audiencji 
nadzwyczajnej prezydenta m. Mediola- 
hu a następnie asystował aktowi od- 
czytania dekretu stwierdzającego cuda 
przedstawione w procesie beatyfikacyj- 
nym Emilii de Vialar, założycielki zgro- 
madzenia sióstr św. Józefa. (KAP). 


Już się zmęczył! 


Budapeszt, 13. 12. (PAT). Donoszą z 
Huszt, że w stanie zdrowia prev. Wołoszy- 
na nastąpiło znaczne pogorszenie. Wolo- 
szyn jest bardzo wyczerpany nerwowo i nie- 
zdołny do jakiejkolwiek pracy. 
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Rok XXXII. Nr 285. 
Trzecia strona. 


Do sejmu wpłynął projekt ustawy an- 
tysemickiej, która ma być początkiem 
prawnego uregulowania sprawy żydów 
w Polsce. Nie wiadomo, jakie losy czeka- 
ją projekt posła Stocha. Może jakiś kru- 
czek prawny utraci go, zanim jeszcze zo- 
stanie oficjalnie zgłoszony. Może Ozon 
przeciwstawi mu własny projekt rozwią- 
zania sprawy żydowskiej, jako że w dwu- 
stu różnych biurach planowania podobno 
i nad ustawami antysemickimi też się 
głowią różni urzędnicy. Może jeszcze co 
innego się przydarzy, ale nie to jest waż- 
ne, co może być. 

Dla nas ważne jest dzisiaj to, co 


MUSI być. Czy to będzie projekt posła 


Stocha czy jakakolwiek inna próba roz- 
wiązania sprawy, faktem jest, że wrzód 
żydowski dojrzał do radykalnego rozżcię- 
cia. Zgadzają się już na to wszyscy w 
kraju, zaczyna rozumieć i zagranica, jak 
przynajmniej świadczy przemówienie 
prezesa komitetu nansenowskiego Hans- 
sona na uroczystości wręczenia nagrody 
pokojowej Nobla w Sztokholmie. 

Dlatego nie przejmujemy się losami 
projektu posta Stocha. I dlatego podpi- 
sujemy się catkowicie pod tym, co na jego 
marginesie stwierdziło narodowo-rady- 
kalne „ABO“: 

„Nie wiemy dziś jeszcze, czy sejm u- 
chwali ten projekt, czy też będzie miat od- 
wagę go odrzucić. Mówimy: odwagę, gdyż 
odrzucając ten projekt seim będzie miał 
przeciwko sobie całą polską opinię pu- 
bliczną. Powtarzamy: nie wiemy, ale 
wiemy na pewno, że za rok, ża dwa, naj- 
wyżej trzy lata ten sejm, lub może inny 
sejm uchwalż taki projekt ustawy, a może 
jeszcze projekt dalej idący“. 

Stanie się to, co się stać musi! 

* A * 

Musi stać się tym więcej, że dzisiaj jesz- 
cze nie tylko, że żydzi nie są obywatelami 
drugiej kłasy, ale przeciwnie — często są 
specjalnie uprzywilejowani. Do bukietu 
przywilejów żydowskich dołożymy dziś 
jeden kwiatek dostatecznie wonny, aby 
podkreślić pilność i konieczność ustaw 
antysemickich: 3 

Oto jako stypendysta zakładu historii 
sztuki polskiej i wschodnio-europejskiej 
przy Un. Jana Kazimierza we Lwowie 
wyjechał do Ameryki dr. Ludwik Haus- 
knecht. Ma prowadzić tam studia w a- 
merykańskim instytucie irańskim. Pra- 
sa, zwracając uwagę na ten wyjazd, za- 
pytuje, dlaczego z wysokich stypendiów 
polskich korzystają żydzi i kwalifikują 
ten wyjazd jako równie niefortunny, jak 
niedawny p. Gronowicza, którego finan- 
sował fundusz kultury narodowej. Czas 
najwyższy, aby wysyłanie stypendystów 
należało jakoś uregulować. Trzeba 
dbać o to, aby pieniądze publiczne dosta- 
wały się w właściwe ręce i żeby przyno- 
siły korzyść kulturze polskiej, a nie słu- 
żyły doraźnym interesom żydowskim. 

LED 


Hemor polityczni 


ŚWIĘTY MIKOŁAJ W SEJMIE. 


Na salę sejmową wszedł starszy, siwy 
pan z długą brodą. A 1 

— Jak się macie dzieci — powiedział — 
czy byłyście grzeczne? 

— O tak — zawołali chórem posłowie — 
tylko Sławek był niegrzeczny, więc został 
ukarany... 3 

— To dobrze dzieci... pamiętajcie, że trze- 
ba słuchać starszych, to znaczy starszych 
rangą... Macie zgadywać ich myśli, nie gnie- 
wać ich, ustępować im na każdym kroku... 
A za to dla dzieci grzecznych mam podar- 
ki, a dla nieposłusznych rózeczki.. Czy ma- 
cie tu jeszcze jakichś nieposłusznych? 

Jedno z dzieci wskazało na posła Dudziń- 
skiego i Żeligowskiego. 

Mikołaj potrząsnął głową i powiedział: 

— Trzeba się zmienić dzieci.. tu macie 
wasze dietki i bileciki.. A w co się teraz 
bawicie?... E 

— Budujemy mosty dla pana wicepre- 
micra — recytowały dzieci — bawimy się 
pieniażkami i układamy budżety... 

— No widzicie — jak to ładnie.. A tam 
w tej loży — co to za dzieci? 

— To dziennikarze — nie wolno się nam 
z nimi bawić, bo oni są podobno źle wycho- 
wani i znają mnóstwo brzydkich wyrazów, 
których nam nie wolno powtarzać... 

— A dobrze, dobrze dzieciaczki... trzy- 
majcie się z daleka od tych złych chłopców... 
już ja mam na nich taki mały dekrecik... © 

Wtedy dzieci otoczyły Mikołaja i prosi- 
ły, aby im pokazał ten dekrecik. 

Mikołaj sięgnął do kosza, ale nie redak- 
cyjnego i pokazał im tę zabaweczkę. 

— Ależ to bacik! — krzyknął jeden z 


chłopców. 
(„Wróble na dachu"). 


- DZIENNIK BYDGOSKI 


List z Paryża. 


— Hallo, hal! 


o! Czy to ty, 


enito? 


Pzwoniíi p. Adok. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Paryż, w grudniu. 


Jak już wspomnieliśmy, wspólna dekla- 
racja francusko-niemiecka nie miała do- 
brej prasy. Niektórzy koledzy zagencyj za- 
granicznych utrzymywali wręcz w swych 
depeszach, że ton artykułów wstępnych w 
dziennikach paryskich — był wprost fatal- 
ny. Wielkie organy na wskroś konserwa- 
tywne i narodowe, jak np. „Journal des 
Debats“, „L'Epoque* i nawet „Action 
Française“ wypowiadały się zdecydowanie 
krytycznie i sceptycznie. Polityka ministra 
Bonneta spotyka się z niechęcią nawet w 
kołach rządowych; jest jej np. zdecydowa- 
nie przeciwny minister finansów Paul 
Reynaud. I dylemat jak głosować w sobotę 
— jest bardzo poważnym zagadnieniem na 
prawicy i w centrum. Głosować przeciw 
rządowi — to odmawiać zaufania p. Dala- 
dier, który w dniu 30 listopada okazał się 
godnym swego zadania i nie dopuścił do 
naruszenia prawa. Głosować za rządem — 
to udzielić swej pomocy p. Bonnet, które- 
go linię polityczną śledzi się z coraz więk- 
szą obawą i niechęcią. Ze względu na ko- 
nieczność stabilizacji stosunków wewnętrz- 
nych — rząd Daladiera otrzyma prawdo- 
podobnie większość. Ale do jakiego stop- 
nia „nowa linia w polityce międzynarodo- 
wej“ P. Bonneta jest niepopularna w dużej 
części prasy narodowej — o tym Świadczą 
artykuły, ostre, ironiczne i zjadliwe. Celu- 
je w nich zwłaszcza Henryk de Kerillis, po- 
lityk o nieobliczalnym wprost temperamen- 
cie, ale którego sądy nie są czasem pozba- 
wione dużej trafności i wyczucia spraw 
międzynarodowych. Do takich artykułów na- 
leży jego „Rozmowa między Rzymem a 
Berlinem“, którą bawi się w tej chwili cały 
Paryż. 


W Pałacu Weneckim odzywa się tele- 
fon. Dzwoni p. Adolf. y 

— Hallo, hallo! Czy to ty, Benito? | 

— Tak, to ja! Jak się miewasz? Czy je- 
steś zadowolony z wiadomośc. paryskich? 

— Ależ tak! Nadzwyczajne! Lecz chciał- 
bym Cię prosić o małą przysiugę.. 

I między dwoma panami wywiązuje 
się rozmowa. , 

Pan Adolf: Mój drogi, prosiłbym Cię o 
mały wysiłek w pewnej sprawie.. Widzisz: 
Twoje groźby co do Tunisu, Korsyki, Ni- 
cei i Sabaudii nie wywołały tu tego wra- 
żenia, jakiego się spodziewałem... Należa- 
łoby podgrzać trochę opinię... Może jakaś 
mała awantura z prowokatorami francu- 
skimi? A może wołałbyś jakąś demonstra- 
cję flotową lub powietrzną? Na przykład 
koło wybrzeży prowansalskich? Lub może 
Twoja bohaterska młodzież w porywie en- 
tuzjazmu wyrzuci pana Francois-Poncet 
przez jakieś okna Pałacu Farnese? 

Pan B.: Pewnie, pewnie kochany Adol- 
fie, to jest wszystko możliwe i wykonalne. 
Temperatura mojej opinii publicznej może 
każdej chwili osiągnąć stopień wrzenia... 
Ale mój drogi, dokąd Ty zmierzasz? 

Pan Adolf: Dokąd zmierzam? Ależ na 
ten temat rozmawialiśmy ze sobą tyle ra- 
zy! To przecież takie proste! Chciałbym, 
abyś zajął odpowiednio opinię francuską 
w tym okresie czasu, w którym będą się 
odbywały moje operacje w Europie Środ- 
kowej i Wschodniej... Wiesz, Ukraina... 


Pan Benito: Zgoda... Tylko, koshany 
Adolfie, jeden warunek... Widzisz, ja nie 
mam zbyt wielkiej ochoty wystawiać się 
jednocześnie na ataki ze strony Francji i 
Anglii. Dlatego też z chwilą, kiedy będę de- 


Daladier walczy z hydra. 


Co jeden łeb odrąbie, to dziesięć innych wyrasta. 


List z Poznamia. 


Pełno radości i krzyku... 


(Od własnego korespondenta 


Poznań, w grudniu. 

Tydzień ubiegły był naprawdę radosnym 
tygodniem. Powodem radości i entuzjazmu 
mieszkańców Poznania był powrót wojsk 
garnizonu poznańskiego z terenów Śląska 
Zaclziańskiego. Poznaniacy pełni dumy z 
tego, że to właśnie nasze pułki swoją goto- 
wością bojową przyczyniły się do powrotu 
Zaolzia do Macierzy, żywo tę radość swą 
i dumę manifestowali, co się dało widzieć 
najlepiej podczas uroczystej defilady w ub. 
niedzielę. f 

A więc połowa tytułu dzisiejszej kore- 
spondencji już załatwiona a raczej uzasad- 
niona. Pozostaje jeszcze ten krzyk. Niestety. 
Już tylko tydzień dzieli nas od wyborów, 
więc krzyku cc:az więcej. Ozon ustawił 
znów na placu Wolności swoje krzykliwe 
megafony. Uszy więdną mieszkańcowi mia- 
sta, a w głowie ma jakiś dziwny zamęt. Bo 
to niby z jednej strony ruch bezdźwiękowy 
wprowadza się po to, aby na ulicy panowały 
spokój i cisza, a z drugiej strony ryczą me- 
gafony ozonowe, odklepując znane hasła. 

Na ulicy. pojawiły się nieliczne na razie 
choinki. One to przypominają, że gwiazdka 
niedaleko. Właściwie nie one same. Po- 
magają im gorliwie złodzieje, którzy w okre- 
sie przedgwiazdkowym pracują bardzo in- 
tensywnie. Niemniej intensywnie tropi ich 
policja i na całe szczęście w wielu wypad- 
kach zwraca poszkodowanym ich zabrane 
mienie. Policja w Poznaniu ma bardzo wie- 
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le pracy. Ledwo może jej podołać tym bar- 
dziej, że jej stan liczebny jest stosunkowo 
niewielki. 

W pierwszych dniach lipca w jednym 
z listów, opierających się na fałszywych in- 
formacjach, zamieściłem wzmiankę, że 
Zakł. Szkolne Coll. Marianum w Poznaniu 
(ul. Różana 17) przyjmują żydów. Dziś po 
wyjaśnieniu się sprawy ubolewam gorąco 
i przepraszam, że notatką tą wyrządziłem 
krzywdę tak bardzo zasłużonym zakładom 
szkolnym wychowującym młodzież w duchu 
ściśle katolickim i narodowym. Jest mi tym 
więcej przykro, że miałem możność przeko- 
nać się osobiście, ile pracy wkłada właści- 
ciel i grono nauczyciełskie w odpowiednie 
wychowanie młodzieży i wyposażenie Za- 
kładów w najnowocześniejsze urządzenia 
i pomoce naukowe. Słusznie właściciel 
szkoły b. rektor U. P. prof. dr. Jan Sajdak, 
który, po skasowaniu zajmowanej przez nie- 
go katedry, utworzył tę placówkę, może być 
dumny z swej siedmioletniej pracy. 


Na zakończenie trzeba rzucić i kilka słów 
o tygodniu propagandy towarów polskich 
odbywającym się w Poznaniu. Trzeba 
stwierdzić, że wysiłki propagandowe organi- 
zatorów (Związek Polski) były naprawdę 
ogromne, propaganda barwna i oryginalna, 
to też liczyć się trzeba z tym, że i rezultaty 


będą należyte. 
Posnaniensis. 


monstrował przeciwko Francuzom, trzeba 
mnie trochę odciążyć od strony Anglików... 
Wiesz, że za Twoją zgodą zaprosiłem do 
Rzymu Chamberlaina... Naturalnie, urzą- 
dzę mu przyjęcie — grandissime. Ale by- 
łoby nieźle, żebyś przez ten czas ponawiał 

O a 


; Nowe r) 


wspaniałe żarówki 
UNGSRAM 
KRYPTON 


to ozdoba 
każdego mieszkania 


swoje ataki na Londyn.. Trzeba w nich 
wpoić przekonanie, że jeżeli przyjdą z pomo- 


cą Francuzom, to cztery tysiące samolotów - 


zbombarduje stolicę W. Brytanii. 

Pan Adolf: Ależ naturalnie! Masz zu- 
pełną rację! I licz na mnie: już ja potrafię 
zająć Anglików. Jeżeli chcesz, to zaraz 
jutro wygłoszę wielką mowę na temat ko- 
lonii. Ten kawał z koloniami, to niezły po- 
mysł. Zażądam Tanganiki, Kanady, Au- 
stralii oraz Indii... A prócz tego urządzimy 
tu takie hece z żydami, że pastorów, gu- 
wernantki i stare panny szlak trafi ze 
złości... 

Pan Benito: Bravo! Bravissimo! Drogi 
Adolfku, jesteś wprost genialny.. Ale, czy 
aby za daleko nie posuwamy naszej gry? 
Ty zbliżasz się do Francuzów, podczas, kie- 
dy ja urządzam im dosyć niemiłe kawa- 
ły.. Ja kokietuję Anglików, podczas kiedy 
Ty płatasz im złośliwe figle.. A obydwaj 
zapewniamy świat, że oś funkcjonuje tak 
cudownie, jak nigdy... Czy ta komedia mo- 
że trwać jeszcze dłużej? Czy się oni wre- 
szcie nie spostrzegą? 


Pan Adolf: Mój drogi, Ty masz jeszcze 
ciągle złudzenie, co do inteligencji i ja- 
kiejś stałej linii europejskich „mężów sta- 
nu“: Czy nie zdajesz sobie sprawy z faktu, 
że właśnie dlatego, że domagasz się Tunisu 
— stary Chamberlain w te pędy galopuje 
do Rzymu? Czy nie uderzyło Cię to, że Bon- 
net właśnie wtedy zaprosił Ribbentropa 
do Paryża, kiedy prasa angielska rozgorza- 
ła do mnie specjalną nienawiścią a Roose- 
welt odwołał swojego ambasadora. z Berli- 
na... 

— Pan Benito: Adolfku, masz rację! Ty 
masz zawsze rację! Ty jesteś po prostu ge- 
nialny! Wobec Ciebie wszystkie Bismarki, 
Meternichy, Fryderykowie, Ottonowie, Bar- 
barossy i Atylle — to tylko blade figuranty! 
Ale jednakowoż uważaj. Widzisz, ja jako 
pochodzący z tej samej rasy łacińskiej 
znam Francuzów.. Możesz narazić się na 
niespodzianki... 


Pan Adolf: Nie obawiaj się... tak źle nie 
będzie... Trzeba Ci wiedzieć, że Bonnet jest 
już w naszej kombinacji... Ribbentrop obie- 
cał mu, że zostanie premierem w ciągu sze- 
ściu miesięcy a Fiihrerem Francuzów w 
przeciągu sześciu lat. Na miejsce tego 
Flandina, który się jednak wykończył. 
Wiesz, dokąd się posunięto w okazywaniu 
nam przyjaźni? Wyobraź sobie, że na o- 
biad w Quai d'Orsay nie zaproszono, przez 
delikatność względem Ribbentropa ministra 
Zay'a, żyda z pochodzenia! Tego samego 
Zay'a, którego mój ambasador, hr. Wel- 
czek. zaprosił do ambasady, na galę? Co o 
tym sądzisz? 


Pan Benito: Nie, nie, to jest kolosalne! 
To jest... Hi, Hi, Hi. Umrę ze śmiechu! Rze- 
czywiście, Adolfie, wszystko idzie jak naj- 
lepiej.. Ale jeszcze słówko.. Och, nic ta- 
kiego... Tylko widzisz: położyłeś już rękę 
na Czechosłowacji a teraz myślisz o innych 
krajach.. Europa Środkowa... Ukraina... 
Kiedyż ja dostanę swoją część? 

Pan Adolf: No mój, kochany, nie bądź 
tak nagły.. Nie trzeba się znowu tak stra- 


sznie spieszyć... Zdobądź się na cierpli- 
wość.. Poczekaj trochę... Pozwól mnie 
działać... Kiedy Niemcy będą liczyły 150 


milionów podległych sobie obywateli euro- 
pejskich i kiedy nikt nie będzie w stanie 
im się sprzeciwić — to wówczas zaproszę 
jeszcze raz Bonneta i Chamberlaina do Mo- 
nachium! I wtedy zobaczysz... 

Pan Benito: Ale Ty mnie wówczas dasz 
Egipt, Tunis, Korsykę i Sabaudię, prawda? 
I słuchaj jeszcze: nie będziesz ode mnie żą- 
dał Tyrolu, Trydentu i Triestu? Tych tam... 
mniejszości? 

Pan Adolf: No, no... 
Przecież masz moje oświadczenie. 
możesz w nie wątpić? 
tym tak przejmować.. No, do widzenia mój 
drogi, do widzenia! Dobranoc!* 

Felieton niniejszy — pióra tak wybitne- 
go polityka, jakim jest Kerillis — stanowi 
przykład nie tylko ogromnej wolności sło- 
wa we Francji. Ale pod pokrywką żartu 
czają się ogniki słusznych rozumowań i 
wielkich niepokojów. W miarę rozwoju 
wypadków będą gorzały one coraz silniej- 
szym Światłem. 


Wiesz, Benito... 
Jakżeż 
Nie trzeba się znów 


Dr Tadeusz Kiełpiński, 
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SMACZNY i SKUTECZNY 
w UŻYCIU PRAWIE OD PÓŁ WIEKU 


Zarządca archidiecezji lwowskiej  obrz. 
ormiańskiego. Kapituła archidiecezji lwow- 
skiej obrządku ormiańskiego wybrała wika- 
riuszem kapitulnym ks. inf. Dionizego Ka- 
jetanowicza. Ks. inf. Kajetanowicz będzie 
sprawował rządy tej archidiecezji do czasu 
powołania przez Stolicę św. nowego ordy- 
nariusza. 

Fabryka balonów i spadochronów w Le- 
gionowie produkowała dotychczas: spado- 
chrony o rozpiętości -czaszy 54 m kw. . W 
roku przyszłym na wiosnę wytwórnia zacz- 
nie wypuszczać spadochrony większej roz- 
piętości. Pozwoli to na szkolenie skoczków 
spadochronowych o wadze 560 kg. Na do- 
tychczas używanych spadochronach opada 
się z szybkością 5 m na sekundę. Przy. 
większych spadochronach szybkość opada- 
nia wynosić będzie 3 i pół do 4 metrów na 
sekundę. 

Wampir łódzki jest poczytłalny. Ferdy- 
nand Grining, zwyrodniały morderca mło- 
docianych dziewcząt, którego przesłano do 
Szpitala dla umysłowo chorych w Kocha- 
nówce celem zbadania stanu jego poczytal- 
ności został po kilkutygodniowym pobycie 
w tym zakładzie uznany za zupełnie nor- 
malnego i odpowiedzialnego za swe czyny. 
W związku z tą opinią Griininga przewie- 
ziono do więz enia. 

Śmiertelny strzał na ulicy. W wyniku 
strzelaniny przy ul. Dąbrowskiego w Brze- 
ściu n. B., ugodzony został kulą rewolwero- 
wą w głowę mierniczy urzędu wojew. Z. Ka- 
mocki, oficer rezerwy, ponosząc śmierć na 
miejscu. Dochodzenia w toku. 

Spłonął hangar szkoły szykowcowej w 
Czerwonym Kamieniu. Pożar powstał we- 
wnątrz budynku. Władze prowadzą docho- 
dzenie celem ustalenia przyczyny pożaru. 


350 młodych lekarzy praktykuje w zakła- 
dach leczniczych Warszawy. -Szpiłale miej- 
skie stanowią wielką szkołę, z której czer- 
pią wiedzę całe rzesze młodych lekarzy. 
Liczba lekarzy-wolontariuszy w miejskich 
zakładach leczniczych w Warszawie wynio- 
sła w 1937/38 r. około 350 osób. 


Manewry harcerskie. Komenda . hufca 
harcerzy w Tomaszowie Lub na terenie la- 


wem zorganizowała harcerskie manewry. 
W manewrach wzięło udział ? drużyn har- 
cerskich, zrzeszających 170 harcerzy. 


sów państw. w Siwej Dolinie pod Roz | 


a. Kofmamma 


W niedzielę, dnia 18-go br. odbędą się wy- 
bory w 25 miastach pomorskich. Miastami 
tymi są: Bydgoszcz, Toruń, Inowrocław, 
Grudziądz, Chełmno, Starogard, Lubawa, 
Nowemiasto, Nakło, Brodnica, Wąbrzeźno, 
Świecie, Sępólno, Golub, Górzno, Wejhero- 
wo, Puck, Kartuzy, Więcbork, Pelplin, 
Gniew, Kruszwica, Kamień, Kowalewo i No- 
we. i 

Do wyborów tych stają wszystkie ugru- 
powania polityczne i społeczne. Walka wy- 
borcza rozegra się głównie jednak między 
Stronnictwem Pracy i Stronnictwem Naro- 
dowem. Ozon i PPS odegrają w tych wybo- 
rach rolę mniej ważną. 

Itak Ozon uzyska mandaty głównie w 
tych miejscowościach, w których uda mu 
się doprowadzić do list kompromisowych, 
oraż tam, gdzie ulokuje swych kandydatów 
na listech ugrupowań społecznych. i 

Akcja wyborcza nabiera coraz żywszego 
rumieńca, odbywa się coraz więcej zgroma- 
dzeń i zebraii oraz coraz liczniej ukazują 
się ulotki i plakaty wyborcze. 


Bydgoszcz pracuje wyteżenie. 


Zarząd Powiatowy Stron. Pracy w Byd- 
goszczy łącznie z Prezydium Rady Woje- 
wódzkiej oraz Zarządami ZZP i Ch. ZZ wy- 
dał pierwszą ulotkę przedwyborczą. Ulot- 
ka ta rozkolportowana przez członków SP 
w końcu ubiegłego tygodnia cieszyła się 
znacznym powodzeniem wśród społeczeń- 
stwa bydgoskiego. 

Niezależnie od tego codziennie odbywają 
się w Bydgoszczy zebrania kół, na których 
omawia się sprawy wyborów. 

Do liczniejszych zebrań należy wymienić 
zebranie publiczne na Szwederowie odbyte 
w dniu 8-go grudnia br., na którem prze- 
mawiali: red. Felczak, mec. Trzebiński oraz 
kandydaci na radnych. W dyskusji przemó- 
wił również obecny na zebraniu naczelny 
redaktor „Dziennika Bydgoskiego" p. Jan 
Teska 

Zehraniu przewodniczył p. Walczak. Brå- 
ło udział w zgromadzeniu ponad 300 osób. 

Listy Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy 
otrzymały nr 1. 


W Toruniu. 


we wszystkich ckręgach listy kandydatów 
Stionnictvra Pracy otrzymały nr 3. Miasto 
jest podzielon” na 12 okręgów. 

Celem uświadomienia wyborców ©odby- 
wają się liczne zgromadzenia i zebrania, 


*zwoływańć przez zarząd pówiatowy.. 


Ostatnio; jedno. z większych zebrań od- 
było się w dniu 9 bm. w sali „Sokolni* przy 
ul. Chełmińskiej, które zagaił prezes powia- 
towy p. Nowak, witając przybyłych człon- 
ków Stronnictwa i sympatyków. 

Jako pierwszy wygłosił przemówienie p. 
red. Felczak, który krótko i jasno przedsta- 
wił obeną sytuację polityczną i społeczną 
oraz role Stronnictwa Pracy, jaką winno o- 
no odegrać w wyborach samorządowych. 

Z kolei przemawiał p. Malinowski. Mów- 
ca przedstawił obrazowo i dosadnie położe- 


Powieść współczesna. 


61) 
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— Niech pan będzie spokojny, wszy- 
stko w porządku — powiedział cicho de 
Katt. — Pan jest zupełnie bezpieczny. 
Rana nie jest groźna ale bolesna. Rozu- 
miem, że panu bardzo dokucza. Poza 


tym w Amstelkroog teraz już będzie 


spokój. 
— Ach, tak?1. — mruknął Orda. 


Słowo „Amstelkroog” przywróciło mu. 


zupełną świadomość, związało porwane 


"nici wspomnień. Wiadomość, że w Am- 


stelkroog nie zaszły żadne nówe wyda- 
rzenia, była dlań ważna, a w każdym 
razie przyjemna. b, 

_ Zastanowił się i doszedł do przekona- 
nia, że właściwie tam już nic nie mogło 
się stać. Zabrali kronikę, na której im 


' tak zależało i unieszkodliwili jego, Or- 


dę, jedynego świadka kradzieży. Wpraw- 
dzie traktują go po ludzku, nie jak 
więźnia — pod tym względem na razie 


nic nie może zarzucić temu dziwnemu 
człowiekowi. W tych warunkach nie po- 
zostaje mu nic innego jak uzbroić się w 
cierpliwość i czekać na Weningę... 

— Może mi pan powiedzieć, gdzie je- 
stem? — zapytął słabym głosem. — Jaki 
jest dzień i która godzina? 

De Katt rozpiął płaszcz, wyjął zegarek 
z kieszeni bluzy. 

— Pan jest na pokładzie kutra „Stara 
Mary“ między Westerau a Oosthorn. 
Dziś w nocy, to znaczy przed kilkoma 
godzinami. pan wyszedł z domu. Teraz 
jest wpół do piątej. 

-— Dziękuję... 

Orda przymknął oczy. W ten sposób 
lżej mu było myśleć i rozumieć. 

— Nałożyliśmy panu opatrunek — 
ciągnął de Katt. — Pan dostałeś cios no- 
żem w plecy. 

— Czuję... dziękuję za troskliwość. 
ac Rana musi być bardzo bolesna. 


wybieramy rady miejskie w 25 miastach pomorskich. 


nie świata pracy, a odnośnie wyborów tę 
część przemówienia można by streścić w je- 
dnym zdaniu: „Jak sobie wyborcy pościelą 
— tak eię wyśpią”. 

W dalszej kolejności przemawiali pp. 
red. Rochowiak, Kudliński (przedstawiciel 
Stronni . a Ludowego) i Malchrowicz. 

Po krótkiej d-skusji okrzykiem na cześć 
Stronnictwa Pracy zakończoną zebranie. 

W zebraniu brało udział ponad 400 osób. 


Starogard pewny zwycięstwa, 


(iw) Stronnictwo Pracy w Starogardzie 
zgłosiło listy kandydatów we wszystkich o- 
kręgach. Kandydatami tymi eą: 


Okręg !, loka' wyborczy gimnazjum: 1) 
Czesław Kotowicz, adwokat, 2) Aleksander 
Halbe, podmistrz brukarski, 3) «"ranciszek 
Czubek, cieśla, 4) Franciszek Kochański, ro- 
botnik, 5) Grzybek Wiktor, murarz. 

Okręg II, iokal wyborczy szkoła przy ul. 
Sobi:skiego, 1) Augustyn Herbasz, em. urzę- 
dnik sąd., 2) «'eliks Ruciński, czeladnik mły- 
narski, 3) Józef Luwański, mistrz stolarski. 

Okręg III, lokal wyborczy Rzeźnia Miej- 
ska: 1) Józef Smoliński, podmistrz murar- 
aki, 2) Józef Serocki, robotnik, 3). Walenty 
Hinz, kamieniarz, 4 Feliks Nakielski, robo- 
tnik, 5) Władysław Heyka, młynarz. 

Okręg IX, lokal wyborczy sala p. Wojlcie- 
szuka: 1) Czesław Dawicki, mistrz krawie- 
cki, 2) Bronisław Cherek, robotnik, 3) Da- 
mazy Grzywacz, kupiec. 

Okręg V, lokal wyborczy sala Rady Miej- 
skiej: 1, Józef Kreft, robotnik, 2) Augustyn 
Dobke, em. urzędnik poczt., 3) Franciszek 
Górecki, cieśla, 4) Jan Brunke, robotnik. 

Okręg VI, lokal wyborczy szkoła przy ul. 
Chojnickiej: 1) Feliks Müller, robotnik, 2) 
Jan Kamiński, robotnik, 3) Stanisław Gap- 
pa, robotnik, 4) Jan Kurszewski, robotnik. 

4 z Æ 
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Rozbite zgromadzenie S. N. 
w inowrodawiu. 


Inowrocław. Zwołane przez Stronnictwo 
Narodowe w ub. sobotę zgromadzenie pu- 
bliczne zostało rozbite przez socjalistów. 
Przybyłego z Bydgoszczy red. Fiedlera nie 
dopuszczono wcale do głosu. 


Również. drugie zgromadzenie. publiczne 
na .Błoniach nie doszło do skutku z.powodu 
zdecydowanej. postawy robotników, którzy 
nie chcieli przybyłych referentów dopuścić 
do głosu. h 


* a * 


Pojętnymi uczniami Endeków okazali 
się socjaliści. Tymi bowiem którzy pierwsi 
zaczęli rozbijać zgromadzenia na terenie 
Inowrocławia, byli endecy. Przypominamy 
brutalny napad bojówki endeckiej na pp. 
red. Teskę i Góralewskiego w miesiącu 
wrześniu br. 


Dałbym panu jakiś środek na uśmierze- 
nie bólu. 

— Nie, dziękuję. nic nie chcę! — zawo- 
łał porywczo. 

Męczyło go silne pragnienie, lecz się 
do tego nie przyznał. Wolał cierpieć, 
ale z rąk tego człowieka nie przyjąłby 
nawet szklanki wody. 


Popatrzał na de Katta i pomyślał mi- 
mo woli, że ten człowiek ma nadzwy- 
czajne oczy — mądre, poważne i niezwy- 
kle szczere. 

— Pan stracił trochę krwi — powie- 
dział de Katt. — Czy panu nie dokucza 
pragnienie?.. — Nagle urwał, wyprosto- 
wał się i zaczął nadsłuchiwać. Po chwili 
dodał: — Muszę iść na górę. Zaraz panu 
przyślę jungę. 

Teraz Orda usłyszał nawoływania i 
jak gdyby komendy. Zrozumiał, że ku- 
ter manewrował zmieniając kurs. Praw- 
dopodobnie zbliżali się do Oosthorn. 

Znów drzwi się uchyliły, wpuszczając 
falę ostrego powietrza i do kajuty wszedł 
chłopak. Przysunął się do łóżka i Spoj- 
rzał z ciekawością na Ordę. 

Był to Piet. Orda od razu go poznał. 
Ich oczy spotkały się i jasnowłosy ru- 
miany młodzieniec wyczytał pytanie we 
wzroku oficera marynarki. 

— Złapiemy ich, teraz im już nic nie 
pomoże! — zawołał rozgorączkowany 
chłopak. — Szkoda, że pan porucznik 
tego nie widzi! Motorówka trzeszczy 
jak sto diabłów, cały czas idzie na peł- 
nym gazie, ciągle zmienia kurs, ale to 
już długo nie potrwa. Nie wymkną się! 
Jeszcze trochę i schwytamy opryszków! 
— dokończył radośnie i odsłonił w u- 
śmiechu biale zęby. — Czego pan po- 
rucznik chce się napić? Może piwa? 

— Doskonała lecznica... — mruknął u- 
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— 450 rocznica urodzin św. Tomasza. 
W br. przypada 450 rocznica urodzin świę- 
tego biskupa i reformatora zakonu augu- 
stianów, św. Tomasza, urodzonego w T. 1488 
w Hiszpanii, w Villanueva. W poczet Świę- 
tych został zaliczony przez papieża Aleksan- 
dra VII w r. 1658 w czterdzieści lat po bea- 
tyfikacji. 

— Włoskie zarządzenia przeciwżydowskie 
ujawniły wielki udział żydów w handlu 
Wskutek wydanych zarządzeń przeciwży- 
dowskich handel owocami na wyspie Rodos, 
który był całkowicie w rękach żydów, ©- 
słabł poważnie. 
eksportowe są nieczynne. Władze włoskie 
zarządzające wyspą poczyniły odpowiednie 
starania w Rzymie, celem ponownego Uru* 
chomienia handlu owocarskiego na wyspie. 

— Drzewa oliwne na historycznej górze 
Oliwnej. Śtosownie do ogłoszonego niedaw* 
no projektu biura rozbudowy Jerozolimy, 
na górze Oliwnej mają być posadzone w 
większej ilości drzewa oliwne. W: ten spo- 
sób góra, która odegrała tak wielką rolę 
w dziejach chrześcijaństwa, przybierze z 
powrotem swój dawny charakter zadrze- 
wiony, jak za czasów Chrystusa Pana. Przez 
cały czas panowania brytyjskiego w Ziemi 
Świętej był prawomocny zakaz budowania 
i sadzenia drzew na górze Oliwnej. 

— 148 ofiar tajfunu., Ogłoszono urzędowo, 
że ofiarą tajfunu, jaki przeszedł nad Ma- 
nillą w dniu 8 bm. padło 148 zabitych. 

— Walka aż do upadłego. Minister 
obrony narodowej wydał rozkaz do komisa- 
rzy, oficerów i żołnierzy ludowej armii hi- 
szpańskiej (czerwonej), w którym mówiąc 
o nowych natarciach wojsk gen. Franco, 
wzywa armię do walki aż do upadłego. 

-— Krzyże wracają do szkół czeskich. Na 
mocy rozporządzenia nowego czeskiego mi- 
nistra oświaty publicznej dra I. Kaprasa do 
szkół czeskich powraca krzyż na honorowe 
miejsce. Obinia katolicka domaga się, by 
równocześnie . zadośćuczyniono krzywdzie, 
no w szkołach czeskich symbolowi chrześci- 
jaństwa i krzyż do szkół wprowadzono w 
sposób szczególnie uroczysty. 

— Niebezpieczeństwo powodzi w Hiszpa. 
nii, Ulewne deszcze jakie spadły na tere- 
nie Hiszpanii uniemożliwiają prowadzenie 
operacyj wojskowych. Z Mora de Ebro i 
Saragossy donoszą, że poziom wód na rzę- 
ce Ebro podniósł się o 4 m. Istnieją obawy, 
że niebawem nastąpi wylew rzeki i wielka 
powódź. ` 

— 0 współpracę gospodarczą między 
Francją a Niemcami. We. Frankfurcie n. 
M. na.zebraniu przedstawicieli sfer gospo- 
darczych Frankfurtu wygłosił. odczyt. były 
francuski. minister handlu Flbel o koniecz- 
ności ścisłej współpracy obu ńafódów na 
polu zbliżenia gospodarczego. 

— Wyrzucony z partii faszystowskiej z 
powodu udzielenia pomocy żydowi Z par- 
tli faszystowskiej w Mediolanie został wy- 
rzucony jednomyślną decyzją jeden z czo- 
łowych członków za to, że udzielił żydowi 
pomocy. 

— Wiedeń ćwiczy. W Wiedniu odbywa- 
ją się nadal dzielnicowe ćwiczenia ludno- 
ści w obronie przeciw-lotniczej. 


bawiony Orda. — Pacjentowi z niezago- 
joną raną proponują alkohol!... — Jed- 
nak uznał po chwili, że ten trunek był- 
by najlepszy na pragnienie i dorzucił: 
— Dobrze, chłopcze, dawaj piwa! 


Piet udał się do kambuza, przyniósł 
butelkę piwa i otworzył ją w obecności 
chorego, jak gdyby wyczuł jego podej- 
rzliwość i obawę, że mogą mu domieszać 
jakiegoś nasennego środka, wylał całą 
zawartość flaszki do dużego kubka i 
wręczył oficerowi. 


Orda uniósł się nieco na łóżku, wypił 
chciwie piwo, nie odrywając ust od kub- 
ka, westchnął z niewymowną ulgą i 
znów się osunął na poduszki. 


— Powiedz no, chłopcze, kogo my wła- 
ściwie gonimy? — zapytał pośpiesznie 
widząc, że junga ma zamiar ulotnić się 
z kajuty. 

Chłopak zatrzymał się, trzymając dłoń 
na klamce, odwrócił głowę i z wyraź: 
nym zdumieniem popatrzał na Ordę. 

— No, przecież „Libelę*, panie porucz- 
niku!- Motorówkę Ruydersa, 
rzyn wynajął jeszcze w Amsterdamie. 
Dopiero wczoraj wieczorem przypłynął 
nią z Amsterdamu. 

— Dokąd? Do Westerau? 

— Tak. jest. — odparł Piet z lekkim 
zniecierpliwieniem, gdyż Śpieszyło .mu 
się bardzo na górę. 

— Czekaj, chłopcze, jeszcze jedno: Jak 
ja się znalazłem na kutrze? 

— Aha! — uśmiechnął się Piet. — No, 
tak, pan porucznik o tym nie może wie- 
dzieć. Leskatter przydźwigał pana ra- 
zem z wujem Knelisem na most, myśmy 
czekali w czółnie pod mostem, to znaczy, 
ja i kapitan Visser. 


'Ciąg dalszy nastąpi). 


Przejściowo wielkie firmy 


którą Mu- . 
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IŚĆ krokiem mocnym i wielkim czy biec i skakać? 


Mowa min. Kwiatkowskiego zyskała na 
popularności, gdy płk Wenda, szef sztabu 
OZN, zaatakował ją, wychodząc z założe- 
nia, że program ministra jest zbyt szczupły 
w stosunku do potrzeb istniejących w Pol- 
sce i że wobec tego należy przyśpieszyć tem 
po uprzemysłowiania Polski. Atak ten 
zbiegł się w czasie z faktem, że na zjeździe 
techników w Warszawie dwa i pół tysiąca 
przedstawicieli tego zawodu znalazło się 
pod wpłvwem teorii planowych, idących 
bardzo daleko w naśladowaniu przykładów 
włoskich i niemieckich. 

Kto ma rację? Min. Kwiatkowski w jed- 
nym miejscu swego wielkiego przemówienia 
użył słów: 

„Pod górę można iść krokiem mocnym 
i wielkim, ale nie należy biec i skakać. 
szczególnie, gdy droga do celu jest daleka. 
kamienista i stroma. Taką właśnie poli- 
tykę równego marszu prowadzi Polska o- 
becnie i przy moim współudziale z drogi 
tej nie zejdzie“. 

Chłodna rozwaga oparta na rozsądku z 
jednej strony i — powiedzmy sobie szcze 
rze — wygodzie z drugiej strony będzie 
tylko za użyciem kroku mocnego i wielkie- 
go, nie za bieganiem lub skakaniem, które 
jest bardzo, ale to bardzo męczące i to spe- 
cjalnie dla starszych panów, tak często cier- 
piących na osłabienie mięśnia sercowego 
Jak słusznie zauważa wielki zwolennik li- 
beralizmu gospodarczego, ekonomista kra- 
Kkowskiego IKC, p. Zweig (żyd), nie ma nic 
darmo.' Jeśli będziemy robili wyścigi na te- 
renie gospodarczym, musimy za nie płacić 
spadkiem naszej stopy życiowej. Twierdzi 
on również, że w Niemczech było to możli- 
wym. ponieważ robotnik niemiecki miał z 
czego ograniczać swą stopę życiową, ale. w 
Polsce nie jest to możliwe, ponieważ nasz 
robotnik na takie ofiary zdobyć się nie mo- 
że. 

Znajdujemy się między dwoma bieguna- 
mi. Jeden oznacza taki typ gospodarki jak 
w Stanach Zjednoczonych, Francji, lub w 
Anglii Państwa te mają złota w bród. O- 
bywatele są nieskrępowani w rozwijaniu 
swej inicjatywy. Mimo tak sprzviających 
warunków kraje te cierpią na olbrzymie 
bezrobocie ji ratują się przed jeszcze gor- 
szymi skutkami ciągłym obniżaniem war- 
tości swego pieniądza. Na drugim biegunie 
znajduje się Rosja. Tam wszystko jest w 
ręku państwa, od produkcji zapałki do bu 
dowy wielkich „kombinatów'*. Wszyscy ma- 
ją wprawdzie pracę. ale ich praca nie ma 
żadnego gospodarczego sensu. W rezultacie 
obniżenie stopv życiowej, lub inaczej mó- 
wiąc, wydajność pracy całego społeczeństwa 
kształtuje się niezrównanie nisko. 

Między tymi dwoma punktami jest wiele 
rozwiązań pośrednich. Można do nich zali- 
czyć i usiłowania Roosevelta w kierunku o- 
żywienia gospodarki przy pomocv wielkich 
robót publicznych i wielkie plany faszyzmu 
i eksperymenty niemieckie i nareszcie pla- 
ny min. Kwiatkowskiego, jak i naszych 
techników. Jest zupełnie oczywistym, że 


Polska powinna wybrać taki nunkt, ta- 
Ki Sposób rozwiązania, jaki jest dla 
niej najbardziej odpowiedni i jaki qwa- 
rantuje najlepsze rezultaty w najkrót- 
szym czasie. 


Plan min. Kwiatkowskiego, człowieka, 
którv zbudował i Gdynię i Mościce i buduje 
C.O.P., zasługuje na bardzo dużą ilość kre- 
dytu. Można wierzyć, że będzie on konstruk- 
tywny, że niczego nie %niszczy, a jednak 
stworzy wielkie wartości, ku pożytkowi i 
państwa i społeczeństwa. Plan ten należy 
do gatunku mieszanych. Jest to inicjatywa 
państwa nie wychodząca z ram gospodarki 
prywatnej, z ram liberalizmu. W takim 
C.0.P. buduje się wielkie fabryki z inicjaty- 
wy i za pieniądze państwa, ale roboty od- 
daje się w drodze przetargów. firmom pry- 
watnym i zachęca się mniejszych kapitali- 
słów, aby w sąsiedztwie uzupełniali te gi- 
ganty swymi małymi fabryczkami į war- 
sztatami. 

Plan ten ma jednak pewną wadę. Jest 
powolny! To co stwarza — ma ręce i nogi 
i będzie sobie świetnie dawało radę w życiu, 
ale w dzisiejszej dobie istnieć musi obawa. 
że inni nas wyprzedzą. Trzeba tutaj zro- 
bić jednak od razu zastrzeżenie. Inni nas 
wyprzedzą takim kosztem, który może im 
nie wyjść na zdrowie. Jest bardzo możli- 
wym np. że takie Niemcy już za kilka lat 
formalnie się załamią pod ciężarem olbrzy- 
mich swych inwestvcvj i planów. Wówczas 
wolno Kkrocząca Polska może się znaleźć 
przed Śpieszącymi się Niemcami w myśl 
starego rosyjskiego przysłowia, mówiącego, 
że „wolno jedziesz, dalej będziesz". 

,Z uwagi na cyfry ludnościowe, z uwagi 
na pewność, że za lat najdalej sześć, Sie- 
dem w Niemczech wystąpi wielki brak rąk 
do pracy i związany z tym zanik dynami: 
„mu, można by dziś powiedzieć z całą pew- 
nością: Jeśli Polska przynajmniej będzie 
mogła wykonać dwa trzyletnie podokresy z 
przewidzianych 5 przez min. Kwiatkowskie- 
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go w pokóju — jego plan jest bez zarzutu. 
Jeśli natomiast Polsce grozi wojna prędzej, 
przestawienie się nasze na gospodarkę pla- 
nową, tak bardzo podobną do gospodarki 
wojennej, jest już teraz koniecznością i plan 
min. Kwiatkowskiego należy przyśpieszyć 
za wszelką cenę. 


Trzeba. pamiętać o tym, że polskie gospe 
darstwo społeczne będzie musiało: walczyć 
z żydami i ich gospodarczym przywódz- 
twem. Biorąc pod uwagę wzory niemieckie 
trzeba pamiętać, że Hitler od walki na te- 
renie gospodarczym z żydami uchylał się 
przez lat 4 i że żydzi wierzyli mu, że ich 
na tym terenie nie tknie. U nas jest ina- 
czej. U nas żydzi już dzisiaj są wystrasze- 
ni ponad miarę. Mając takich dysponentów 
w 80% kapitałów rynkowych, trzeba sobie 
powiedzieć, że metodami liberalnymi dużo 
się nie wskóra, Z tego punktu widzenia 
trzeba sięgnąć do inicjatywy państwa i do 
przyśpieszenia tempa. 


Jak z powyższego wynika, ostateczny 
sąd o planie min. Kwiatkowskiego może wy- 
dać do spółki tylko min. Beck z min. spr. 
wojsk. gen. Kasprzyckim. Tylko ci dwaj lu- 
dzie mogą wziąć na swe sumienie odpowie- 
dzialność za orzeczenie, czy znależy przy- 
śpieszyć i biec, czy tylko iść krokiem moc- 
nym i wielkim. Można się również zgo- 
dżić na to, że istnieje jeszcze wyjście po- 
średnie. Sowiety robiły pierwszą piatiletkę 
w czterech lat. Cały szereg wielkich przed- 
siębiorstw w C.O.P. powstało również przed 
terminem. Można więc przyjąć pian min. 


— 


Kwiatkowskiego, ale należy się śpieszyć z 
jego wykonaniem, Czasy bowiem są takie, 
że niestety wymagają pośpiechu od wszy- 
stkich. I nie należy się obawiać zmniej- 
szenia stopy życiowej. Można to zmniej- 
szenie przerzucić na żydów, a pozostałą 
część przyjąć i na barki polskiego narodu 


Lepsze bowiem jest zmniejszenie stopy 
życiowej niż utrata kapitału, jakim dla nas 
jest Polska. 


Ale o tym ekonomiści w rodzaju p- Zwei- 
ga nic wiedzieć nie mogą i nigdy nie będą. 
Potrafią natomiast zatruwać dusze zbioro- 
we społeczeństwa typowo żydowskimi Kal- 
kulacjami. 

St. St. 


Ceny zbóż 
spadły od 20—38 proc. 


Według opinii Lwowskiego Towarzystwa 
Rolniczego, porównanie cen miejscowych te- 
gorocznych z cenami w roku ubiegłym wy- 
*kazuje daleko idącą zniżkę. Wynosi ona 
dla pszenicy około 30%, dla żyta 38%, jęcz- 
mienia 24%, owsa 25%, rzepaku ozimega 
25%, konopi 20%. Ceny hreczki utrzymały 
się na poziomie zeszłorocznym, zbiór jej 
jednak jest bardzo lichy. Jedynie ceny ziem- 
niaków są wysokie, ale przy urodzaju zna» 
cznie niższym, jak w roku ubiegłym. 
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Rolnicy żądają interwencji 


w sprawie cem zbóŹ. 


Zarząd Okregowego Towarzystwa Rolni- | starania o pożyczki zasiewne i na zakup 


czego w Kołomyi zwrócił się do Lwowskie- 
go Towarzystwa Rolniczego z prośbą o jak 
najenergiczniejszą interwencję w sprawie 
cen ziemiopłodów, które grożą katastrofą 
rolnictwu. O. T. R. w Kołomyi wysunął na- 
stępujące postulaty, konieczne przede wszy- 
stkim do realizacji: 

1) regulacji oraz podniesienia cen zboża; 
2) zwolnienia rolników od obowiązku roz- 
licznych świadczeń. nie objętych ustawami 
państwowymi; 3) starania o zbyt ziemio- 
płodów i żywca po dogodnych cenach; 4) 


| 


pasź treściwych w Państwowym Banku Rol- 
nym, którego agendy prowadzone są nie- 
słychanie powolnie. formalistycznie i nie 
życiowo, 5) żądania wpajania w społeczeń 
stwo zasady, że podstawa nie tylko dobro- 
bytu, ale podtrzymania wszelkich zagad- 
nień, związanych z życiem gospodarczym i 
obronnością państwa, łączy się i uzależnia 


ściśle ód normalnej egzystencji zarówno 
małych, jak i wielkich warsztatów rol- 
nych. 
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Kierunki handlu zagranicznego Polski. 


Z liczb statystycznych, ilustrujących kie- 
runki polskiego handlu zagranicznego w o- 
kresie pierwszych 10 miesięcy br., wynika, 
że kraje europejskie uczestniczą w imporcie 
polskim w około 65% jego wartości, w eks- 
porcie polskim zaś — w 84%. W ten spo- 
sób kraje pozaeuropejskie mają udział w 
imporcie polskim w wysokości około 35% 
jego wartości, udział zaś w eksporcie w wy- 
sokości ok. 16%. 

W rb. handel zagraniczny Polski kształ- 
tował się ujemnie, przy czym ujemne sal- 
do za 10 miesięcy wynosi przeszło 136 miln. 
złotych. W okresie tym wymiana z kraja- 
mi europejskimi dała saldo dodatnie na ko- 
rzyść Polski w kwocie 94 miln. zł, nato- 


miast handel z krajami pozaeuropejskimi 
dał saldo ujemne dla Polski w kwocie 230 
miln. zł. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym pod- 
kreślić należy wzrost obrotów handlowych 
Pclski z krajami europejskimi przy jedno- 
czesnym spadku wymiany towarowej z kra- 
jami pozaeuropejskimi. 

Jeżeli chodzi o kraje europejskie, Polska 
ma dodatni bilans handlowy przede wszy- 
stkim z Anglią, Norwegia. Szwecją, Finlan- 
dią, Holandią, oraz Irlandią, ujemny zaś bi- 
lans handlowy z Czechosłowacją, Belgią i 
ZSRR. Z krajów pozaeuropejskich dodatnie 
saldo wykazują jedynie obroty z Japonią, 
IAR WARSA Palestyną, Meksykiem i Syrią. 


Spółdzielczość polska w Niemczech. 


Spółdzielczość polska w Niemczech, któ- 
ra ma za sobą półwiekowy dorobek, pomimo 
nieprzychylnego ustosunkowania się władz 
i ataków prasy niemieckiej, przeżyła zwy- 
cięsko kryzys, datujący się od 1931 roku —- 
i wstępuje obecnie w okres dalszego rozwo- 
ju. Najczęściej spotykaną formą spółdziel- 
cześci polskiej w Niemczech ło Banki Ludo- 
we. 

Na terenie Rzeszy istnieje 21 polskich 
banków spółdzielczych z 3 filiami i 1 bank 
centralny. Jeśli. chodzi o ich terytorialne 
rozmieszczenie — to najwięcej Banków Lu- 
dowych znajduje się na Śląsku Opolskim, 
z kolei na Pomorzu, Prusach Wschodnich, 
Warmii, wreszcie w Berlinie i jeden Bank 
Spółdzielczy Robotników w Bochum w 
Westfalii. A 

Natomiast- Spółdzielczość  rolniczo-han- 
dlowa jest słabiej rozwinięta. Łączy się to 
ze znanym faktem ograniczenia obrotu pro- 
duktami rolnymi w Rzeszy, które produ- 
cenci obowiązyni są dostarczać do specjal- 
nych instytucyj, wyznaczonych przez wła- 
ściwć organa ministerstwa gospodarki na- 
rodowej. „Na terenie Rzeszy działa 5 t. zw. 
„Rolników“ z 3 filiami. Poza tym istnieją 
jeszcze 2 spółdzielnie budowlane, 1 spół- 


dzielnia ogrodnicza, 3 spółdzielnie wydaw- 
ńicze i 1 spółka turystyczna. Wymienione 
wyżej spółdzielnie należą do Związku Spół- 
dzielni Polskich w Rzeszy, który ma upra- 
wnienia związku rewizyjnego. 
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Oziminy rozwijają sie dobrze 


Jak nam donoszą z różnych stron kraju, 
z uwagi na korzystny przebieg warunków 
meteorologicznych — stan ozimin uznać na- 
leży za zupełnie dobry. Sprzyjająca pogo- 
da pozwoliła również rolnikom na ukoń- 
czenie preliminowanych orek.  przedzimo- 
wych. — Na Pomorzu żyta wczesne lub 
zbyt gęste uległy porażeniu „rdzy brunat- 
nej żyta”, lecz na szczęście w nasileniu do- 
tychcząs niegroźnym. Sporadycznie stwier- 
dzono także uszkodzenie żyta od „muchy 
heskiej” oraz od myszy polnych. Na drze- 
wach owocowych znajduje się bardzo dużo 
porzędów kurpówki rudnicy, niestrzępu gło- 
gowca oraz złoża jaj brudnicy nieparki. 


razem zdolności konsumcyjnych wsi wyro- 
bów przemysłowych, muszą być utrzymane 
w. granicach opłacalnych. Nie da się tego 
załatwić ustawą, czy rozporządzeniem. Mu- 
si być unormowany i zorganizowany zbyt 
tak od dołu poprzez szeroką sieć spółdziel- 
ni rolniczo-handlowych, a od góry poprzez 
Polską Spółkę Zbożową na wzór spółki zbo- 
żowej w Czechosłowacji. 

Druga Sprawa, wypływającą na BEE 
cen będzie. normalizacja produkcji. Zorg 
nizowany zbyt i przetwórstwo przy RS 
czesnėj ` normalizacji produkcji zapewni 
cdpowiedni udział w dochodzie społecznym 
oraz zezwoli wsi na większą konsumcię wła- 
snych produktów. Nie tvlko unormujemy 
rynek wewnętrzny, ale podniesiemy wtedy 
zdrowotność wsi, gdvż dzisiejszy wywóz zbo- 
ża jest głodowy. W granicach normaliza- 
cji należy przestawiać produkcję w zależ- 
ności od każdorazowej potrzeby. Dzisiaj 
wywozimy z dopłatą zboże na rynek duński, 
gdzie nim tuczą bekonv. które nastepnie 
konkurują na rynku zagranicznym z naszy- 
mi. 


Pryszczyca wygasa. 


Stan pryszczycy w Polsce w okresie od 
1 do 15 listopada br. wykazał dalszy. tym 
razem bardzo poważny. spadek zarówno w 
ilości zagród, -dotkniętych prvyszczycą. 
i miejscowości zapowietrzonych. 

Według danych Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, na początku okresu spra- 
wozdawczego objęte były pryszczycą 6.042 
miejscowości, w których liczba zaeród za- 
powietrzonych wynosiła 49.008. Na koniec 
okresu sprawozdawczego liczba miejscowo- 
ści zapowietrzonych zmniejszyła się o 977 1 
wynosi obecnie 5.065, a liczba zagród zapo- 
wietrzonych obniżyła się o 13.184 i wynosi 
obecnie 35.824. 

w wojew. pomorskim liczba miejscowo- 
ści zapowietrzonych zmniejszyła się o 186 
i wynosi obecnie 1.020, w województwie po- 
znańskim zmniejszyła się o 116 i wynosi 9- 
becnie 255. 


jak 


KD 


Nie zapominaj o tych, 
którym zabrakło pracy i chleba. 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową. 


St Szukalski, Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1938 r. 


Koniczyna czerwona 105,00—110.00: Koniczyna szwedzka 
000, ;: Koniczyna biała 180,00—260,00: Koniczyna 
żółta w łaskach 00,00— 60,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
00,00—00,00: Przelot 007 .00-—000.00; Rajgras angielski 85,00— 
100,00; Tymotka 23.00—3 „00; Serade'a 00,00—00,00; Wyka 
letnia 18,00- 22,00: Wyezka zimowa 00,00 00,00: Peiuszka 
20,00- 22,00; Gioch Wiktoria 24,00—27.00 Groch po'ny 23,/0— 
25,00: Groch zielony 24,00- 2 .00; Rzepak zimowy 40.00 — 
4) tO: Rzepik tetni 38,00—40,00; Rzepik zimowy 44.00 — 47.00: 
Siemię Iniane 48.00— 50,00: Len 00,00—00,00: Mak niebieski 
44,00—67,00; Mak biały 90,00— 105,00. Łubin żółty 10,00 — 
1,00; Łubin niebieski 8,50- 9,50, Gorczyca  34.00—37 00; 
Tatarka 19,00—22 00: Proso zwyczajne 19,00—2. ,00. Buraki 
Pastewne Eckendoriy żółte prima hodowli 00, 60 006.00 
Kukurydza Bydgoska 00,00— 00,00, Kukurydza Koński Ząb 
00,00—00,00, Malwa pastewna OuC.00---000,00. 


I 
Sprawa opłacalności 
cen rolniczych. 
Ceny artykułów rolniczych, które decy- 
dują o podziale dochodu społecznego, a za- 


Moskwa, 13. 12. Wojna sowiecko-czecho- 
słowacka na falach eteru trwa. Rząd mo- 
jskiewski postanowił oddać 8 nowowykudo- 
wanych radiostacyj sowieckich na Ukrainie 
sowieckiej do użytku w walce z radiosta- 
ejami czechosłowackimi, które w ostatnich 
czasach w języku ukraińskim nadają audy- 
jcje specjalne, skierowane przeciwko Sowie- 
tom. Radiostacje te będą nadawały na 
tych „samych falach, co radiostacje czeskie, 
znaki telegrafu Morsego, w godzinach na- 
dawania ukraińskiej propagandy przez ra- 
diostacje czeskie. 


W godzinach nocnych radiostacje so- 
wleckie będą nadawały audycje propagan- 


dowe w języku czeskim przeciwko rządowi 
w Pradze. 


fMtozmaitości polityczne 


W Gzechach gruntowne zmiany. Nie 
tylko w polityce: odwrócenie od Fran-f 
cji i żbliżenie do Niemiec, ale nie- 
mniej także w dziedzinię duchowej. Cze- 
si wracają dó religii — oto najświeższe 
wiadomości. Nowy prezydent prof. Ha- 
cha zaczął urzędowanie od wysłuchania | 


„DZIENNIK BYDGOSKI", Środa, dnia 14 grudnia 1988 r. 


| Wojna w eterze o dusze Ukraińców. 


12 stacyj sowieckich, świeżo wybudowa- 
nych w Rosji zachodniej, będzie przerywa- 
ło audycje ukraińskie niemieckich radjo- 
stacyj i nadawało program antyhitlerowski 
w języku niemieckim. 


Rząd sowiecki w Ukrainie ogłosił de- 
kret, na mocy którego 


za Słuchanie czeskich radiostacyj grozi 
kara 20-tu lat więzienia. 


„ Koszt nowych radiostacyj wynosi 15 mi- 
lionów rubli. 

Nowy szef GPU Laurenty Barija jest o- 
czekiwany w końcu b. tygodnia w Kijowie, 


gdzie ma odbyć szereg konferencyj z kie- 
rownikami ukraińskiego GPU. 


msży świętej. 

Poprzednicy jego, Masaryk i Benesz, 
nienawidzili religii. Zmiana więc jest ra- 
dykalna. W szkołach zawieszono. krzyże, 
a arcybiskup praski X. kard. Kaszpar 
odzyskał prawo wkraczania główną brą+ 
mą do katedry św. Wita, które mu po-f 
przednity odebrali. 

Komunizm ze swym bezbożnictwem 
przegrał na całej linii. 

Ciekawi jesteśmy, jak Częsi swoją 
świeżą religijność pogodzą z przyjaźnią 
dla Niemiec, gdzie szykują nowe ciosy 

rzeciw Kościołowi katolickiemu w po- 
stagi wywłaszczenia całego mienia ko- 
ścielnego. 

Krzyże i mentole. Znany felietonista 
„IKC“ p. Z. Nowakowski zamieszcza wf 
ostatnim felietonie tygodniowym takie o- 
to trafne, choć cierpkie uwagi: 


„To Samo powiedzieć można o dwóch 
krzyżach zasługi, które padły podczas po- 
łowania na kaczki w majątku pewnego 
jegomościa, będącego, jak to ludzie w o- 
kolicy dobrze pamiętają, do niedawnych 
lat zaciekłym wrogiem polskości. Agito-f 
wał, zbierał podpisy ża przyłączeniem 
granicznych powiatów do Niemiec, mi- 
nęły jednak lata, urządził polowanie. na 
kaczki ji... dostał krzyż. Oprócz niego do- 
stał odznaczenie jeszcze ktoś drugi. Wi-| 
docznie te kaczki to były... krzyżówki. 

W ostatnim listopadówym ciągnieniu 
odznaczeń dostał krzyż, co prawda „,tyl- 
ko“ brązowy, pewien sołtys, karany dwu- 
letnim więzieniem za postrzelenie żan- 
darma. Mam w aktach nazwisko odzna- 
czonego i nazwę miejscówości. N. b. da-[ 
rowano mu karę, ponieważ strzelał w a- 
fekcie, Czy dostał krzyż ża to, że „tylko” 
postrzelił, nie wiadómo. Równocześnie w 
Krakowie pewien wybitny lekarz, czło- 
wiek ogólnie sząnowany, cieśżący się 
wielką sympatią całego miatsa, otrzymał 
krzyż... srebrny. 

Inna sprawa, że wypadałoby co prę- 
dzej urządzić bodaj „Tydzień oszczędno- 
ści orderowej”. ; 


Dodać jeszcze warto, że według nie- 
zaprzeczónych wiadomości prasowych w) 
Wejherowie otrzymał krzyż zasługi (zda= 
je się, srebrny) pewien kupiec niemiecki, 
który Wejherowo wciąż jeszcze nazywa | 
— jak za czasów pruskich — Neustadt 
Wpr. i tę nazwę umieszcza na torebkach, 
w których towar sprzedaje. 

-Czy nie zalecałoby się więcej ostroż- 
ności w nadawaniu odznaczeń? Przypo- 
minamy, że przed kilku laty we Lwowie 
otrzymał wysokie odznaczenie pewien f 
dygnitarz za pracę... niepodległościową, 
a potem okazało się, że przed wojną był... 
żandarmem austriackim. Order mu 
wprawdzie odebrano, ale niesmak pozo- | 
stał. 


«ý 


Krew na kartach wyborczych, 


Białogród. 13. 12. (PAT). Podczas wczo- 
rajszych wyborów wydarzyły sią dwa zaj- 
ścia. W okręgu Vardaru podczas starcia 
chłopów z żandarmerią padło 2 zabitych. 5 
W okręgu Driny wynikło starcie pomiędzy | 
zwolennikami rządu a opozycjonistami. Jest j 
2 zabitych i 16 rannych. 


"Stalą bagnetów oczyszczają Chiny 
z powstańców. 


Tokio, 13. 12. (PAT). Agencja Domei 
"donosi, iż chiński ruch partyzancki w 
prowincji Szantung został zlikwidowa-j 
ny. Do dnia 1 grudnia wojska japoń- 
skie rozbiły oddziały partyzanckie li- 
czące ogółem 50 tys. żołnierzy przy czym 
zginęło około 8 tys, Chińczyków, Ja- 
pończycy zdobyli 40 dział, 3.721 ręcznych 
karabinów, maszynowych i wiele amu- 
niejł, i 


SZU 
| kompozytora, 
munta Moczyńskiego odbyła się w auli gi- 
mnazjum im. Kopernika uroczysta akade- 
mia ku czci jubilata, w której wzięła udział 
młodzież szkół toruńskich, O 
prof. Moczyńskiego dla pieśni polskiej mó- 
wił prof. Wieczórek. Na dalszy program a- 
kademii złożyły się 
szkoły powszechnej nr 5 oraz chóru gimna- 
zjalnego, 


pałacu hiskupim w Pelplinie niezwykła u- 
roczystość wręczenia JE. ks. biskupowi St. 
Okoniewskiemu 
ka“ i wielkiej wstęgi inkunabułu in folio z 
cymeliami za zasługi na polu naukowym, 
wydawniczym, 
skim. 
gacje specjalne bibliofilów z Krakowa, Lwo- 
wa i Warszawy. 


biskupa Okoniewskiego, wydrukowany na 
A czerpanym włoskim papierze ze znakiem 
wodhym „Roma“, 
Muzeum Przemysłowego w Krakowie we- 
dług zasad bibliofilskich przedstawia 
imponująca, a tuba, w której się znajduje, 
ma wyciśnięte w złocie godła i inicjały bi- 


Zdarzenia i ludzie. 


Piękna uroczystość jubileuszowa 
prof. Zygmunta Moczyńskiego. 


Toruń, 13, 12. (Tel. wł.) Z okazji jubileu- | prof. Moczyńskiego. Na zokończenie zebra- 

50-lecia pracy artystycznej znanego | na młodzież pod dyrekcją jubilata odśpie- 
prof, wała jego kompozycji „Hymn Pomorza*. 

Wieczorem o godz. 8-ej odbył się w Tea- 
trze „Ziemi Pomorskiej" koncert kompozy- 
torski prof. Zygmunta Meczyńskiego, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele władz i 
reprezentanci społeczeństwa z całego Pomo- 
rza. 

Szczegółowe sprawozdanie z tej wzrusza- 
jącej uroczystości damy w jutrzejszym nu- 
merze „Dziennika Bydgoskiego. 


bydgoszczanina, Zyg- 


zaslugach 


występy chóru dzieci 


które wykonały szereg utworów 


beoe 


Niezwykłe odznaczenie 


idla J.E. ks. biskupa Okoniewskiego 


Pelplin, 13. 12. W niedzielę odbyła się w | bliofilskie. Wstęga o czarno-niebieskich bar- 
wach wykonana w pracowni Muzeum Prze- 
mysłowego, podkreśla precyzyjny haft sym- 
bolizujący inkunabuł z rozwartą księgą, 
inicjałami S. O. i cymeliami w postaci Bia- 
łych Kruków. 


Poza odznaczeniem JE. ks. biskup otrzy- 
mał numer czascpisma „Silva Rerum", po- 
święcony Pomorzu. 


Ks. biskup Okoniewski, więzień stanu z 
czasów niemieckich, uczony i publicysta, 
należy do najwybitniejszych polskich bi- 
bliofilów, to też wyróżnienie Jego zasług 
spotkało się z ogolnym uznaniem. Podo- 
bne odznaczenie z tych samych rąk otrzy- 
mał w 1934 r. zmarły minister Louis Bar- 
thou. 


insygniów „Białego Kru- 


bibliotekarskim i bibliofil- 
W uroczystości uczestniczyły dele- 


Dokumęnt stwierdzający zasługi ks.) 


wykonany w oficynie 


się 


W dniu 18-vm grudmia br. 


głosujcie ma lisży 


Siremnietwa Pracy 


W Bydgoszczy . « « « « lista nr M 
w Toruniu u u u m m œ» u lista nr B 


w Starogardzie »./« « . » lista nr 3 
W Lubawie, Golubiu, Wąbrzeźnie 

w Chełmnie (Blok mieszczańsko-robotniczy) 
w inowrocławiu (Chrześcijański Świat Pracy) 
w Ostrowie Wikp. 

w Kępnie lista nr B 


(Blok robotniczo-pracowniczy) 


„Gdzie przebywa Witos“? 


darczych i zawodowych uzyskał 81 man- 
datów. s 

W związku z tym oświadczeniem, jedno 
z opozycyjnych pism warszawskich zrobiło 
uwagę: 


„Podobnie mówili 


W prasie polskiej roz pò raz ukazują się 
bałamutne informacje o miejscu pobytu W. 
Witosa, lub też o jego szybkim powrocie do 
kraju. I tak ostatnio znowu rozpuszczono 
pogłoskę, że W. Witos przebywa w jednej 


z miejscowości kuracyjnych pod Paryżem. przed wojną Czar- 


Według naszych informacji wiadomość ta nogórcy: — My i Rosja to wielka siła, 
nie polega na prawdzie. : razem 150 milionów ludzi. Ozon zaś 
i powiada: My i inne ugrupowania 

Y zdobyliśmy większość. Rzecz tylko 


w tym, że Ozonu było 17 proc., a reszta 
to owi inni". 


Nie będziemy tacy chciwi i 2 procent 
zgodnie z naszym obliczeniem Ozonówi do- 
damy. Wypadnie tego wszystkiego 19 proc. 

A jeżeli już Ozonowi tak bardzo zależy 
na tym „zwycięstwie* to najprostsza droga 


Ważną rzeczą jest to, że Witos nie prze- 
bywa w Polsce, wszystko inne jest mało 
ważne. 


„CZARNOGÓRCY Z OZONU". 


Prasa sanacyjna z „Gazetą Polską" i „Ku 
rierem Porannym" na czele usiłuje za wszel- 
ką cenę poprawić wynik, odbytych w dniu j ogłosić, że na 152 mandaty Ozon uzyskał 150. 
4-ym grudnia br. wyborów samorządowych. Papier jest cierpliwy i wszystkó zniesie. my 
Ogłasza więc, że w tych wyborach OFZ N. niestety, taż przestaliśmy gię dziwić różnym 
łącznie z listami innych ugrupowań gospo- | zjawiskom. 


Nr 285. 


Przed 25 laty. 


W nr. 288 „Dziennika Bydgoskiego" z dn. 
14 grudnia czytaliśmy poniższą 
wiadomość: 


Postępy lotnictwa francuskiego 


Paryż. Na lotnisku Sue dokonał wczo- 
raj znany lotnik francuski Pegoud 
swych lotów karkołomnych z pasażera- 
mi, wpierw z pewnym dziennikarzem, nā- 
stępnie z fotografom. Obaj pasażerowie 
oświadczyli, że czuli się w powietrzu 


zupełnie pewnymi, nawet wówczas, gdy ` 


zwieszali się głowami na dół. 

W nr. 289 „Dziennika Bydgoskiego“ z te» 
go samego roku mieściła się m. in. taka 
wiadomość: ë 

Berlin. Dowiadujemy się ze źródła 
wiarogodnego, że Francja radzi rządowi 
rosyjskiemu, aby zawarł pokój z Pola- 

` kami w sprawie samorządu w Króle- 
stwie Polskiem. 


D E A RZE 


Dziś senąt wybierze komisję 

do sprawy ordynacji wyborczej. 

Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.). Plenarnę 
posiedzenię senatu odbędzie się w dniu 
dzisiejszym. Na porządku dziennym 
znajdują się wybory do poszczególnych 
komisyj, m. in. do komisji dla sprawy 
ordynacji wyborczej. (r) 


Wybory sejmowe zostały 
zaprotestowane w 12 okręgach. 


| Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.). Agencja 
PID dowiaduje się, że Generalny Komi» 
sariat Wyborczy przekazł już Sądowi 
Najwyższemu wszystkie protesty zgłos 
szone przeciwko przebiegowi wyborów, 
sejmowych. Ogółem w całym kraju 
skargi wyborców wpłynęły w 12 okrę- 
gach. Ze względu na to, że przy obec- 
nych wyborach liczba rekursów jest mis 
nimalna, zostaną one wszystkie zała- 
twione przez Sąd Najwyższy w ciągu m. 
stycznia i lutego 1939 roku. (r) 


Przygotowania do awansów 
50 tysięcy urzędników. 


Warszawa, 13. 12. (Tel. wł). Poszcze- 
gólni ministrowie wydali zarządzenia 
o przygotowaniu na dzień 31 grudnia 
br. list kwalifikacyjnych urzędników 
państwowych, które mają być ułożone 
w myśl przepisów Prezesa Rady Mini- 
strów z roku 1937. Przygotowanie tych 
list pozostaje w związku z zapowiedzia- 
nymi na m. styczeń awansami urzędni- 
ków państwowych we wszystkich resor- 
tach. Obejmą one, jak wiadomo, około 
50.000 osób. (r) 


Liczne starcia 
- między PPS a Stron. Narodowym. 


Warszawa, 13. 12. (PAA). Ostatnia 
niedziela przed wyborami do rad miej- 
skich obtitowała w liczne starcia mię- 
dzy członkami PPS, a członkami Stron- 
nictwa Narodowego. Do bójek doszło w 
Łodzi, gdzie zostało _ postrzelonych 
dwóch członków PPS oraz został zde- 
molowany lokal S. N. W Warszawie i 
Krakowie doszło kilkakrotnie do starć 
między kolporterami ulotek. 


Wolności prasy . 
domagają się dziennikarze. 


Warszawa. Dnia 11 grudnia obradował 
w Warszawie pod przewodnictwem prezesa 
Scieżyńskiego zarząd główny Związku 
Dziennikarzy R. P. któremu wydział wy- 
konawczy Związku złożył obszerne spra- 
wozdanie z akcji w sprawie dekretu praso- 
wego i przedstawił memoriał, złożony p. 
prezesowi Rady Ministrów w sprawie prze- 
pisów wykonawczych do tego dekretu. 


Po dyskusji, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich 11 zrzeszonych 
syndykatów, powzięto uchwały, zawierają- 
ce wytyczne dalszej działalności Związku w 
sprawie dekretu prasowego. 


Zarząd główny w myśl art. 5 konstytu- 
cjii swoich uchwał z dn. 20 listopada trwa. 
przy. zasadzie wolności: prasy w granicach 
najogólniej pojętego dobra powszechnego i 
poleca wydziałowi wykonawczemu prowa- 
dzenie dalszej akcji celem zmiany tych po- 
stanowień prawa prasowego z dn. 21 listo- 
padą 1938, które nie odpowiadają powyż- 
szej uchwale. 

O wynikach tej akcji będzie poinformo- 
wany iz ij zjazd Związku. 


Burmistrz Kowna w Warszawie. 


Warszawa, 13. 12. (tel. wł.). Do Warsza- 
wy przybył w godzinach rannych dnia 12 
bm burmistrz m. Kowna p. Antoni Merkys. 

Na dworcu litewskiego gościa powitał 
prez. Starzyński. 


0 O TAA a a e 


ciekawą 


Żyd 


, | środa, 
dnia 14 grudnia 1938 r. 


, Sprawą filmu krajowego zajmowaliśmy 
się już niejednokrotnie na łamach naszego 
pisma. Niedawno pisaliśmy też o założe- 
niu Tow. Rozwoju Filmu Polskiego, które za 
pierwszy cel pracy winno postawić sobie 
unarodowienie polskiego przemysłu filmo- 
wego. 

Polska Organizacja Akcji Kulturalnej, 
w związku z „tygodniem bez żydowskiego 
kina w Warszawie* wydała jednodniówkę 
pt. „W natarciu“ pod hasłem walki o pol- 
skość filmu i kina w Polsce. „Film to nie 
tylko rozrywka i łatwy sposób zarobienia 
pieniędzy — pisze „W natarciu“ prezes P.O. 
A. K. — ale także i przede wszystkim jest 
potężnym narzędziem urabiania opinii i u- 
podobań najszerszych mas, to niezmiernie 
doniosły czynnik kulturalno-wychowawczy*. 


Monopol żydowski. 


Znaczenie filmu zrozumiały i doceniły 
należycie takie państwa, jak Włochy i 
Niemcy. Poza tym, na całym świecie, a więc 
i w Polsce, ten kolosalny czynnik wycho- 
wawczy dzierżą niepodzielnie żydzi. Słusz- 
ne i bolesne są słowa autora jednodniówki, 
który mówi: „Nasz honor nakazuje nam 
bezwzględną i zdecydowaną likwidację tego 
nieoficjalnego, a zakonspirowanego rządu 
dusz w Polsce. Nie możemy dopuścić do te- 


. go, byśmy się musieli wstydzić przed przy- 


szłymi pokoleniam, że to właściwie my od- 
daliśmy w żydowski pacht najpoważniejsze 
wzruszenia, jakie niesie film. Jak wynika 
ze specjalnie przeprowadzonej statystyki, 
międzynarodowe wytwórnie filmowe, za wy- 
jątkiem niemieckich, są w stu procentach 
zażydzone, ekspozytury w 100 proc., kina na 
wschodzie i południu Polski w 90 proc, w 
Warszawie 75 proc. Aby nie być gołosłow- 
nym przytaczamy parę szczegółów ujawnia- 
jących dyktaturę żydowską w kinematogra- 
fii światowej i polskiej. Rada Naczelna 
Przemysłu Filmowego w Polsce, która re- 
prezentuje nasz kraj bardzo często za grani- 


Bakcyl katarowy odnaleziony 


Dwóch profesorów uniwersytetu w Pa- 
sadenie zdołało po długich badaniach wy- 
kryć przyczynę powstania katarów, Okazu- 
je się, że katar wywołują drobnoustroje, ata- 
kujące tkanki śluzowe przewodów oddecho- 
wych. Profesorowie zastosowali już w kil- 
ku wypadkach ze 100 proc. skutkiem szcze- 
pienia przeciwko katarom, przy czym szcze- 
piońkę sporządzonc z unieszkodliwionych 
kultur bakcyla katarowego. 


Męczennicy krain polarnych. 


W listopadzie br. minęło 25 lat od chwili 
zamordowania dwóch młodych misjonarzy 
przez Eskimosów Ofiarami nienawiści cza- 
rowników eskimoskich byli `2-letni o. Rou- 
vière i 27- etni o. L- Roux, obaj ze Zgrom. 
00. Oblatów. 


Podczas dochodzeń policji, Eskimos' nie 
wyjawili przyczyny zamordowania misjona- 
rzy i wszystkc zdawało się wskazywać na 
to, że świat nigdy się nie dowie o przyczynąch 
morderstwa. Dopiero po nawróceniu Eski- 
mosom otworzyły się usta: Śmierć misjona- 
rzy została zadekreto.sanaą na posiedzeniu 
czarowników pod przewodnictwem arcyka- 
płaha „Złych Duchów*, nazwiskiem Kormik. 
Biali musieli ponieść śmierć. ponieważ. gło- 
gili nową wiarę, potępiali starodawne prak- 
tyki i zakazywali czynów nieobyczajnych. 
Zresztą biali przez czytanie swoich ksiąg 
czarodziejskich — zapewne brewiarza — 
sprowadzili głód na Eskimosów. 


Jednemu z czarowników zlecono wyko- 
nanie wyroku Po cGokonaniu zabójstwa, 
czarownik spożył wątrobę swoich ofiar, wy- 
konując tym samym akt rytualny, nakazany 
ceremoniałem czarowników. 


Złało Renu. 


Gromadka dzieci, bawiących się niedale- 
ko Kolonii nad brzegiem Renu, znalazła w 
rzece złoto. Dzieci zauważyły na dnie pod 
brzegiem jakąś paczkę. Gdy starały się ją 
wyciągnąć nad wodę, paczka pękła i po- 
sypały się złote monety. dolary amerykań- 
skie, guldeny holenderskie, franki szwaj- 
carskie, funty angielskie i francuskie lud- 
wiki. 

Władze zaczęły przeszukiwać dno rzeki 
przy pomocy nurków Znaleziono jeszcze 
złoto, ogółem na sumę 35 tysięcy marek. 
Należy przypuszczać, że paczka ze złotem 
była przywiązana do zewnętrznej części ło- 
dzi, stojącej przy brzegu i służącej za plat- 
formę dla wędkarzy. Później paczka urwa- 
ła się i poszła na dno. s 


Ta sama gromadka dzieci, zachęcona po- 
wodzeniem, szukała w rzece dalej. Znala- 
zła jeszcze korony duńskie. Fachowe poszu- 
kiwania wydostały z wody koron na 1.500 
marek. Ale na tym koniec. Złoto Renu 
wyczerpało się. : 


w e OWN, 


o do ada 


Jak żydzi opanowali krajową produkcję filmowa? 


cą, składa się z takich asów żydowskiego po- 
chodzenia, jak: R. Ordyński (Blumenfeld), 
L. Gleisner, M. Krawicz, Czaban, Grynbaum, 
Hochman, J. Handt. Doradcami prawnymi 
są: J: Saphier i J. Hertz. Polski Związek 
Producentów Filmowych tworzy dalsza 
paczka żydów: M. Krawicz, J. Rosen, M. We- 
ronicz, Fenigstein, Hirszbein, Niemirski, Se- 
gał, Libkow, Czauski, Szebego. Polski Zwią- 
zek Przemysłowców Filmowych to także 
kompletny związek żydowski: Gleisner, Cza- 
ban, Grynbaum, Jankołowicz, Hertz, Tunis, 
Sigal, Finkelsztein, ‘Mendelson, Weinreb 
i Kerner. Aby jasno i dobitnie przedstawić 
żydowski monopol, mianujący się szumnie 
„polskim“, podajemy spis osób, pracujących 
w rzekomo polskim filmie. Reżyserami i 
dekoratorami krajowych obrazów są żydzi: 
Czauski, Ford (Liwszyc), Gardan 
stein), Leen, Krawicz, Lejtes, Łowicz, Ordyń- 
ski, Szebego, Star, Szaro, Sigał, Tom, War- 
necki, Waszyński, Rotmil, Norris i Wein- 
reich. Muzykę komponują: Eiger, Wesby, 
Wars, Petersburski i Górzyński (Grynberg). 
Scenariusze piszą masowo takie geniusze 


żydowskie: Napoleon Sądek (Rozenbaum), 
Schlechter, Stern, Tom i Nell. Nie lepiej 
przedstawia się sprawa z kinami. W samej 


Warszawie 44 kina należą do żydów! 


Obalić żydowską dyktaturę! 


Ze względu na to, że zagraniczne wy- 
twórnie są własnością żydów, więc wszyst- 
kie ekspozytury na Polskę, dbające przede 
wszystkim o „swoich“ — za polskie pienią- 
dze angażują na dobrze płatne stanowiska 
tylko żydów. To też biura wielkich koncer- 
nów filmowych na Polskę: Warner Bross, 
Metro-Goldwyn-Mayer, RKO Radio Films, 
Paramount, Universal Pict. Corp. są całko- 
wicie opanowane przez mniejszość narodo- 
wą, a jedynie posady woźnych i chłopców 
a posyłek zostały przeznaczone dla Pola- 

w. 


1 prezes Suszka, 2 dyrygent Przymuszyński, 3 dyrygent Kraska, X p. Zofia Sobie- 
chówna. 


Odolanów (pod Ostrowem Wlkp.). W św. | 


Barbarę urządziło miejscowe Koło Śpiewac- 
kie w Szk. Gospodyń Wiejskich piękny kon- 
cert pieśni polskiej. Na program złożyły się 
utwory: Chopina, Moniuszki, Wieniawskie- 
go, Karłowicza, Niewiadomskiego, Galla, 
Lachmana, Samelczaka tudzież St. Przymu- 
szyńskiego, który skomponował melodie do 
trzech drobnych utworów współoracownika 
„Dziennika Bydgoskiego* St. Krasickiego. 
(„Oczy twe“, „Maryśka i Jadzia“, „Odola- 
nowski skarb'). 

W pierwszej części dyrygował p. Przy- 
muszyński, w drugiej p. Tadeusz Kraski. O- 
prócz chóru . Koła Śpiewackiego wykonaw- 
cami byli: p. Zofia Sobiechówna (śpiew so- 
lo), p. Joachim Przymuszyński (skrzypce 
solo), p. T. Kraski (akomp.). Całość wypadła 
nader udatnie i efektownie. 


Wspomniany wyżej utwór St. Krasickie- 
go: „Odolanowski skarb* wiąże się z nie- 
udałą akcją wykopaliskową z r. 1928. Albo- 
wiem potomkowie służby książąt Sułkow- 
skich (ostatnich właścicieli dziś nieistnieją- 
cego już zamku nad Baryczą w Odolanowie) 
przybyli z Ameryki w nadziei odnalezienia 
rzekomego skarbu z czasów napoleońskich. 
Otóż St. Krasicki ubrał rzecz w szatę daw- 
nej legendy i tak to przedstawił: 

W ziemicy Wielkopolan 

Wśród borów, łąk i wód 

Rycerski mąż Odolan 

Gromadzi zbrojny lud. 

Wiciami dano znaki, 
Że czas wyostrzyć miecz 


(Gradt- | 


-= Pieśń o ukrytym skarbie. 


O polskiej prasie filmowej już lepiej nie 
wspominać, gdyż za wyjątkiem „Srebrnego 
Ekranu*, opanowana jest całkowicie przez 
żydów. 


W Warszawie „tydzień bez żydowskiego 
kina* minął bez echa, gdyż. obywatelstwo 
tak zżyło się z tym stanem rzeczy, że idąc 
do kina nawet nie myśli o tym, że samo przy- 
czynia się do pogłębienia tego smutnego 
faktu. A przecież tylko od zbiorowego wy- 
siłku całego społeczeństwa zależy obalenie 
żydowskiej dyktatury. 

Przecież nie można biernie i obojętnie 
patrzeć, kiedy za nasze pieniądze, płacone 
przez właścicieli kin biurom filmowym — 
utrzymuje się w Polsce i zagranicą tysiące 
żydów. 

Należałoby nareszcie zażądać kategorycz- 
nie usunięcia wszystkich żydów z biur fil- 
mowych i produkcji na terene całej Polski, 
nie mówiąc już o odebraniu żydom koncesji 
na prawo otwierani” kin. 


Gdy z tych stanowisk, przeznaczonych 
dla Polaków, nie usuniemy żydów — nie bę- 
dziemy mogli nawet marzyć o stworzeniu 
prawdziwie polskiego przemysłu filmowego. 


Druga strona medal... 


Na marginesie naszego artykuliku chcie- 
libyśmy jeszcze zwrócić uwagę na jeden 
moment. Tak, jak nieznośnym stało się dla 
społeczeństwa polskiego włądztwo żydów w 
każdej gałęzi produkcji filmowej, tak z dru- 
giej strony coraz mniej znośnym staje się 
karmienie przez pewne kina publiczności 
polskiej niekończącym się szeregiem filmów 
niemieckich o wyraźnych zresztą tenden- 
cjach. Odnosi się niejednokrotnie wrażenie, 
jakoby nie było na świecie produkcji ame- 
rykańskiej, włoskiej, francuskiej, angiel- 
skiej itd. Do tej kwestii jednak powrócimy 
w swoim czasie, gdy wrzód dojrzeje do prze- 
cięcia. 


I ruszyć na Krzyżaki 
I wygnać Niemce precz ! 
U cichych wód Baryczy 
Rycerstwa mnogi rój; 
Odołan męże liczy, 
Nim poprowadzi w bój. 
U cichych wód Barvczy 
Dukatów skrzynie dwie; 
Odolan złoto liczy 
I topi w rzeki dnie. 
A drugi skarb w komnatach: 
Małżonkę — niewiast cud. 
Obroni straż na czatach 
I murowany gród. : 
Odjechał więc spokojny, 
I szedł odważnie w bój; 
Że sławą wraca z wojny ` 
I z łupem w dworzec swój. 
Władysław król zaszczyca 
Odołanową  włość; 
W rycerski gród szlachcica 
Wstępuje jako gość. 
-A w grodzie tym nowina: 
Niespodziewany ktoś: 
— Masz Odołanie syna, 
Więc króla w kumy proś! 
Do Jagiełłowych kolan 
Z pokorną prośbą padł 
Rycerski mąż Odolan,- 
A król ją przyjął rad. 
Odolanowy synek 
Otrzymał z króla rąk 
Bogaty upominek: 
Ziem urodzajnych krąg. 
Więc z okołicznych panów 
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Czynimy zakupy świąteczne, 
EPO aa kz dO pk Ród a NA AA 
Miał najliczniejszy tłum ; 
Potomek Odolanów; 
Bo ojcu król był kum... 
I trwał w Odolanowie 
Szczęśliwy, błogi wiek; 
Urodzaj był i. zdrowie, 
Bóg od przygody strzegł. 
W niepamięć poszło złoto 
W Baryczy gdzieś na dnie... 
Bo w szczęściu któż dba o to, 
-Iż w rzece skrzynie dwie?! 
Aż ktoś z Amerykanów 
Przypomniał sobie skarb, 
Malując Odolanów: 
c Legendą cudnych .farb. 
Lecz poznaj prawdę szczerą: 
Ów skarbiec, — król-kum, chrzest... 
To legendarne zero, 
To baśń dla dzieci jest! 
Chcesz, żeby Odolanów 
Był cenion jako gród — 
- Nad pracą się zastanów 
"I swój mu poświęć trud!!! 
Wszak tylko z pracy wszędzie 
Wyrasta żniwny Kłos: 
:Marzyciel zaś w legendzie 
Ufopi trzos i lóst „, 
j "dr'G. G. 


— Ema 


Fortancerka, 
bona i.. złodziejka. 


Dramatyczne przygody lekkomyślnej 
dziewczyny. 


Przed Sądem Grodzkim w Katowicach 
odpowiadała mieszkanka Krakowa, 24-let- 
nia Helena S. za kradzież u swego chlebo- 
dawcy, zamożnego kupca z Katowic. Na 
rozprawie oskarżona opisała dzieje swego 
życia, które podobne jest do scenariusza 
filmowego. 

Jako uczennica jednego z prywatnych 
gimnazjów poznała przystojnego młodzień- 
ca i zakochała się w nim bez pamięci. Mło- 
dzieniec' ten był fortancerem w jednym z 
kabaretów. Znajomość ich trwała aż do 
czasu, kiedy tancerzowi skończył się kon- 
trakt. Namówił on wówczas dziewczynę do 
wspólnego wyjazdu do Warszawy. 

Tu po wielu perypetiach dziewczyna 

stwierdziła, że miłość fortancera do niej o- 
stygła. Zaczęła się dla niej prawdziwa 
gehenna. Były przyjaciel wystarał się jej 
o posadę w jednym z kabaretów i tam, pra- 
cując jako fortancerka, wszystkie pieniądze 
musiała oddawać swemu „protektorowi”. 
Kiedy było tego mało, zmuszał ją do okra- 
dania swych przygodnych przyjaciół z dan- 
cingu. 
Przyłapano ją na kradzieży i skazano na 
więzienie, po wyjściu z którego postanowiła 
wejść na nową drogę życia. Wyjechała do 
Katowic i tu w jednej z kawiarń poznała 
zamożnego kupca, który zainteresował się 
nią. W końcu zaproponował jej posadę bo- 
ny do swego dziecka. Przyjęła ją z rado- 
ścią, wierząc, że nastąpi koniec jej udrę- 
czeń. BE : 

* Radość jej trwała jednak zaledwie kilka 
miesięcy, bo-pewnego dnia zjawił się w Ka- 
towicach jej zły duch. Omotał dziewczynę 
pięknymi słówkami, zapewniając jej wy- 
godne życie i ożenek. Ulegia mu, a potem, 
sama nie wiedząc kiedy powróciła do da- 
wnego życia, okradła swych chlebodawców. 

Sąd po zastosowaniu okoliczności łągo- 
dzących skazał Helenę S. na 8 miesięcy 
więzienia. 


Rozstrzelanie robotników. 


Z pogranicza niemieckiego donoszą, że 
w . miejscowości Kassport rozstrzelano 8 
członków służby pracy, na mocy wyroku 
sądu wojennego. W uzasadnieniu wyroku 
podkreślano, że skazani buntowali się prze- 
ciw  zarządzeniom  zwiefzchniej władzy. 
W Messenich pod Echternach rozstrzelano 
robotnika z Pomorza za to, że w liście do 
swojej żony podał szczegółowy rodzaj swej 
pracy przy budowie umocnień. 
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REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Tajemnicze promienie”. 

Lido: „Drapieżne maleństwo". 
Łily-.Chylonia: „Ostatni akord”. 
Morskie Oko: „Maskarada”. 
Miraż.Orłowo: „Tajemnica panny Brink” 
Polonia: „Pobrali się za wcześnie”. 
Zorza-Grabówko: „Granica”. 


— Szwedzkie słuchowisko o Polsce. Dnia 
11 bm. wieczorem mieli Szwedzi sposob- 
ność odbyć przyjemną godzinną podróż po 
Polsce. Wycieczkę zorganizowało szwedz- 
kię radio na falach eteru. W audycji wzięli 
udział Szwedzi znający Polskę. Pierwszym 
etapem wycieczki była Gdynia. Mówiono 
w superlatywach o mieście i porcie tak 
handlowym jak i wojennym, wspomniano 
bardzo życzliwie o .„Iskrze” i „Darze Po- 
morze”. przedstawiono  naczenie Domu 
Marynarza. Szwedzkiego. Tę część audycji 
zakończono pieśnią marynarzy, aby z kolei 
przenieść się przy wtórze „Hej Wisła” Rud- 
nickiego do nasej stolicy. W drodze do po- 
sęlstwa szwedzkiego mieli goście sposob- 
ność usłyszeć muzykę i piosenkę uliczną. 
Na herbatce w poselstwie wysłuchali Szwe- 
dzi przemówień swoich ziomków. Wojsko- 
wy attaché, który przez dłuższy czas prze- 
hvwał w Polsce i często ją odwiedzał od 
1924—1936 r. mówił o rozwoju gospodar- 
czym, wspominając znów o Gdyni, jako wy- 
razie gospodarczej energii narodu nolskiago. 
Potem wycieczka radiowa „zwiedziła” Kra- 
ków, Śląsk i Zakopane 


— „Pastorałka” w Gdyni. Staraniem Ka- 
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży wy- 
stawione zostanie wkrótce na terenie Gdyni 
wielkie widowisko ludowe pt. „Pastorałka” 
w układzie Leona Schillera. 


— Wyjazd m/s „Piłsudski“, 12 bm. o godz. 
20-tej wyszedł z Gdyni do Nowego Jorku 
polski transatlantycki motorowiec „Piłsud- 
ski“ zabierając na swym pokładzie ok. 350 
pasażerów oraz ładunek ok. 800 ton drobni- 
cy i pocztę, 


— Odczyt prof. Szyszko-Bohusza. W śro- 
dę, 14 bm. prof. Szyszko-Bohusz mówić bę- 
dzię w Ognisku Polskiej YMCA pod Ka- 
mienną Górą (Sędzickiego 13) o „Twórczo- 
ści Matejki". Początek o godz. 19,15. Odczyt 
ilustrowany będzie przezroczami. 


— Plenarne zebranie Izby Przem.-Han- 
aowel w Gdyni odbędzie się 14 bm. o godz. 
1-ej. 


~- Śmierć czyha na dzieci na ulicy. 12 b. 
m. przed godz. 8 rano na przystanku auto- 
busowym na przeciw KKO na rogu placu 
Kościuszki i Św. Jańskiej przez jezdnię 
przebiegł Zdzisław Toberski, synek urzęd- 
nika Żeglugi Polskiej, śpieszący do autobu- 
su. Nagle na chłopca najechał samochód 
przejeżdżający ul. Świętojańską. Wydobyte 
spod kół dziecko odwieziono do szpitala, 
gdzie żyło jeszcze godzinę. 


-—- Połowy ryb w miesiącu listopadzie br. 
W przeciągu miesiąca listopada br. złowio- 
no na całym wybrzeżu oraz na pełnym Bał- 
tyku 2.767.950 kg ryb o wartości 1.699.092,— 
złotych. 


1 Afryki do Ameryki. 


Harcerze polscy płyną przez Atlantyk. 


Z Dakaru, stolicy Senegalu francuskie- 
go, donoszą, że jacht harcerstwa polskiego 
„Poleszuk* przed wyruszeniem w dalszą 
drogę do Conakry, portu Gwinei francu- 
skiej, został wyciągnięty na brzeg w celu 
poddania remontowi motoru i urządzeń 
sterowych w dokach tamtejszych, co wyko- 
nane zostanie przez załogę przy pomocy 
skautów miejscowych. 


Obecnie statek polski „Kościuszko“, któ- 
ry w drodze z Ameryki zawinął do Dakaru, 
zabrał dnia 4 b. m. pierwszy transport eks- 
ponatów egzotycznej przyrody Afryki, ze- 
brany dla instytutu naukowego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej w Warszawie przez za- 
loge „Poleszuka* przy czynnym współ- 
udziale Polaka, misjonarza ks. J. Krzyża- 
nowskiego z Thies, hodowcy okazów zwie- 
rzęcych dla celów doświadczalnych „Insty- 
tutu Afryki Zachodniej Francuskiej“ oraz 
przy pomocy skautów francuskich, którzy 
z załogą „Poleszuka* nawiązali serdeczną 
łączność. 


Na cześć harcerzy-żeglarzy Polaków zor- 
ganizowali oni ognisko obozowe, którego 
szczegółowy opis podaje pismo tamtejsze 
„Paris-Dakar". 
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Spełń nakaz serca i sumienia: 
Złóż grosz ofiarny na Pomoc Zimową. 


„DZIENNIE BYDGOSKI". Środa, dnfa 14 grudnia 1938 r. 


Autostrady Wielkiego Pomorza 
| 


Jak już donosiliśmy, w Gdyni obrado- 
wała Komisja Komunikacyjno-Tury- 
styczna, w której wzięli też udział nowi 
posłowie Pomorscy. Podczas obrad wy 
głoszone zostały referaty obejmujące 
całokształt spraw komunikacyjno-tury- 
stycznych Wielkiego Pomorza z uwzglę- 
dnieniem projektowanych inwestycyj w 
poszczególnych dziedzinach. - 

W ożywionej dyskusji, zabierali głos 
pp. prezydent miasta Bydgoszczy L. Bar- 
ciszewski, radca Zawadzki, dyr. Sie- 
radzki, notariusz Chudziński, inż, Ma- 
lisz, radca Tołłoczko, radca Stamm, wi- 
ceprezydent m. Inowrocławia Jiingst, 
radca Tymieniecki, inż. Dziedziul oraz 
poseł Marcinkowski, który w imieniu 
grupy posłów i senatorów Wielkiego 
Pomorza oświadczył, że jakikolwiek po- 
morscy przedstawiciele parlamentu są 
przeważnie rolnikami, to jednak postu- 
laty Izby Przemysłowo-llandlowej w 
Gdyni będą w całej rozciągłości popie- 
rali na forum parlamentu, albowiem 
wychodzą z założenia, że w danym wy- 
padku interesy przemysłu i handlu po- 
krywają się z potrzebami rolnictwa. 

Spośród najważniejszych postulatów 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdym, 
które zostały uchwalone į przyjęte przez 
komisję, wymienić należy następujące: 
w dziedzinie komunikacji kolejowej — 
budowa drugiego toru kolejowego, ma-- 
gistrali węglowe «dlvaia. budo- 
wa drugiego toru kolejowego z Gdańska 
do Wejherowa. 

W szczególności nałeży niezwłocznie 
przystąpić do budowy dwóch autostrad. 


1) któraby zbliżyła nasze porty do 
stolicy państwa i C. O. P. i 


2) któraby zbliżyła nasze porty do 
Górnego Śląska. 

Poza tym komisja stwierdza koniecz- 
ność przystąpienia do budowy mostu 
ma Wiśle pod Chełmnem. 


W związku z powyższym komisja 
stwierdza koniec”ność rozpoczęcia pu- 
blicznej dyskusji na temat autostrady 
pomorskiej, zmierzającej do obudzenia 
świadomości potrzeb komunikacyjnych 
Pomorza w opinii pubłicznęj i czynni- 
ków rządowych oraz do ustalenia kon- 
kretnych projektów technicznych i fi- 
nansowych autostrady, które winny «yć 
gotowe do wykonania przed drugim 
okresem planu  inwestycyj państw o- 
wych, przeznaczonych na rozbudowę ko- 
munikacji. 

Komisja uchwaliła wreszcie postuiat, 
że należy przystąpić do planowej akcji 
nad użeglowaniem głównej arterii wo- 
dnej Polski — Wisły. 


(Postulaty w dziedzinie 
omówimy osobno) . 


% * 


turystycznej 


autostrad na Wielkim 
Pomorzu spędza Sen z oczu różnym 
czynnikom zagranicznym.  Interesowa- 
no się nimi szczególnie ostatnio, aż w 
Londynie, gdzie wypisywano nawet pa- 
rokrotnie niebywałe głupstwa na te- 
mat zmotoryzowanego korytarza hitle- 
rowskiego do Prus Książęcych po przez 
Pomorze. Widocznie ścisłe »wią.anie 
Bałtyku z zapleczem, a zwłaszcza z 
Cop'em jest zupełnie błędnie, a mało 
inteligentnie rozumiane przez dziwnych 
informatorów prasy angielskiej. 


Zagadnienie 


. 


Z Europy do Amera bi 


jest bardzo, bardzo daleko. 


Gdynia. W dniu 9 bm. powrócił na ms 
„Piłsudskim“ chór Dana po 3 miesięcznym 
pobycie poza granicami Polski, z czego 9 
tygodni śpiewacy nasi spędzili w Stanach 
Zjednoczonych. Kierownik Chóru Dana p. 
Dan-Daniłowski, udzielił nam zaraz po 
przyjeździe jeszcze na pokładzie trans- 
atlanyku wywiadu, opowiadając z ożywie- 
niem o swych wrażeniach z pobytu po tam- 
tej stronie „Wielkiego Stawu“. W lecie 1939 
r. chór Dana wybiera się ponownie do A- 
meryki zaproszony przez mr. Olin Dow- 
nes'a, kierownika muzycznego Wystawy 
Światowej w Nowym Jorku, Radio City, o- 
raz największą wytwórnię płyt gramofono- 
wych Vietor Go. Pcza wzięciem udziału 
w Wystawie Światowej chór Dana wystąpi 
z szeregiem koncertów, niezmiernie wyso- 
ko eenionych przez krytykę amerykańską, 
nagra kilka projektowanych filmów i raz 
jeszcze wypełni misję najlepszej polskiej 
propagandy zarówno wśród Polaków, jak 
i Amerykanów za Oceanem. 

Chór Dana dał na statku koncert, entu- 
zjastycznie przyjęty przez słuchaczy. 

Tymczasem jednak nastąpi najmilszy 
odpoczynek, w domu, gdzie oczekuje stę- 
skniony 6-letni synek pp. Daniłowskich 
Gucio 

— Tak, chcemy w domn posiedzieć! — 
mówi z radością artysta i odczytuje fra- 
gment listu, w którym rodzina donosi, że 
„Gucio prosi, żeby powiedzieć, że pan Dan- 
Daniłowski na żadne występy przyjechać 
nie może, bo on się nie zgadza“, 

Tournóe po Ameryce (38 występów, 
frekwencja po kilka tysięcy ludzi) obfito- 
wało w jak najmilsze wrażenia. Chór Dana 
„docierał do osiedli polskich, gdzie nigdy 
jeszcze gości z Polski nie było, to też mo- 
żna sobie wyobrazić jak był witany! Są 
tam ludzie (przeważnie polskie dzieci 
chłopskie w Ameryce już urodzone, lub 
starzy emigranci), którzy nie mają mpoję- 
cia o odrodzonej potężnej, mocarstwowej 
Polsce. W ich myślach i pamięci żyje jesz- 
cze dawna Polska sprzed 25 lat i wyobra- 
żają ją sobie jako wielką wieś rodzinną. 
Starym podobały się najwięcej ludowe pio- 
senki, polskie, młodzieży zaś przeciwnie 
zaimponował chór Dana najwięcej nowo- 
czesną szalenie trudną technicznie, popu- 
larną amerykańską piosenką „Polowanie 
na tygrysa.“ Skoro z taką łatwością i tak 
pięknie potrafił chór Dana upolować tego 
amerykańskiego tygrysa, to już. widocznie 
i tamte nieznane pieśni ze starego kraju, 
muszą być nie byle czym! 


Recenzje w licznych pismach amerykań- 
skich rozbrzmiewają wręcz fantastycznym 
triumfem. Czytamy np. wklejone do albu- 
mu wycinki, z których wynika, że „godzinę 
szczęścia radosnego dał nam wczoraj chór 
Dana“, że to była „królewska biesiada ar- 
tystyczna”, że „ten program wykenać meże 
tylke geniusz“ itd. Są nawet całe poematy 
poświęcone pieśniarzom polskim, np.: 

„Oj dana, dana, jedzie chór Dana 

A z chórem nasza Hanka kochana 

Już w tą niedzielę w Orchestra-Hall'i 

Będą Danowcy- zaiwaniali” itd, 
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Chór Dana przywiozł ze sobą jakąś nie- 
zwykłą gitarę elektryczną, o której z za- 
pałem opowiada nam p. Daniłowski. Ma 
ona przyrząd w rodzaju mikrofonika wzgl. 
wzmacniacza, który w przepiękny sposób 
zedłuża ton W ogóle chór Dana przy- 


AS 
Chór Dana 


K: ARS 


w podróży po Ameryce, 


wiózł masę nowości, m. in. niezmiernie ory. 
ginalne przepiękne kompozycje amerykań- 
skiego wybitnego kompozytora Scearmo- 
lin'a. Po Ameryce podrożowali nasi arty- 
ści wspaniałym autobusem j korzystając 
z niezależności od czasu i pociągu, mogli 
doskonale poznać kraj i ludzi. Zwiedzili 
wspaniełe fabryki i muzeum Forda, przy- 
glądali się kapitalnemu meczowi hokejo- 
wemu o niebywałym dynamizmie i niezna- 
nym w Europie tempie, słuchali słynnej 
audycji marsjańskiej (lecz nie dali się 
wziąć na kawał), zachwycali się cudowny- 
mi aparatami radiowymi niemal kieszon- 
kowymi, nawet obserwowali kampanię 
wyborczą, która odbywa się na wesoło, a 
podczas której. 18-łetnie dziewczęta urzą- 
dzają pochody propagandowe i strzelają 
bengalskimi rakietami, po czym wszyscy 
razem idą do kina oglądać na filmie, jak 
przeciwnicy po wyborach ściskają się czu- 
le: ten, co został wybrany i tamten, który 
przegrał. 

Zaprawdę z Europy 
bardzo, bardzo daleko... 


a 


do Ameryki jest 


Ku czci jubilata prof. Moczyńskiego. 


Toruń, 12. 12. Z okazji jubileuszu 50- 
lecia pracy znanego kompozytora prof. 
Zygmunta Moczyńskiego odbyła się w auli 
gimnazjum im. Kopernika uroczysta aka- 
demia ku czci jubilata, w której wzięła u- 
dział młodzież szkół toruńskich. O zasłu- 
gach prof. Moczyńskiego dla pieśni polskiej 
mówił prof. Wieczorek. Na dalszy program 
akademii złożyły się występy chóru dzieci 
szkoły powszechnej nr. 5 oraz chóru gim- 
nazjalnego, które wykonały szereg Utwo- 
rów prof. Moczyńskiego. Na zakończenie 
zebrana młodzież pod dyrekcją jubilata od- 
śpiewała „Hymn Pomorza“ prof. Moczyń- 
skiego. 


Nr 285. 
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TORUNSKA 


Toruń, dnia 13 grudnia 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
«2» 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-46. 
«:» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19.91. 
O Pa 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel, 1446. 
REPERTUAR KIN: 
Aria: „Narodziny gwiazdy”. 
As; „Błękitna załoga”. 
Mars: „Brawura” 
Świt: „Czardasz”. 


— Reperinar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Wtorek, 18 bm. godz. 20,15 Toruń: Koncert 
chóru Dana; godz. 20 Lipno: „Subretka”. 
Środa 14 bm. godz. 20 Toruń: „Suhbretka”; 
czwartek 15 bm. godz. 20 Toruń: „Jadzia 
wdowa”. $ 

— Zebranie Towarzystwa Naukowego w 
Toruniu wydziału historyczno-archeologicz- 
nego odbędzie się w piątek, 16 bm. o godz. 
18-ej. Na porządku obrad m. in. referaty ke. 
dra Wł. Łęgi pt. „Budownictwo ludowe zie- 
mi cheł.nińskiej*" i mgra J. Delekty pt. „O- 
mówienie wyników tegorocznych wykopa 
lisk“ (z pckazami). 

— Na biednych. Woj. insp. lekarski, dr 
Br. Jedlewski złożył na ręce p. wojewody 
pomorskiego Raczziewicza zebrane od lęka- 
rzy państwowej i samorządowej służby 
zdrowia 22 zł, przeznaczone na pomoc Zł- 
mową dla najbiedniejszej i najbardziej pod 
względem zdrowotnym potrzebującej ludno- 
ści. 

— Zuchwała kradzież. Franciszek Mu- 
rawski, zam. przy ul. Bydgoskiej 38 zgło- 
sił, że 10 bm. między godz. 18,30 a 20,15 
nieznany sprawa za pomocą rozbicia kłód- 
ki dostał się do jego mieszkania, skąd za- 
brał 50 zł, parę pantofli męskich czarnych 
i obrączkę ślubną z literami K. W. warto- 
ści 75 zł. Podejrzany o kradzież tę jest WŁ. 
Lajer, zam. w Toruniu, Pod Dębową Górą 
nr 60, którego osadzono w areszcie poli- 
cyjnym. ; 

— „Człowiek charakteru i czynu“. Pod 
powyższym tytułem, dziś we wtorek, 13 
bm. o godz. 17 w sali kasyna oficerskiego, 
przy ul. Żeglarskiej wygłosi odczyt p. ppłk. 
K. Ryziński. Wstęp bezpłatny. 


Stronnictwo Pracy w Toruniu wybiera 
radnych we wszystkich okręgach. 


Dziś, we wtorek o godz. 18 odbędzie się 
zebranie przedwyborcze w Podgórzu w sali 
„Domu Polskiego". Referentami będą pp. 
red. Felczak i Baranowski. 

Zgromadzenie ostatnie odbędzie się w 
piątek o godz. 19 w sali „Śokolnia* przy uł. 
Chełmińskiej. 

Członków i sympatyków Strońnietwa 
Pracy na pcwyższe zebrania uprzejmie za- 
praszamy. 


Katastrofa samochodowa 
w śródmieściu, 


Toruń. W sobotę, w godzinach połud- 
niowych, na płacu Bankowym wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. Ul. Szopena 
z Bydgoskiego Przedmieścia jechał samo- 
chód wojskowy, kierowany przez szofęra 
Gniewkowskiego, Aleją 700-lecia zaś z mo- 
stu Marszałka Piłsudskiego taksówką, któ- 
rą prowadził szofer Serafin. Na placu Ban- 
kowym nastąpiło zderzenie, przy czym pa- 
sażer samochodu wojskowego, kapitan W. 
P. wypadł na bruk, doznając poważnych 
obrażeń głowy i nóg. W tym samym cza- 
sie właśnie przejeżdżał wóz naładowany 
sianem, zasłaniając widok obu kierowcom, 
jest to prawdopodobnie jeden z powodów 
katastrofy. Nazwiska woźnicy nie ustalono. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia, 
celem ustalenia właściwego sprawcy wy- 
padku. Stan ofiary katastrofy jest powa- 
żny, jednak nie groźny. 


Rybołówstwo i gospodarstwo stawowe 
nie płacą podatku obrotowego. 


Na skutek usilnych starań Związku Or- 
ganizacji Rybackich i Zrzeszenia Gospo- 
darstw Stawowych na terenie ciał ustawo- 
dawczych, czynionych w ciągu ostatnich ka- 
dencji, został eałkowicie zniesiony podatek 
przemysłowy (obrotowy), opłacany przed- 
tem przez rybołówstwo, a niekiedy nawet i 
gospodarstwa stawowe.  Odnośny przepis 
z art. 3 ustawy z dnia 4 maja 1938 r. o po- 
datku obrotowym brzmi następująco: „Wol- 
ne od podatku są: 1) sprzedaż wytworów 
własnego lub dzierżawionego gospodarstwa 
rolnego, nie przerobionych w zakładach 
przemysłowych, dokonywana bez utrzymy- 
wania w tym celu stałych miejsc sprzedaży 
poza obrębem własnych lub dzierżawionych 
gruntów. QGospodarstwem rolnym w rózu- 
mieniu ustawy niniejszej jest również 'go- 
spodarstwo leśne, ogrodowe. hodowlane, ło- 
wieckie, pszczelarskie, rybne lub rybołów- 
stwo na wodach otwartych i zamkniętych, 
w rozumieniu ustaw o rybołówstwie”. Na- 
leży tu przypomnieć, że moc obowiązująca 
przytoczonej wyżej ustawy zaczyna obowiĄ- 
zywać od dnia 1 Stycznia 1939 r. 


si ; 


4, å 


| Mu 


lp, 


j} 
h 
p 
t 
o 
uj 
l 
p 
W 
d 
H 
p 
p 


»DZIENNIK BYDGOSKI", śróda, dnia 14 grudnia 1938 r. 


NS: Str. 9. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się od dnia 
1 grudnia br przy ul. Król. Jadwigi 22/23 
I piętro, prawo inaprzeciw magistratu). Na- 
sze przedstawicielstwo  powierzyliśmy p. 
red. Florianowi Wikarskiemu. 

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie- 
szcząca sę w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziel t świat od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 


świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 


otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 1? de 19. $ 

Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz 17 do 18 w soboty od 17? do 19 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem". 

Karetka sanitarna, telefon 278 czynna 
w dzień | w nocy. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Złodziejka” 

Słońce: „Heidi z Shirley Temple. 

Stylowe: „As Coeur”. 

Świt: „Złote kobietki”. 


— Tydzień propagandy polskiego han- 
dlu, przemysłu t rzemiosła zakończono w 
ub. niedzielę w południe pochodem z wspa- 
niałym korowodem platform, udekorowa- 
nych przez miejscowe firmy i rzemiosło 
polskie. W południe na placu przed pomni- 
kiem Jana Kasprowicza stanyło 18 platform 
miejscowych firm, 
Z kolei udano się pochodem na Rynek. Na 
czele pochodu kroczyła orkiestra wojsko- 
wa dalej przedstawiciele kupiectwa, rze- 
miosła i przemysłu, zarząd Związku Pol- 
skiego, organzacje młodzieży i korowód 
platform. Na rynek przybyli również przed- 
stawiciele władz z p. starostą Wilczkiem, 
p. prezydentem miasta Jankowskim i wice- 
prezydentem p. Juengstem na czele. P. dr 
Len Znaniecki wygłosił referat o koniecz- 
ności uzyskania niezależności gospodarczej 
przez rozbudowanie polsko-chrześcijańskie- 
go handlu i rzemiosła. Zebrani uchwalili 
rezolucję, wzywającą do popierania polskiej 
wytwórczości. Po odegraniu hymnu „Boże 
coś Polskę” przez orkiestrę udał się pochód 
głównymi ulicami miasta po czym rozwią- 
zano go przed pomnikiem Jana Kasprowi- 
cza. 

— Masówka rolników w Inowrocławiu. 
W środę 14 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
sali kina „As” w Inowrocławiu przy placu 
Klasztornym zebranie-masówka rolników z 
następującym porządkiem obrad: 1. zagaje- 
nie, 2. referat p. inż. Temlera z Torunia na 
temat uprawy łąk i róślin pastewnych (Z 
przeźroczami), 3. dyskusja, 4. referat p. Prei- 
bisa, dyrektora Zw. Spółek Roln. w Toru- 
niu na temat spółdzielczości, 5. dyskusja, 
6. wolne głosy, 7. zakończenie. 


— Wypadki samochodowe. Na ul. Marsz. 
Piłsudskiego najechał samochód p. Wnuka 
na Ludwiku Krzymińskiego, zam. przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego 20. Krzymiński doznał 
ogólnych okaleczeń i obrażeń wewnętrznych. 
Policja prowadzi dochodzenia dla stwier- 
dzenia powodu wypadku. Na szosie Ino- 
wrocław—Bydgoszcz samochód nr rej. A. 
64-642 przy wymijaniu Ludwika Małacha 
z Jaksic (pow. Inowrocław) potrącił go tak, 
że ten upadł i doznał potłuczenia prawej 
nogi. r 

. — Nożownicy. Przy pl. 3 Maja bracia 
Kazimierz i Zygmunt Żabiccy poranili no- 
żem Alfonsa Reicha, zam. przy ul. Wało- 
wej 28. 

— Przyłrzymany na kradzieży przez po- 
licję został Czesław Lipigórski, zam. przy 
ul. Staszica 19. 
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MOGTLNO. (mk) Przed sądem okręg. w 
Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Mogilnie 
stanął włodarz niej. Ignacy Cieślak. Dopu- 
ścił on się zelżenia religii na oczach licz- 
nych przechodniów. Sprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd skazał 
Cieślaka na 8 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem na 5 lat. Ą 


TRZEMESZNO. (mk) Handi. towarów kol. 


p. Kozłowskiemu z Wymysłowa Dolnego 
nieznany sprawcą skradł towary spożywcze, 
bieliznę i garderobę. Strata wynosi 200 zł. 


KWIECISZEWO. (mk) Rozpoczęty został 


tu kurs z zakresu 7 kl. szkoły powszechnej 
dla młodzieży pozaszkolnej. Frekwencja 
liczna. 


GNIEZNO. (fb) Złoty krzyż zasługi za 


pracę społeczną nadany został p. mec. Zofii 
Dzianottowej z Gniezna. Srebrnym krzy- 
żem zasługi za działalność na polu pracy 
zawodowej i spciecznej odznaczeni zostali 
z Gniezna pp. W. Bisikiewicz, J. Malinow- 
ski, J. Przybyszewski. M. Sieczkowski i J. 
Zdrojewski. s YE 

— Zorganizowany w Gnieźnie w dniu 
8 bm. „Dzień Kupca” rozpoczął się wysłu- 
chaniem mszy św. w kościele Św. Trójcy, 
którą odprawił ks. dziekan Zabłocki. Po 
południu odbyło się w sali Domu Kupiec- 
twa Połskiego pod przewodnictwem p. pre- 
zydenta Kasprowicza zebranie towarzyskie. 
Referat o roli i zadaniach kupca w odro- 


rzemiosła i kupiectwa. |. 


dzonej ojczyźnie wygłosił p. Tatarski. Na 
zakończenie części oficjalnej chór miejsk. 
gimnazjum kupieckiego odśpiewał pieśń 
p .t. „Handlowi cześć”, po czym odbyła się 
wspólna kawa. Rówńocześnie ż okazji 
„Dnia Kupca” urządzono konkurs okien wy- 
stawowych. 

— W lokalu „Luka” odbyło się walne ze- 
branie Zw. Podoficerów Rezerwy koło Gniez- 
no, któremu przewodniczył delegat zarządu 
głównęgo p. Kasprowicz z Poznania. Po za- 
łatwieniu spraw bieżących, sprawozdanie 
z działalności koła przedstawili członkowie 
zarządu, po czym na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie absolutorium. [Do nowego za- 
rządu wybrano pp. A. Cieślińskiego — pre- 
zesem, Pejkę — wiceprezesem, Żołądkiewi- 
cza — sekretarzem, Strzelczyka -— skarbni- 
kiem oraz Ganówicza i Szymczaka — ław- 
nikami. Do kornisji rewizyjnej weszli pp. 
Mielcuszny, Stachowiak i Pampych. 


WYRZYSK. W Mościskaech (pow: wyrzy* 
ski) miejscowa ludność zajęła 10 nowych 
5 ha osad. Domy mieszkalne zostały po- 
budowane z drzewa. Przy nowych osadach 
ną wiosnę założone zostaną ogródki. 


BUDZYŃ. (bf) Zarząd Zw. Rzemieślni- 
ków Chrześc. zorganizował kurs dokształca- 
jący dla zawodowych rzemieślników, za- 
mieszkujących Budzyń i okolicę. Na kurs 
ten, który ma za zadanie przygotować ucze- 
stników do egzaminu mistrzowskiego, zgło- 
siło się 20 kandydatów. Wykłady odbywać 
się będa dwa razy tygodniowo w szkole po- 
wszęchnej 

CHODZIEŻ. (bf) Kwesta uliczna na gwiazd- 
kę dla dzieci bezrobotnych, przeprowadzona 
przez przedstawicieli władz i wybitniejsze 
osobistości m. Chodzieży, przyniosła sumę 
326,37 zł. ; 

— Staraniem Publ. Szkoły Dokształcają- 
cej Zawodowej w Chodzieży odbył się w 
sali hotelu Kościuszko koncert wokalno-mu- 
zyczny, objęty programem tygodnia popie- 
rania rodzimego przemysłu, handlu ł rze- 
miosła. Udział w koncercie wzięli: miej- 
scowy chór „Halka pod batutą p. Augusty- 
niaka oraz jako soliści koncertmistrzowie 
opery poznańskie) pp. profesor T. Szulc — 
skrzypce oraz prof. A. Ciechański — kon- 
trabas. Akompaniowała p. Br. Heeschówna 
z Chodzieży. Koncęrt udał się w całej peł- 
ni, to tęż licznie zebrana publiczność obda- 
rzyła wykonawców hucznymi oklaskami. 


Kandydaci Stronnictwa Pracy 


do Rady Miejskiej 


Okręg I. 1. Stafan Nięzgódzki, urzędnik 
prywatny, 2. Kazimierz Talarski, czelądnik 
stolarski, 3. Józef Walczak, ogrodnik, 4. 
Marcin Ławniczak, robotnik, 5. Jan Rybacki, 
robotnik, 6. Piotr Szymczak, robotnik, 7. 
Stanisław Hadaś, robotnik, 8. Antoni Ku- 
kuła, robotnik. 

Okręg II. 1. Kazimierz Niełacny, urzęd- 
nik prywatny, 2. Józef Jankowski, kołodziej, 
3. Jan Nowak, robotnik, 4. Stanisław Górz- 
ny, młynarz, 5. Ignacy Nowicki, robotnik, 
6. Wilhelm Kubica, robotnik, 7. Franciszek 
Stachowski, bednarz, 8. Jan Tyrakowski, ro- 
botnik. 

Okręg IIL 1. Edward Matuszczak, urzęd- 
nik prywatny, 2. Ludwik Matuszęwski, ro- 
botnik, 3. Antoni Cebulski, robotnik, 4. Ro- 
man Adamiak, stolarz, 5. Franciszek No- 
wak, właśc. nieruch., 6. Jan Perkiewicz, ro- 


botnik, 7. Miehał Łęcki, robotnik, 8. Roch | 9. Władysław Wawrocki, robotnik, 10. To- 


Świątek, murarz. 
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jest nienbłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wiek 
i stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


Gruźlica miuc 


uporczywego, męczącego kaszlu, 


i « Gąseckiego, który ułatwia wy- 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan dzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki, 
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WĄGROWIEC. (a) Z okazji „Dnia Kupca 
Polskiego” w Wągrowcu odbyła się akade- 
mia w sali p. Wierzejewskiej. Akademię 
zagaii prezes p. Brunon Haławski w obec- 
ności p. starosty Zenktelera. Po obszernym 
przemówieniu p prezesa, chór męski 
Państw. Liceum Pedag. odśpiewał pod ba- 
tutą p. prof. Zielińskiego „Gaudę Mater Po- 
lonia”. Następnie przemawiali p. starosta, 


ks. prob. Wróblewski i p. burmistrz Wacho- 
wiak. Referaty wygłosili prezes p. Haław- 
Na zakoń- 


ski i adwokat p. Czodrowski. 
czenie śpiewał chór. 
stołową 


EB a IE Aa gZ W E i pościelową 


w największym wyborze znajóziesz sm 


u 9. Pilaczyńskiego i Ska. 


— Ostatni odczyt z cyklu powszechnych 
wykładów uniwersyteckich wygłosił w dniu 
11 bm. prof. U. P. dr Tadeusz Grabowski 
z Poznania. 


— Kwesta uliczna na biedne dzieci przy- 
niosła 390,45 zł. 


— Kat. Stow. Mężów przy farze w Wą- 
growcu odbyło swe zebranie, na którym 
p. mgr Andrzejewski wygłosił referat na 
temat: „Wieś i miasto”. 


— Srebrny krzyż zasługi za pracę zawo- 
dową w służbie państwowej otrzymał p. 
Herbert Piesik z Wągrowca. Brązowy krzyż 
otrzymali pp Fr. Bauza z Rąbczyna, Bo- 
gdan Garczyński i Wincenty Pawlak z Wą- 
growca. 


WRZEŚNIA. Zorganizowano tutaj wy- 
stawę książki, która mieści się w szkole po- 
wszechnej żeńskiej w dwóch wielkich poko- 
jach. Otwarcia tej wystawy dókonał p. sta- 
rosta Z. Kowalewski. Wystawa potrwa 3 dni. 
Na wystawie tej znajdują się wśród nowych 
dzieł ogólnie znanych i cenionych pisatzy 
polskich i cbcych, stare antyczne dzieła, 
mające wartość zabytkową. 
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Ofiara na Pomoc Zimową — 
Najlepszą gwiazdką dla biednych dzieci. 


w Ostrowie Wikp. 


Okręg IV. 1. Antoni Walczak, mistrz ko- 
walski, 2. Józef Brzeziński, robotnik, 3. Jó- 
zef Michalak, kołodziej, 4. Leon Galler, ro- 
botnik, 5. Bieganek Jan, robotnik. 6. An- 
toni Sieraczek, robotnik, 7. Michał Mazu- 
rowski, szofer, 8. Wacław Tokarski, robot- 
nik. 

Okręg V. 1. Jan Górski, robotnik, 2. Fran- 
ciszek Duleba, robotnik, Piotr Nowicki, ro- 
botnik, 4. Andrzej Pastuszak, robotnik, 5. 
Andrzej Kolenda, robotnik, 6. Andrzej Strze- 
łecki, robotnik. 


Okręg VI. 1. Ignacy Wojtasik, robotnik, 
2. Józef Łonczek, mistrz bednarski, 3. $te- 
fan Tanaś, kołodziej, 4. Wojciech Baraniak, 
robotnik, 5. Piotr Zmyślony, robotnik, 6. 
Feliks Kołodziej, robotnik, 7. Maksymilian 
Kluczyk, robotnik, 8. Józef Pacyna, robotnik, 


masz Matecki, robotnik. 


BRODNICA. (jl) 8 bm. w sali Domu Ka- 


tolickiego odbyło się zebranie Związku Za- 
chodniego przy licznym udziale społeczeń- 
stwa wszystkich stanów. Żebranie miało 
na celu przeprowadzenie tygodnia prapa- 
gandowego w okręsie przedświątecznym. 
Po zagajeniu przez ks. dyr. Tęgowskiego 
przemawiali delegat Zw. Zach. p. mgr O- 
strowski z Torunia, dyr Bizan i prof. Łoś 
z Brodnicy. 

WĄBRZEŹNO. (k) Kino Słońce: „Kobiety 
nad przepaścią”. 

— Długoletni kierownik działu egzeku- 
cyjnego przy urzędzie skarbowym w Wą- 
brzeźnie p. Wojciechowski przeniesiony Z0- 
stał w tych dniach do I. urzędu skarbowe- 
go we Włocławku. Kierownikiem tegoż dzia- 
łu zamianowany został referent egzekucyj- 
ny p. Zbigniew Wielkoszewski. 


SĘPOLNO KR. Wyborów do rady miej- 


skiej prawdopodobnie nie będzie, ponieważ 
w komisji wyborczej złożono tylko jedną 
listę. Pełnomocnicy listy drugiej spóźnili 
się z jej złożoniem o kilka minut tak, że 
jej komisja już nie przyjęła. 

— W ub. czwartek, w święto Niepokałla- 
nego Poczęcia Najśw. Marij Panny, tut. So- 
dalicja Mariańska Panien urządziła pięk- 
ną akademię z przedstawieniem dwuaktów- 
ki „Strumień złoty”. Sala Domu Kat. była 
przepełniona. 

— W Trzcianach założono kółko rolni» 
cze. Członkami jego zostali nowi osadnicy. 
Do zarządu weszłi pp. Szpoda, Pryc, Stro- 
jek i Kwasigroch. 


CHOJNICE. (s) U rolnika Jana Gospodar- 
ka w Konarzynach (pow. chojnicki) wy- 
buchła pryszczyca, wobec czego wydano od- 
powiednie zarządzenia. Wędług wszelkich 
poszlak, pryszczyca została przeniesiona z 
Niemiec. 

— Kierownik urzędu celnego p. Jan 
Szczepaniak w Konarzynach został przenie- 

—0029 


3 listy w Wejherowie. 


Do głównej komisji wyborczej w Wejhe- 
rówie wpłynęły 3 listy: Stronnictwa Naro- 
dowego,  Chrześcijańko-Narodowego zje- 
dnoczenia Gospodarczego i Związku Pracu. 
jących Niemców. Druga lista jest listą kom- 
promisową. (ap) 


sjony na równorzędne stanowisko do Zbą- 
Szynia w woj. poznańskim. Do Chocińskie- 
go Młyna w pow chojnickim w miejsce» u- 
stępującego nadl. p. Wiktora Bolika został 
mianowany p. inż. Antoni Długoński z Klos- 
nowa. 

— W Chojnicach w ognisku K. S. M. m. 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa p. 


PASTYLKI 
Dra WANDERA 


Gałły zebranie plenarne K. S M. m. na któ- 
rym ks. Rieband wygłósił kwadrans ewan- 
geliczny. Żywo i barwnie opowiedział 
wszystkim zęebrany.n p. Lewiński swe wra- 
żenia z dni przejmowania Śląska Zaolzań- 
skiego. 

TCZEW. (as) 

i Julia". 

— Policja odstawiła do więzienia sądo- 
wego w Tczewie robotników Brunona Lotha 
i Franciszka Wojcięchowskiego z Tczewa 
(tzw. „Nowej Ameryki”) jako podejrzanych 
o dokonanie szeregu kradzieży. ; 

— Na tut. dworcu kolejowym rewidenci 
kontroli skarbowej za usiłowany przemyt 
dewiz z Polski na teren w. m. Gdańska 
przytrzymali i odstawili do tut. sądu grodz- 
kiego Karola Streisa z Inowrocławia. 

WEJHEROWO. (ap) Kino Casino: „Zem- 
sta Tarzana . 

— Stowarzyszenie Dzieci Marii parafii 
wejherowskiej obchodziło w święto Niepo- 
kalanego Poczęcia N. M. P. uroczystość po- 
święcenia swego sztandaru. Aktu poświę- 
cenia dokonał ks. prałat Roszczynialski, 
który odprawił również uroczystą msze Św., 
w czasie której śpiewał chór stowarzysze- 
nia. Po nieszporach odbyła się akademia, 
zagajona przez ks. Gliszczyńskiego, z uro- 
czystym przyjęciem kandydatek do stowa- 
rzyszenia. P. Wranglerówna wygłosiła tre- 
ściwy -referat. okolicznościowy, zaś p. Biesz- 
kówna piękną deklamację. Na koniec mło- 
dzi amatorzy odegrali świetną sztuczkę 
teatralną p. t. „Do niebios bram”, wywią- 
zując się doskonale ze swego zadania. 


GRUDZIĄDZ 
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Kino Apollo: „Romeo. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydqo- 
skiego" mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—1i8-ej. 

TCL Biblioteka i Czytęlnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Orłem”, 
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka „Pod Gryfem”, 
Legionów 33, tel. 1524. 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Szalona Claudette”. 
Gryf: „Gasparone”. operetka. 
Orzeł: „Żółty pył i „Bez rozkazu”. 


— Kalendarzyk teatralny, Środa 14 bm. 
godz. 20,15: Jedyny występ chóru Dana po 
triumfalnym turneć amerykańskim. 


— Na Fundusz Obrony Morskiej. Okręg 
pomorski L. M. i K. chcąc zwiększyć wpływ 
na Fundusz Obrony Morskiej, przystępuje 
do organizacji zbiórki odpadków i złomu że- 
laza z przeznaczeniem ną F. O. M. na ści- 
gacz morski „O. R. P. Pomorze”. 

— Rekolekcje dla III zakonu św. Fran- 
ciszka pod przewodnictwem W. O. Fran- 
ciszkanina z Pakości odbywały się w ub. 
tygodniu w kościele św. Ducha. Kościół był 
przepełniony wiernymi. 

— Wystawę szat liturgicznych urządziło 
Bractwo Najśw. Sakramentu i opieki nad 
ubogimi kościołami w czasie od 8—11 bm. 
Wystawa cieszyła się zasłużonym powodze- 
niem. Zysk przeznaczono na zakup para- 
mentów dla ubogich kościołów. 

— Z okazji nadchodzącego okresu wic- 
czorków i zabaw karnawałowych, pamiętaj» 
my o obowiązku składania ofiar na odno- 
wienie prastarej fary grudziądzkiej oraz na 
budowę nowego Kościoła N. M. P. Komite- 
ty poszczególnych stowarzyszeń i organiza- 
cyj uprasza się serdecznie o łaskawe prze- 
znaczenie pewnego procentu dochodu na po- 
wyższe cele. 

— Serdeczna prośba. Towarzystwo opie- 
ki nad szkołą specjalną, do której uczęszcza- 
ją przeważnie dzieci umysłowo upośledzone, 
postanowiło z okazji świąt Bożego Narodze- 
nia urządzić dla tej dziatwy gwiazdkę. To- 
warzystwo, nie mogąc podołać potrzebom 
szkoły, zwraca się do miejscowego spole- 
czeństwa z gorącą prośbą o pomoc. Ofiary 
składać można u kierownika szkoły (ul. ks. 
Budkiewicza) wzgl. w K. K. O. miasta Gru- 
dziądza, konto nr 147, 
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Str. 10. 
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„DZIENNIK BYDGOSKT* środa, dnia 14 grudnia 1938 r. 


Nr 285. 
pa | 


romia Wstrząsający dramat rodzinny pod Kotomierzem. 


Bydgoszcz, dnia 13 grudnia 1938 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Łucji p. m., Otylii p. 
Jutro: Spirydiona, Nikazego. 
Wschód słońca o godzinie 8.02. 
Zachód słońca o godzinie 15.46. 


Stan pogody. 


Pogoda bez zmian. 

W całej Polsce panowała w dniu wczo- 
rajszym pogoda chmurna z większymi roz- 
pogodzeniami w dzielnicach zachodnich 
przy umiarkowanych, porywistych wia- 
trach z południowego wschodu. Tempera- 
tura o godz. 14 wynosiła od minus 3 st. na 
Polesiu do plus 4 st. w Wielkopolsce i w 
Krakowskim W Tatrach Wysokich noto- 
wano okcło minus 5 st. Dziś rano w Byd- 
goszczy pogodnie lecz dość chłodno. 

Przewidywany przebieg pogody: Na o- 
gół chmurno z rozpogodzeniami na zacho- 
dzie.: W dzielnicach wschodnich i w gó- 
rach lekki mróz, na pozostałym obszarze 
kraju po nocnych przymrozkach — tem- 
peratura nieco powyżej zera. Umiarkowa- 
ne, chwiłami dość silne wiatry południo- 
wo-wsśchodnie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 12—18 grudnia: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
fon 3394. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka. 
telefon 3191. 
mme EE 9 
Telefon Pogotowia Ratunkowego. 26-15. 
f ai» 
— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej o 
twarte codziennie od godz. 11—15, w nie 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa doroczna „Salon Bydgo- 
ski”. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro. wypożycza książki 
od godz. 11—13.30 i od 16—19. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 

„BŁĘKITNA MASKA“ odnosi sukces 
każdego wieczoru przy wvpełnionej do o0- 
statniego miejsca widowni, a to dzięki rzad- 
ko bogatej wystawie według projektów 
Przeradzkiej i Jędrzejewskiego, pięknym 
melodiom, ciekawej fabule i wykonaniu ze- 
społu na czele z Mary Gabrielli, Dembow- 
skim, Wańską, Winczewskim, Domosław- 
skim, Bończą i Zwolińskim. Orkiestrą po 
mistrzowsku dowodzi Karol Kulecki. 

W przygotowaniu sztuka w 4 aktach Mar- 
celego Pagniola pt. „PAN TOPAZ“ w reży- 
serii Szafrańskiego z udziałem pp. Domań- 
skiej, Dębicza, Gajdeckiego. Kowalczyka, 
Kuźmińskiego, Kownackiej, Malatyńskiego, 
Mierzejewskiego, Okońskiej, Rosłana, Sobot- 


Kkowskiej. Premiera w sobotę, 17 bm. o go- 
dzinie 20. Bilety już do nabycia w kasie 


teatru. 


4:9 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 2 

— Zależy tylko od pani, ażeby zwiedziła 
wielką wystawę gwiazdkową w Nowej Dro- 
gerii przy ul. Gdańskiej róg Cieszkowskie- 
go i wybrała podarki dla swych bliskich, 
które na pewno sprawią im radość. Im prę- 
dzej pani przybędzie, tym większy jest wy- 
bór. A więc „Nowa Drogeria” oczekuje 
panią. 

— Samopomoc Społeczna Kobiet zlikwi- 
dowała jadłodajnię na ul. Krasińskiego 4 
m. 2. którą zatrzymała w swoich rękach p. 
Helena Krzywcowa. jako placówkę zarob- 
kową. Sekretariat S. S. K. został przenie- 
sionv tymczasowo na ul. Chwytowo 6 m. 6, 
czynny jest w poniedziałki i piątki od 3—5. 

— Trafny prezent gwia”ikowy to z pew- 
nością aparat radiowy. Kupując jednak 
radio, to rzecz zaufania. Dlatezo też pole- 
camy uwadze S7. Czytelników solidna firmę 
W. Tyborski, Śniadeckich 25. Właściciele 
firmy p. Wacław Tyborski i Józef Weyna 
są znani jako sumienni kupcy i dobrzy 
fachowcy. Firma W. Tyborski cieszy 
się wielkim zaufaniem, które sobie zjednała 
przez rzetelną obsługę. . Również zwracamy 
uwagę na okna wystawowe, które są wyjąt-' 
kowo udane, eleganckie i efektowne. 


Ojciec zamorde 


i cieżko zranił córke. 


Cłupi żarć chłopiec przypłacił życiem. 


(ak) Już w numerze wczorajszym krótką 
podaliśmy wiadomość,  przetelefonowaną 
przez - naszego korespondenta, o strasznej 
zbrodni, dokonanej w poniedziałek o godz. 
6.40 przez 47-leiniego strażnika kolejowego 
Stanisława Biskupa w Karczemce pow. 
bydgoskiego. Strażnik zastrzelił z para- 
belum syna swego, 14-letniego ucznia szkol- 
nego Jana, po czym wystrzałem z rewolwe- 
ru ciężko zranił w bok w okolicę serca 
swą 10-letnią córeczkę Janinę, a w końcu 
sam celnym wystrzałem w serce pozbawił 
się życia. Na miejsce strasznej zbrodni 
wysłaliśmy naszego specjalnego sprawo- 
zdawcę, który podaje nam co następuje: 


DLACZEGO MORDOWAŁ? 


Mkniemy samochodem „Dziennika Byd- 
goskiego* szosą gdańską, później około 16 
km od Bydgoszczy skręcamy w bok w kie- 
runku Kotomierza. -W pobliżu dworca w 
Kotomierzu prowadzi droga do Piszczyn i 
Karczemki, lecz niestety koła samochodu 
grzęzną głeboko w błocie i dalsza jazda 
autem na tym rozmokłym terenie wydaje 
się niemożliwą. Trudno, trzeba się decy- 
dować na odbycie dalszej drogi pieszo. 
Kroczymy wzdłuż toru kolejowego. Mniej 
więcej trzy kilometry od stacji Kotomierz 
w kierunku Maksymilianowa 'znajduje się 
miejsce. w którym rozegrał się ten mrożą- 
cy krew w żyłach dramat rodzinny. Wcho- 
dzimy do budki strażnika kolejowego, po- 
łożonej przy torze kolejowym. Dowiaduje- 
my się, że tu w tej strażnicy kolejowej 
Biskup pełnił nocną służbę do godz. 6 rano, 


Budka, w -której zrodziła się myśl mor- 


derstwa. 


: żadnej nie było kłótni. 


| na pół otwarte. 


a w pół godziny później rozległy się mor- 
dercze strzały. W tej dusznej atmosferze 
małej, ciasnej budki, siedząc przy lampie 
naftowej, strażnik mając dużo czasu od 
przejazdu jednego do przejazdu drugiego 
pociągu rozważał i knuł szatański plan 
zgładzenia swoich dzieci. - 

Dlaczego? Nikt początkowo nie jest 
w stanie nam tego powiedzieć. Wszy- 
scy znali go tu jako człowieka spokojnego, 
zupełnie zrównoważonego i oddanego cał- 
kowicie swej rodzinie. Czy obłęd ogarnął 
nagle tego człowieka, zawsze sumiennie do 
ostatniej chwili pełniącego swe obowiazki 
służbowe na wytknietym posterunku przez 
długie lata, bo przez całe 18 lat? Leczył 
się ostatnio na nerwy i bardzo narzekał 
na bezseńność — słyszymy z ust różnych 
osób, pragnących wytłumaczyć sobie w ten 
sposób szaleńczy czyn strażnika. Różne 
jednak okoliczności wskazują, że strasznej 
zbrodni Biskup dopuścił się z rozwagą i 
dlatego postanowiliśmy koniecznie zbadać 
właściwą przyczynę tego dramatu rodzin- 
nego. 


NA MIEJSCU ZBRODNI. 


Około 100 metrów od toru kolejowego 
znajduje się mały nowowybudowany, pięk- 
ny domek, w którym padły mordercze 
strzały. Z własnych oszczędności strażnik 
wybudował sobie ten dom, przy którym 
znajduje się jeszcze ośm mórg roli. Na po- 
dwórzu spotykamy rodziców mordercy, sta- 
ruszków: ojciec liczy 78, a matka 85 lat. 
Strasznie rozpaczają i pojąć nie mogą o- 
gromu tragedii, jaka ich spotyka pod Xo- 
niec życia. Mieszkają w tym samym do- 
mu. Jeszcze wezoraj wieczorem cała ro- 
dzina wspólnie spokojnie spożyła kolację i 
A dziś rano... 

Wchodzimy do wnętrza schłudnego mic- 
szkania. Przy drzwiach w kuchni leżą na 
podłodze zwłoki ubranego chłopca. Oczy 
Kula przebiła mu lewą 
nierś, a obok na podłodze struga ciemnej 
krwi. I prawa ręka zbroczona krwią, na- 
ruszona od kuli. W pokoju jadalnym dru- 
ri trup. ojca-mordercv własnego dziecka. 
"elnvm strzałem w serce pozbawił się ży- 
cia. Leży na podłodze a obok rewolwer. 
Żony nie zastaliśmy. Wyjechała bowiem do 
Bydgoszczy, ażeby być przy łożu swego 
ciężko rannego dziecka 10-letniej Janinki, 
walczącej ze śmiercią w szpitalu miejskim. 


Gdzie będziemy wybierać 


kandydatów do 


Rady Miejskiej ? 


- Kandydaci z ramienia Stronnictwa Pracy. 


OKRĘG XI 
wybiera 3 radnych i podzielony został 
na 3 obwody głosowania: 

Obwód 1: Ulice: Chrobrego, Lipowa, Matej- 
ki, Ślusarska, Śniadeckich od nr 13 do 
końca i od nr 20 do końca. 

Lokal głosowania: restauracja p. 
Mellerowej, Plac Piastowski 17. 

Obwód 2: Ulice: Gamma, Gdańska od nr 17 
do 61 i od nr 22 do 50, Gimnazjalna, Pl. 
Wolności, Podolska, Pomorska od nr 1 
do 21 i od nr £ do 20, Sienkiewicza od 
nr 1 do 17 i od nr £ do 14, Zduny. 
Lokal głosowania: Kasyno Cywil- 
ne, ul. Gdańska 20. 

Obwód 3: Ulice: Adama Asnyka, Aleje Os- 
solińskich, Jagiellońska od nr 35 do koń- 
ca i od nr 38 do końca, Jana Kasprowi- 
cza, Kołłątaja, Kopernika, Krasińskiego, 
Ks. Markwarta, Libelta, Maks. Piotrow- 
skiego, Piotra Skargi, Reja, Reymonta, 
Sielanka, Słowackiego, Staszica, Wilso- 
na. Wyspiańskiego. „dak: 
Lokal głosowania: Miejskie Kat. 
Gimnazjum Żeńskie, ul. Staszica 4. 

Kandydaci Stronnictwa Pracy 


lista nr 1 $ 


Stanisław Pałaszewski, kupiec; Franci- 
szek Pawelczak, czeladnik rzeźnicki; Jan 
Bagrowski, cieśla; Alfons Bürschel, elektro- 
monter; Jan Mulzahn, pomocnik ślusarski; 
Julian Śpiewakowski, robotnik. 

OKRĘG XII 
wybiera 3 radnych i podzielony został 
na 3 obwody głosowania: 
Obwód 1: Ulice: Chocimska, Plac Kościusz- 
ki, Szczecińska. 

Lokal głosowania: Szkoła powsze- 
chna im. św. Jana, ul. Świętojańska 20. 
Obwód 2: Ulice: Gdańska od nr 63 do 83 i 
od 52 do 68, Kościuszki, Świętojańska. 

Lokal głosowania: Szkoła powsze- 

chna im. św. Jana, ul. Świętojańska 20. 
Obwód 3: Ulice: Cieszkowskiego. Pomorska 

od nr 23 do końca i od.nr 22 do końca, 

Śniadeckich od nr 1 do 11 i od 2 do 18. 


Lokal.wyborczy: Miejskie Katolie- 
kie Gimnazjum Żeńskie, ul. Staszica 4. 
Kandydaci Stronnictwa Pracy 


lista nr 1. 


Ignacy Kurdełski, mistrz krawiecki; Ka- 
zimierz Nowak; Teofil Arendt, urzędnik ko- 
lejowy; Wojciech Koźmiński, em. urz. pocz- 


towy; Antoni Smoliński, stolarz; Edwin 
Czekajewski, robotnik. 
OKRĘG XIN 


wybiera 4 radnych i podzielony został 
na 5 obwodów głosowania: 

Obwód 1: Ulice: Bocianowo, Racławicka, 
Świecka, Zaścianek. | 
Lokal głosowania: restauracja p. 
Zielsdorfa, ul. Bocianowo 51. 

Obwód 2: Ulice: Hetmańska, Kaszubska, 
Mazowiecka, Żółkiewskiego. ś 
Lokal wyborczy: Szkoła Powszech- 
na im. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5. 

Obwód 3: Ulice: Kwiatowa, Sienkiewicza cd 
nr 19 do końca i.od nr 16 do końca, Wi- 
leńska. 

Lokal wyborczy: Szkoła Powszech- 
na im. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5. 

Obwód 4: Ulice: Fredry, Plac Piastowski, 
Sowińskiego, Warszawska. 

Lokal wyborczy: Szkoła Powszech- 
na im. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5. 

Obwód 5: Ulice: Kąpielowa, Ludwikowo, O- 
grodowa, Rycerska, Szyperska, Zygm. 
Augusta, Żeglarska. 

Lokal wyborczy: Ognisko Kolejc- 
we, ul. Zygm. Augusta 20. 
Kandydaci Stronnictwa Pracy 


lista nr 1. 


Adam Niedzielski, podpułkownik w st. 
spocz.; Teodor Kocerka, restaurator; Marcin 
Krajewski, właśc. nieruch.; Adolf Godny, 
właśc. domu; Józef Kuffel, przemysłowiec; 
Władysław Szałamacha, emer. kolej.; Wan- 


Rozmawiamy z innymi osobami i dowia- 
dujemy się bardzo ciekawych szczegółów: 
Strażnik powracając ze służby krótko po 
godz. 6 przebudził dzieci: trzy córki i syna 
14-letniego Jana, ażeby przygotowały się 
do szkoły (drugi syn uczy się kowalstwa 


BÓLU GŁOWY 


ooh 


pRzy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


w Bydgoszczy). Dwie najstarsze córki, li- 
czące lat 15 i 16, pierwsze wyjechały do 
szkoły w Pruszczu i w Świeciu, a pozostali 
jeszcze w domu syn i córka Janina, którzy 
mieli odjechać pózniejszym* pociągiem do 
Bydgoszczy. W pewnej chwili, gdy matka 
udała się do piwnicy po kartofle, rozległy 
się strzały. Przestraszona kobieta powró- 
ciła i zastała w korytarzu wijącego się w 
bólach postrzelonego syna. Na rękach za- 
niosła swe dziecko do kuchni, gdzie nie- 
bawem chłopiec wyzionął ducha. Morder- 
ca po oddaniu strzałów zamknął się w po- 
koju jadalnym i popełnił tam samobójstwo. 

Świadkiem strasznego czynu ojca była 
jedynie 10-letnia córeczka Janińa, która sto- 
jąc w obronie brata ciężko została. postrze- 


6032 


Dom własny mordercy niewinnych dzieci. 


lona. Wybiegła ona zaraz z mieszkania do 
budki i pełniącemu służbę strażnikowi z pła- 
czem oświadczyła: „O Jezu, tatuś mnie po- 
strzelił, a Janek już nie żyje!’ i trzymając 
się za bok, w końcu z bólu upadła. W mię- 
dzyczasie przybiegła matka dziecka i zabra- 
ła córkę do mieszkania. Maleństwo widząc 
zwłoki drogiego braciszka, leżącego na pod- 
łodze, całowało twarz chłopca i tuląc się 
do niego rzekło: „Ja chcę z Jankiem 
umrzeć!” Serce matki niemal pękało z bólu 
i rozpaczy. 

Niebawem zjawił się zawezwany lekarz 
i drezyną odstawiono ciężko ranną dziew- 
czynkę do Bydgoszczy. 

Niestety i lekarze już nie mogli pomóc. 
Kula, która przeszła na wylot, była zabój- 
cza. Dziewczynka w godzinach popołudnio- 
wych zmarła na rękach matki, 

Z rozmowy ze starszymi córkami, które 
powróciły po południu ze szkoły do domu, 
przerażone straszną tragedią, dowiadujemy 
się, że ojciec miał żal do swego zastrzelo- 
nego syna Jana, że niedawno pozwolił sobie 
na głupi żart, zatrzymując pociąg osobowy 
przez pociągnięcie hamulca bezpieczeństwa. 
Z tego powodu czynił synowi wymówki i 
obawiając się przykrych następstw, jakie 
pociągnąć może za sobą ten kawał, zdecy- 
dował się zastrzelić syna, przy czym rów- 
nież córeczka, stojąca w obronie swego bra- 
ciszka, poniosła śmierć. Czy należało w 
ten sposób ukarać syna za wybryk mło- 
dzieńczy i odebrać mu życie, a także życie 
drugiego dziecka? 

Straszne nieszczęście, jakie spotkało ro- 
dzinę Biskupów wywołało w całej okolicy 
bardzo silne wrażenie. 

KIW —— 


Z ruchu koncertowego. 


Zapowiedzianv na czwartek, 15 bm., II 
koncert abonamentowy Towarzvstwa Mu- 
zycznego z udziałem solistów: E. Bendera 
(bas) i Stanisława Jarzębskieqo (skrzypce) 
odbił się szerokim echem wśród kultural- 
nych sfer bydgoskiego społeczeństwa. Wy- 
stęp nieznanych dotąd w Bydgoszczy, a cie- 
szących się już międzynarodową sławą ar- 
tystów, wzbudził zrozumiałe zaciekawienie 
i zainteresowanie. Usprawiedliwia to w pel- 
ni ciekawy program koncertu, obejmuiacy 
kompozycje od Haendla i Mozarta począ- 
wszy, a na Ravelu i Szymanowskim skoń- 
czywszy. Zarząd Towarzystwa Muzycznego 
dobrze zrobił, zapraszając na solistów: śpie- 
waka i skrzypka, albowiem te rodzaje mu- 


Jós Michalak, krawczyni; Jan Markiewicz, fzyki już dawno nie były w Bydgoszczy da- 


właśc. domu. 


wale. 


Nr 285. „DZIENNIK BYDGOSKI", 


Dziś wtorek PREMIERA! 


Słynna sztuka MOLNARA „Dziewczę z Triestu“ 
w genialny sposób przeniesiona na ekran jako 


Marysieńka 


Początek o godz. 5, 7 1 S-tej 


Stan wody w Wiśle, z dnia 12. XIL 1938. r, 


Kraków — 2.91. (2.87), Zawichost -+ 1.54, (1.72, 
Warszawa -+- 1.42, (1.52), Płock -- 1.11, (0.70). 
Tornń + 1.17, (0.76, Fordon + 1.01, (0.75), 
Chełmno + 086, (0.66), Grudziądz -|- 0.98. (0.87). 
Korzeniowo + 1.01, (0.92). Montawa -+ 0.00 (0.00). 
Piekło 4+ 0.15. (007), Tezew -- 0.14, (0.06). 
GE + 212. (2.06), Schievenhorst -+ 2.36, 
Temperatura wody -+ 0.1,7. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 


WIEC 


HNA 


Ważne uchwa 


Warszawa. 


walne zebranie Polskiego 
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W niedzielę odbyło się w 
ZBOZOWO -TOWAROWA E 
3 = Związku Lawnternisowego. Spotkanie mia- 
Notowano za 100 kg, z dnia 12. XII, 1938 r, jg przebieg bardzo spokojny i harmonijny. 
Pszenica  18,75—1925 Żyło 14,35— 14.60, Jęczmień browa-Z dzie na przyszłe kadencje następująco: 
rowy 17.50—18,00, jecz. 873-—678 g/l 1710—17,40 Jęczmień Z prezes inż. Miller, wiceprezesi radca Olcho- 
mA Przetwory młynarskie. = Polakowski, członkowie zarządu mjr. Cyga, 
aka pszenna wyciągowa 0—85", wł. w. 3800— 39,00, maka E mjr Skałkowski, inż. Wajdowski, Sękowski 
gatunek | A 0—65%, wł, worek 32,50—33,50: maka pazenn Z A à 
: ) mąka pszenna g Olchowicz, inż. Kuchar, Foerster, Ożga i Bo- 
gatunek I! 85—65 9, wł. w 268,00—29,00: mąka nszenn = lechowski. 
JI A 50—650/, wł. w 00,00-—10,C0 k = 
11 60-669), wł. w. 00 maka pszenna gatunek E strzostw Polski. Indywidualne mistrzostwa 
mł. w. 00.00—00.00, mąka pszenna razowa 0—95%, wł. w = Polski odb*dą się w roku 1939 w Poznaniu. 
97,00 - 00,00 Maka żytnia wyciągowa gat. 0—30, ł E 
00,00—00,00, mąka żytnia gat. 1 0—50% wł. w. 0000-0000, 2S. Na tych mistrzostwach po raz pierwszy 
żytnia gat. TI 30-55% wł. w. 00 = j i 
I A50—550/, wł. w. 00,00— 00,00, E WRZE zówripowyżej,e0 JaU Bao dy o KODOWE; 
10.00 — ł r . 
0800-2000: gka żytnia 70’, eksport (dla W. M. Qdañskn Z Szeroko omawiana była sprawa drużyno- 
zo, eby pszenne miałkie stand. 10,25—10.75,= wych mistrzostw Polski. Na zebraniu zna- 


Zboża ESkład newegc zarządu przedstawiać się bę- 
644—650 g^ 16,80 1 —i5 FPR, ` ; 
g 6.80 Owies 15.00—15.10. Ewicz i płk Dziama, sekretarz Ożga, skarbnik 
pazenna gat | 0—GÓ'ę wł w. 36,00-—-36,00. mąka, sszenn- Ej Kleczkowski. "Komisja sportowa radca 
ga'unek Il 35—50%, wł. w 00.00-00.01) 5 
at. II 50 — 10%, w p = j 
g 2 wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gat:  Dłużezą dyskusję wywołała sprawa mi- 
,00 — 00.00, maka pszenna gat. II 65—70 0, Z 
26,00 --27,00, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2.50/, pop\ E Organizację powierzono miesjcowemu ^ Z. 
mąka żytnia gat [A 0—55" wł. w. 24,00—24,50, mąk” = rozegrana będzie gra pojedyńcza dla senio- 
19,50 20.00. mąka żytnia śrutowa eksport. (2,5%, popiołu) = Cjii zgłosi się przynajmniej 8 zawodników. 
Otreby przen, srednie 10.25—10.75: Otręby pszenne ruhe 


komi. Otreby żytnie z przemiału stand 1050—1100 lał się nawet wniosek o zrezygnowanie z 
zB | 28 10.25—10,75: Kasza ieczm. krai, wł. w. 26,50— ztych mistrzostw i wprowadzeniu zamiast 


1,00, kasza jęczmienna, pęczak wł, w. 26.50—2 = 
jęczmienna perłowa wł. s 87.00—38,50 Eli arenie 


$trączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


znich tabeli punktacyjnej na wzór wioślar- 

zstwa. Wniosek ten nie znalazł jednak apro- 

Groch pomy 00,00—00,00 Groen Wi „ Ebaty większości zebranych. Ostatecznie przy- 

, X ktoria 27,00—30,0 = ; pat 

kaj. (Folger) 22,50—24,.50. Wyka iara 1800—1900. £ Jeto uchwałę, rozkładającą koszta spotkań 

se TY AA gros Lubin żółty 11.00—12.00, Łubin niebie- Z o drużynowe mistrzostwa Polski na obydwa 
BOY 00, Serudela 23,00— 25,00, Rzepak jary b. w. 00,00— E kluby. bi i ; 

00.00. Rzepak ozimy beż worka 42.00—43,00: rzepik ozimy E KĘ 1OBĄCE udział w zawodach; W ten 

EA ego 89.00—40.00; Sierie lniane 51.00—58,00; Mak nie. = Sposób zmniejszone zostanie ryzyko finanso- 

bez kaye00—7600, Gorczyca 38,00-41,00, Koniczyna czerw, © we gospodarza spotkania. 

S4 Ay czyst. 97°, 80,00,—90,00 Koniczyna biała bez kan Z 

rycie 94, 000,00—000,00; Koniczyna surowa 200,00— E 
„00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot Æ 
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ZWYCIĘSTWO ZAPAŚNIKÓW 
Z ZAOLZIA. 


Katowice. Pierwszy występ zapaśników 
z Zaolzia na Górnym Śląsku zakończył się - 
wysokim zwycięstwem gości. „Siła“ z 
Trzyńca pokonała „Siłę“ z Mysłowic w 
wysokim stosunku 14:7. Należy zaznaczyć, 
że drużyna mysłowicka należy do silnych 
zespołów i ma za sobą m. in. zwycięstwa 
nad mistrzem Pomorza „Amatorem* z Byd- 
goszczy i warszawską „Skrą'”*, wygrana za- 
wodników zaolziańskich wskazuje więc na _ 
wysoki poziom tej drużyny. 


ły tenisistów. 


Duże ożywienie w dyskusji wniósł wnio- 
sek łódzkiej WIMY o wprowadzenie rocznej 
karencji dla tennisistów. Wniosek ten zbiegł 
się z podobnym wnioskiem grudziądzkiej 
Olimpii. Po długiej dyskusji zebrani posta- 
nowili oiicjalnej karencji nie wprowadzać, 
natomiast wprowadzić znaczne obostrzenia 
dia zawodników, chcących zmienić barwy 
klubowe. Zawodnik, który raz wystąpił w 
danym sezonie (nawet na zawodach towa- 
rzyskich) w barwach jakiegoś klubu, nie 
może w tym samym roku występować w 
barwach ihnego klubu bez zgody klubu ma- 
cierzystego. W praktyce zatem uchwała. ta 
jest rów cznaczna z roczną karencją. 

Duża część wniosków obracała się dokoła 
zagadnienia szerszego uwzględnienia po- 
trzeb prowincji. W tej sprawie przyjęto na- 
stępujące zalecenia dla nowego zarządu: 

1. Połowa impre: międzynarodowych po- 
winna się odbyć w miastach prowincjonal- 
nych. 

2. Kluby prowincjonalne powinny otrzy- 
mać pomoc przy szkoleniu juniorów w po- 
staci przydzielenia im trenerów. 

3. W przyszłym sezonie należy ograni- 
czyć ilość wyjazdów zagranicznych. W za- 
mian za to powinnv być zorganizowane licz- 
niejsze turnieje krajowe. 

Pozostałe uchway dotyczyły konieczności 
budowy krytych kortów i zaangażowania 
trenera zagranicznego. 


KPW BYDGOSZCZ — KS KPW PO- 
MORZANIN (TORUŃ) W BOKSIE 8:8. - 


Toruń, 13. 12. W hali Okręgowego O- 
środka W. F. w Toruniu odbył się w ub. 
niedzielę mecz bokserski o mistrzostwo Po- 
morza klasy B pomiędzy KPW Bydgoszcz 
i KPW Pomorzanin (Toruń). Mecz zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 8:8. Wyni- 
ki techniczne są następujące (na  pier- 
wszym miejscu zawodnicy Bydgoszczy): 
waga musza: Karpiński wygrał w. o. z po- 
wodu nadwagi Warrota; kogucia: Garstka 
zdobył punkty w. o. z powodu nadwagi Po- 
lińskiego. W walce towarzyskiej zwyciężył 
na punkty Poliński; płórkowa: Borowicz 
znokautował w drugim starciu Bienaszew- 
skiego; lekka: Faltyński przegrał na punk- 
ty z Jabłonowskim; półśrednia: Richter 
zwyciężył Krzemińskiego A.; średnia: Kole- 
żyński przegrał ze Stockim; półciężka: 
Koczwara przegrał z Pietrasem. Walka zo- 
stała przerwana z powodu zdecydowanej 
przewagi Pietrasa; ciężka: Schluneger prze- 
grał przez Kk. o. w pierwszym starciu z Rei- 
merem. 

W ringu sędziował słabo p. Dąbrowski 
z Czerniewic, na punkty p. Polniaszek z 
Torunia. 


GOPLANIA Il — SOKÓŁ (BYDG.) 8:8. 


Inowrocław. W ub. niedzielę odbył się 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza kl. B, w którym miejscowa II Go-, 
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RET A Rajgras 00,00—000,00; Tymotka czyszczoua 


SEa a, ae pastewne i inne, 
1 miany 21,60-—22,00; makuch rzepakowy 14,23— 
Pd al słonecznikowy 40/42%, 00,002-00,00; pór, "soja 
i 0.00; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
00.00— 0,00; 
„niaki 
koli A buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia 
noteare uzem 5,50 — 6,00. 


sowane  6,25—6,7. siano nadnoteckie 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 13. 12, 38:2 


dolary amerykariskie 5,265 
dolary kanadyjskie 5,225 
funty szterlingów 24,64 
franki szwajcarskie 119,105 
franki francuskie 13,892 
belgi belgijskie 88,855 


liry włoskie 

floreny holenderskie 
korony czeskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Wtorek, dnia 13 grudnia 


godz. 20: Tow. Śpiewu „Lutnia”. Lekcja, 
„Sportowa”. Komplet konieczny. 


Środa, dnia 14 grudnia 
— Tow. Śpiewu „Chopin”. Lekcja w środę f 
i piątek w lokalu p. Kowalskiego, ul. 
Wrocławska 7 i 

x 
Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej. 
branie kwartalne w środę 14 bm. o godz. 


19 w Domu Katolickim przy Farze. Licz- |8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 


| szkół: „Zmartwienie z kołaczem” — słucho- 


ny udział pożądany. n 


Stronnictwo Sracy 


nie koła odbędzie się we wtorek 13 bm. 
o godz. 18 w sali p. Orczykowskiego, ul. § 
Saperów. Referenci: p. płk. w St. sp. Nie- 
dzielski i kandydaci okręgu. Zarząd. 


Z ruchiu Ch. Z. Z. 
Chrz. Związek Prac. „Kabel Polski”, 


18 w Resursie Kupieckiej. 
Obecność wszystkich członków bezwzgędnie 
konieczna. 

Chrz. Zw. Pracowników Miejskich. Ze- 
branie odbędzie się w czwartek 15 bm. o 
godz. 19 w sali p. Mellerowej, Plac Pia- 
stowski. 
nizacyjne. 
konieczna. 


Sprawy sokole 


Gniazdo żeńskie. Dziś w wtorek 13 bm. 
o godz. 5 po poł. posiedzenie zarządu wj 
sekretariacie. Na porządku obrad ważne 


sprawy. Przybycie wszystkich członkiń ko-j 


nieczne. j 
Sokół ITY. Zebranie plenarne odbędzie 
się dnia 13 bm. o godz. 19,30 w lokalu Pod 
Lwem, ul. Marsz. Focha. 
Sokół V żeński, Dziś 13 bm. o godz. 19,30 
zebranie plenarne w Domu Sokoła 5 przy 
ul. Miedza 4. 


= 
= 
= 
= 
= 
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BUDAPESZT POKONAŁ HAMBURG 2:0.,0 MISTRZOSTWO POMORSKIEJ KL. A 


W Hamburgu wobec 18 tysięcy widzów 


E rozegrany został mecz piłkarski pomiędzy 
se pęd Ereprezentacjami Budapesztu i 
ziemniaki labryczue kg. %, 19.00 — 20,00; ziom- = j 
'adałne 0,00—0,00: płatki ziemniaczane 15,00-—15,50 5 GE 
„00, słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; sia ai E 
prayzsię w Hamburgu w drodze powrotnej ze 
= Szkocji. 
Esię przede wszystkim bracia Sarosi i obroń- 


ca Biro. 


Hamburga. 
zdecydowanie 2:0 

wystąpiła 
zatrzymała 


Budapeszt 
barwach Budapesztu 
która 


W ć 
reprezentacja Węgier, 


W drużynie węgierskiej wyróżnili 


TORUŃ ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ 
W TENISIE STOŁOWYM. 


W "Torunia odbył się w niedzielę mecz 


tenisa stołowego pomiędzy drużynami KPW 
18,305Łódź i KPW Pomorzanin Toruń. 
286,65 5 żyli toruńczycy w stosunku 5:4. 


Zwycię- 


W SIATKÓWCE. 

Grudziądz (tel. wł). Rozegrane w ub. 
niedzielę spotkanie w siatkówkę o mistrzo- 
stwo pomorskiej klasy A pomiędzy druży- 
nami KPW Pomorzanin Toruń a miejsco- 
wym Sokołem III przyniosło zwycięstwo 
gościom 2:0 (15:8, 15:10). Sędziował p. Za- 


krzewski z Grudziądza. j | 


DANIA PROWADZI 2:1 Z FRANCJĄ. 

Kopenhaga. W zimowych rozgrywkach 
tenisowych o puchar króla Gustawa V Da- 
nia prowadzi z Francją 2:1. Jak już poda- 
liśmy, pierwszego dnia Duńczycy odnieśli 
dwa zwycięstwa. Drugiego dnia para fran- 
cuska Borotra — Bolelli pokonała parę 
duńską Koerner — Jakobsen, zdobywając 
pierwszy punkt dla Francji. 


— Pytasz się, gdzie tkwi przyczyna trzasków, wydobywających się z głośnika? 


— Chętnie odpowiemy. W niezablokowanych motorach bydgoskich trumwa- 
jów. Pewnie jednak za kilka lat zarząd miejski każe te motory zablokować. Czy 
my jednak wtedy będziemy jeszcze radio abonentami? 


Sroda, 14 grudnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 


6,35: Gimnastyka 6,50: Muzyka (płyty). 7,003, 


Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 


wisko dla dzieci młodszych w oprac. Hele- 


: ny Tymienieckiej z piosenkami Władysława 
KOŁO JACHCICE. Przedwyborcze zebra-Ę 


Muzyka Żmudzkiego w wyk. zespołu „Ku- 
kiełek Śląskich” (z Katowic). 11,20: Serena- 
dy. (płyty). 11,57: Sygnał i hejnał z Krako- 
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: Nasz 


| koncert — audycja muzyczna dla dzieci. 
| 15,30: Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry 
f pod. dyr. Tomasza Kiesewettera (z Łodzi). 
(| 16,00: Dziennik popołudniowy. 16,05: 


Ze-Ądomości gospodarcze. 16,20: „Dom i szkoła”, 
branie odbędzie się w środę 14 bm. o godz.jągaweda dla młodzieży in 3 
Ważne sprawy. |powicza. 16,35: Sergiusz Taniejew: Trio D- 


Wia- 
dr. Antoniego Kar- 


dur op. 22 (z Katowic). 17,80: Od oddziałów 


H ochotniczych do potężnej armii — odczyt, 
jwygł płk dypl. Tad Tomaszewski. 


17,15: 
„Damy w kryolinie śpiewają...” — audycja 


g muzyczna z Poznania). 18,00: Audycja dla 
Ważne sprawy zarobkowe, orga- wsi. 18,30: „Nasz język” audycja w opr. prof. 


Obecność wszystkich członków g „Zgubny czy dodatni wpływ kina na masy” 


W. Doroszewskiego. 18,40: .„Dyskutujmy”: 
dyskusję zagai Antoni Bohdziewicz. 
19,00: Muzyka węgierska w wykonaniu Ma- 
łej Orkiestry P. R. 20,35: Audycje informa- 


cyjne. 21,09: Koncert chopinowski. W pro- 


| eramie Sonata na wiolonczelę i fortepian 


op. 65. Wykonawcy Zofia Rabcewiczowa - 
fortepian i Tadeusz Lifan — wiolonczela. 
21,30: „O tak zwanym spryciarstwie w li- 
teraturze” (Przy stoliku literackim) — dia- 


f log radiowy między Ferdynandem Goetlem 


i Konstantym  Ildefonsem Gałczyńskim. 


422,00: Folklor różnych krajów (płyty). 22,20: 
Í Wiedza i książka: Uczeni polscy o religiach 


wschodu — odczyt Jana Kuczawy. 22,95: 
Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości 


| dziennika wieczornego i komunikat meteo- 
rologiczny. 23,05: Wiadomości z Polski w 
języku angielskim. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 
8,55: Pogadanka dla kobiet. 11,25: Płyty. 
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: 
Wiadomości bieżące. 18,00: Rolnicy polscy 
we Francji - pogadanka, wygł. St. Racz- 
kowski. 18,15: „Czwartek literacko arty- 
styczny w Pałacu Działyńskich” — omówi 
Hieronim Michalski. 18,25: Wiadomości 
sportowe lokalne. 22,00: Artyści naszej or- 
kiestry grają. W przerwie o godz. 22,20: 
Z tygodnia na tydzień (kabarecik literacki). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. A 

6,57: Pieśń poranna. 10,006: Dla każdeg 
coś ładnego (płyty). 10,55: Program na ju- 
tro. 11,20: Płyty. 13,00: Płyty. 13,50: Wiado- 
mości z Pomorza. 18,00: Pogadanka rolnicza, 
wygł. inż. Paweł Szulc. 18,10: Prace inwe- 
stycyjne Inowrocławia - pogadanka Stani- 
sława Dolackiego 18,25: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 22,68: Koncert rózrywko- 
wy w wyk. tria instrumentalnego B. Pophal 
- fortepian i akordeon, Przybylski - forte- 
pian i Sig saksofon (ze studia w Bydgo- 
szczy). 

ZAGRANICA. 

Florencja, 13,06: Muzyka rozrywkowa. 
Mediolan. 19.30: Muzyka rozrywkowa. Ko- 
penhaga. 20,00: Wieczór muzyczny. Oslo. 
20,35: Koncert orkiestrowy. Reromuenster: 
21,66: Koncert orkiestrowy. Lille. 21,30: „Po- 
ławiacze pereł” — opera Bizeta. Sztokholm. 
22,15: Muzyka taneczna. Wiedeń. 22,30: Mu- 
zyka z Wiednia. Droitwich. 23,065: Koncert 
orkiestry dętej i chóru, Rzym. 23.15: Muzy- 
ka taneczna Tuluza. 2345: Melodie operet- 
kowe. Hamburg. 24,00: Koncert nocny. Lu- 
ksemkurg 0,15: Muzyka taneczna. 


plania zremisowała z bydgoskim Sokołem. 
Publiczności dużo. Wyniki techniczne są 
następujące: w wadze muszej: Włodkow: 
skiemu (G) niesłusznie przyznano zwycię- 
stwo nad Różnowskim (S); w koguciej: So- 
wiński (S$) w najładniejszej walce wieczoru 
pokonał wysoko na punkty Kajlinga (G); 
w piórkowej: Rinke (S) po ładnej walce zre- 
misował z Rogowskim (G); w lekkiej Czer- 
niak (S) przegrał nieznacznie na punkty z 
Hofmanem (G); w półśredniej Kałużny (S) 
nie rozstrzygnął walki z  Tomaszewskim 
(G); w średniej Ceglarski (G) zwyciężył nie- 
zasłużenie na punkty Nowickiego : (S); w 
półciężkiej Kiciński (S) zwyciężył pewnie 
na punkty Kaczmarka (G); w ciężkiej Go- 
plania oddała punkty w. o. 

Sędziował w ringu p. Joachimowski, na 
punkty słabo p. Wieczorek, obaj z Byd- 
goszczy. 


PIŁKA NOŻNA W KRUSZWICY. 


Kruszwica. W ub. niedzielę odbył się 
ciekawy mecz piłki nożnej pomiędzy I dr. 
KSMM a Amatorem z Kruszwicy. Po bar- 
dzo interesujacej i żywej grze zwycięstwo 
odniosła drużyna KSMM w stosunku 5:2 
(1:1). Lotny atak KSMM stwarzał szereg 
groźnych sytuacyj pod bramką Amatorów 
i jedynie ich obrona uchroniła drużynę od 
wyższej cyfrowo porażki. Publiczności spo- 
ro. Sędzia dobry. 


WYSOKIE MINIMA LEKKOATLETYCZNE 
NA HELSINKI. 


Międzynarodowa Federacja Lekkoatle- 
tyczna ustanowiła niezwykle wvsokie mini- 
ma dla uczestników olimpijskiego turnieju 
lekkoatletycznego. Minima te, wypracowa- 
ne przez Federację Międzynarodową, zgło- 
szone już zostały Międzynarodowemu Ko- 
mitetowi Olimpijskiemu i przedstawiają się 
jak następuje: w skoku wzwyż 185 cm, w 
skoku w dal 720 cm, w trójskoku 1450 m, 
w oszczepie 65 m, w młocie 50 m, w dysku 
46 m, w skoku o tyczce 4 m. 


NOWY SUKCES CRACOVII W BELGII. 


Bruksela, W obecności 12 tysięcy wi- 
dzów rozegrany został w Antwerpii miedzy- . 
narodowy mecz hokeja lodowego, w którym 
1000. pokonała drużynę Brabo 2:0 (1:0, 

Tournée Cracovii zakończyło się peł- 
nym sukcesem. Na cztery mecze rozegrane 
z drużynami zasilonymi przez hokeistów 
kanadyjskich Cracovia wygrała 2 spotka- 
nia, w jednym zremisowała i jedno prze- 
grała. 

Dziś, we wtorek, Cracovia wróci do kra- 
ju. 


Kierownictwo B. T. W. 
bez zmian. 


W poniedziałek, 11 bm., odbvło się rocz- 
ne walne zebranie Bydgoskiego Towarzy- 
stwa Wioślarskiego. Obradom przewodni- 
czył p. dyr. Matuszewski, kierownik Miej- 
skiego Wydziału W. F. i P. W. Wybrano 
dotychczasowy zarząd z prezesem dyr. Wi- 
toliem Czajkowskim na czele. 

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
zebrania zamieścimy w jednym z najbliż- 
szych numerów naszego pisma. 
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Jak wykorzysfać 
SWE Brawo wyborcze? 


JEŻELI CHCESZ, BY ODDANY PRZEZ 
CIEBIE GŁOS ZAWAŻYŁ NA SKŁADZIE 
PRZYYSZŁEJ RADY MIEJSKIEJ; JEŚLI 
CHCESZ, BY Z WYBORÓW DNIA 18-GO 
GRUDNIA WYSZLI TWOI PRAWDZIWI 
PRZEDSTAWICIELE PAMIĘTAJ, CO MASZ 
ZROBIĆ, BY ODDANY PRZEZ CIEBIE 
GŁOS NIE BYŁ NIEWAŻNY. 

NIEWAŻNE SĄ KARTY Do GŁOSO- 
WANIA: 

1. WŁOŻONE DO KOPERT NIESTEM- 
PLOWANYCH UPRZEDNIO PRZEZ KOMI- 
SJĘ WYBORCZĄ, KTÓRE KAŻDEMU GŁO- 
SUJĄCEMU MUSI WRĘCZYĆ PRZEWOD- 
NICZĄCY KOMISJŁ 

2. KARTY WŁOŻONE DO URNY BEZ 
KOPERT. 

3. KOLORU OCZYWIŚCIE INNEGO NIŻ 
BIALY. 

4. NIEWYPEŁNIONE LUB ZUPEŁNIE 
NIECZYTELNE. 


(ek) Były w Bydgoszczy — jak wszędzie 
zresztą — lata dobrej koniunktury. Podatki 
wpływały do kas miejskich nieprzerwaną 
falą, kredyty były łatwe i tanie. Nic więc 
dziwnego, że przedsiębiorczy ludzie wystę- 
powali z pożytecznymi inicjatywami. 

Takim inicjatorem był również zarząd 
miasta Bydgoszczy. Jako miejsce rozbudo- 
wy miasta wybrano Jachcice. Kosztem wie- 
lu milionów złotych wzniesiono nowocze- 
sną, potężną elektrownię. Obok położona 
ulicę. Poczęto zachęcać mieszkańców mia- 
sta do budowy domków na tym przedmie- 
ściu na warunkach — rzecz oczywistą — 
kredytowych. Ludzie kupowali działki i bu- 
dowali domki. Bo jakże nie budować, kie- 
dy miasto zachęca? Bo jakże nie wierzyć, 
że zarząd miasta kłaść będzie na Jachci- 
cach ulice, budować kanalizację, elektryfi- 
kować i gazyfikować nowe przedmieście, 
skoro sam był inicjatorem budowy domów 
i wyraźnie dał obywatelom do zrozumienia, 
że zależy mu na rozbudowie Jachcic?! 

"To też wkrótce Jachcice rozrosły się w 


Odpust św. Mikołaja 
w parafii farnej. 


Ubiegła niedziela była dla parafii far- 
nej w Bydgoszczy wielkim, uroczystym 
dniem. Jak rokrocznie, tak i tej niedzieli 
odbył się, przesunięty na ten dzień, odpust 
św. Mikołaja — patrona kościoła farnego. 
W tym roku piękną uroczystość zaszczycił 
swą osobą ks. infułat Szydzik, protonota- 
riusz apostolski prepozyt z Fordonu. 

Uroczystość edpustowa rozpoczęła się 9 
godz. 8. Mszę św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu odprawił ks. kanonik Schulz. 
O godz. 10 odprawiona została solenna su- 
ma, którą celebrował ks. infułat Szydzik w 
asyście ks. Wierzchowieckiego i ks. Jaku- 
bowskiego. 

Sumę poprzedziła uroczysta procesja z 
Najświętszym Sakramentem. Podczas su 
my kazanie wygłosił ks. prefekt Pałkow- 
ski. Piękne pienia wykonał chór św. Woj- 
ciecha pod dyr. p. Mulorza. Kościół był 
rzęsiście oświetlony i zapełniony przez tłum 
wiernych. 

Uroczyste nieszpory popołudniowe odpra- 
wione przez ks. prof. Pałkowskiego zakoń- 
czyły wspaniałą uroczystość parafialną. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Chór Dana prowadzi „pracowity żywot. 
Ledwie wylądował w Gdyni, a już daje się 
słyszeć publiczności polskiej. Nie spoczy- 
wa na amerykańskich łaurach i dolarach. 

Chór Dana jest częstym gościem w Byd- 
goszczy. Może to sprawiło, że ostatni wy- 
stęp nie zastał zwykłego nadkompletu w 
teatrze. A szkoda. Bo tym razem popu- 
larny zespół zasługiwał bardziej niż kie- 
dy indziej na usłyszenie. Nie ze względu 
na sukcesy amerykańskie, broń Boże. Ra- 
czej ze względu na całkowitą zmianę skła- 
du. 

Chór Dana Śpiewa teraz bez Fogga, któ- 
ry od lat był fundamentem zespołu. Na 
jego miejsce wszedł Brzeziński, dysponują- 
cy ładnym, silnym barytonem. Aż za silnym, 
to też nie sharmonizował się dostatecznie 
z resztą chóru. Drugą zmianą jest głos 
kobiecy w chórze Dana. Śpiewa Hanna 
Brzezińska, znana artystka dramatyczna i 
filmowa. Daje to wytrawnemu kierowni- 
kowi chóru a AO) OZ ZE wawa dł A AKPADEEMNANEE BO a Danowi-Daniłow- 


Okaleczonych koni 
nie wolno zatrudniać. 


W dniu 10 grudnia br. na połecenie or- 
ganów policji państwowej odstawiono na 
leczenie do lecznicy zwierząt nrzy Rzeźni 
Miejskiej chorego na świerzb i okaleczone- 
go konia, należącego do p. Leona. Zubrzyc- 
kiego w Bydgoszczy, ul. Kl. Janickiego 2. 
Koń mimo ran używany był do ciężkiej 
pracy przy zwózce cegły. Właściciel konia 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialności 
karnej. 


Uwaga, osadnicy rentowi. 


Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia- 
domości właścicieli gospodarstw rolnych, 
obciążonych należnościami rentowymi, by- 
łych pruskich władz i instytucyj agrarno- 
finansowych, że Urząd Wojewódzki Pomor- 
ski tylko do dnia 31 grudnia 1938 r. przyj- 
mować będzie podania o przyznanie ulg na 
podstawie art. 16 rozporządzenia Prezyden- 
ta R. P. z dnia 24. 10. 1934 r. Dz. U. R.P. nr 
94 poz. 842) i że podania wniesione po tym 
terminie pozostaną bez rozpatrzenia. 

Zwraca się uwagę na to, że o ulgi po- 
wyższe ubiegać się mogą jedynie ci właści- 
ciele włości rentowych, którzy nabyli je do 
dnia 1 lipca 1932 r. i ich głównym zajęciem 
oraz źródłem utrzymania jest rolnictwo. 
«:» 


Rada Artystyczno-Kulturalna dba o to, 
aby swoje, tak już dziś popularne, wieczory 
literackie postawić na jak naiwyższvm po- 
ziomie. Świadczy o tym dobór prelegentów 
reprezentujących najwyższe wzloty we 
wszystkich dziedzinach myśli i twórczości 
polskiej. W pierwszym kwartale bieżącego 
sezonu gośćmi Bydgoszczy byli m. in.: prof. 
Zdzisław Jachimecki. Jan Lorentowicz, A- 
dam Grzymała-Siedlecki. Uwieńczeniem te- 

go cvklu będzie ostatni przed Bożem Naro- 

Śodkiemi wieczór RAK, w ramach którego 
wygłosi odczyt znakomity filozof katolicki 
i publicysta, znany w całej Polsce repre- 
zentant myśli jezuickiej, redaktor „Przeglą- 
du Powszechnego”, ks. Jan Urban, ERF 
Świetny pisarz i mówca, którego odczyty by- 
ły największym sukcesem poznańskiego Pa- 
łacu Działyńskich, w piątek, 16 bm. o go- 
dzinie 20, w auli Miejskiego Gimnazjum im. 
Kopernika mówił będzie na temat: „Chrze- 
ścijaństwo a różne cywilizacje". 
zagai dvr. inż, E. Wasilewski. 


Wieczór 


Wielka obława policyjna. 


W nocy z soboty na niedzielę policja byd- 
goska dokonała wielkiej obławy w różnych 
podejrzanych szpelunkach i restauracjach. 
Ogółem przytrzymano 18 włóczęgów, przy 
czym niektórzy z nich zaopatrzeni byli w 
wytrychy i inne narzędzia złodziejskie. Du- 
żo jest także wśród nich podejrzanych ele- 
mentów z innych miejscowości, które od- 
stawione zostaną szupasem tam, skąd przy- 
byli. Policja zainteresowała się również po- 
dejrzanymi „dziewczynkami“ i przytrzyma- 
ła 14 kobiet, które poddane zostaną badaniu 
lekarskiemu. Nowym wozem policyjnym 
zawieziono wszystkich przytrzymanych do 
ia policyjnego przy Wałach Jagielloń- 
skie 


— Należy dobrze rozważyć kupując po- 
darki gwiazdkowe. Tak często ofiaruje się 
swoim bliskim za drogie pieniądze różne 
drobiazgi często kosztowne, a niepraktycz- 
ne i nietrwałe. Równa się to przysłowiowe- 
mu  „wyrzucaniu pieniędzy”. Zalecamy 
wziąć to pod uwagę i zakupy gwiazdkowe 
poczynić w znanej solidnej firmie Skora- 
czewski, Gdańska 5, gdzie znajduje się wiel- 
ki wvbór tańszej i droższej biżuterii jak 
pierścionki, naszyjniki, kryształy, zegarki 
w najnowszych fasonach po niebywale ni- 
skich cenach. Podarek na pewno będzie 
bardzo mile widziany i uczyni gwiazdkę 

radosna. 

— Ważne dla miłośników psów. Za- 
rząd bydgoskiego oddziału Polskiego Zw. 
Hodowców Psów Rasowych podaje do wia- 
domości, że dziś, 13 bm. o godz. 19 w Li- 
ceum Rolniczym koło Bernardynów, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków i sympa- 


Ks. Jan Urban, T. TK lan Urban, T. 3, 1 Zimowe Korsp wypoczykkowć dla wsl. 
na wieczorze Rady Artystyczno. 
Kulturalnej. w Polsce zwyczaj organizowania zimowych 


| (cm) | azs) 


Historia właścicieli domków bliźniaczych 


ma Nanciacicacia 


| szybkim tempie. Domy liczą się powyżej 
setki, a samych domków t. zw. bliźniaczych 
przy ul. Niecałej i ul. Półwiejskiej (2 pokoje, 
kuchnia i ogródek około 50 m kw.) jest kil- 
kadziesiąt. 

Warunki, na których one powstały, były 
zrazu bardzo korzystne. Ale zmieniły się 
czasy. Właścicielom domków (przeważnie 
urzędnicy) obcinano pensje. Obniżki były 
częste i bardzo dotkliwe (oczywiście nie z 
winy miasta), przez co domki stawały się 
coraz droższe, a... urbanistyka Jachcic na- 
dal pozostawała w sferze projektów. Robio- 
no bardzo mało, albo zgoła nic. A że sfera 
marzeń jest dla obywateli Jachcic — reali- 
stów sferą tak daleką, jak bliską jest im 
sfera realnej pracy, to też właścicielom 
domków bliźniaczych pozostały bardzo re- 
alne ciężary i złudne marzenia o ulicach, 
chodnikach, o gazie i elektryczności. 


Nie tylko te żale do miasta czują obywa- 
tele Jachcie. Mają ich więcej. O niektórych 
spośród nich pisaliśmy w nr. 263 „Dzien- 
nika Bydgoskiego” z dnia 11 grudnia br. 


Chór Dana. 


skiemu nowe możliwości, w pełni wyzyska- 
ne, zwłaszcza w kapitalnej pieśni murzyń- 
skiej i w miłym potpourri z „Królewny 
Śnieżki”, 

Chór Dana wystąpił tym razem z cał- 
kiem nowym repertuarem. Wniósł dużo 
humoru, to też zwłaszcza w drugiej części 
rozgrzał temperaturę widowni. W rezul- 
tacie gorące owacje zmusiły go niemal do 
powtórzenia programu. 

Jako soliści wystąpili: Hanna Brzeziń- 
ska i Adam Wysocki. Brzezińska w piosen- 
kach łudowych wręcz doskonała, Wysocki 
pokazał nie tylka umiejętności śpiewacze, 
ale i talent charakterystyczny. 


Niestety zepsucie się lampy w aparatu- 
rze wzmacniającej nie pozwoliło chórowi 
wydobyć jeszcze oryginalniejszych efektów 
i odcieni dźwiękowych, a także popisać się 
przywiezioną z Ameryki gitarą elektryczną. 
Ale i bez tego popisu — i to wartościowego 
— było dużo. (hak) 


Zimowe kursy wypoczynkowe dla wsi. 
Związek „Społem” zamierza wprowadzić 


kursów wypoczynkowych dla spółdzielczych 
działaczy wiejskich. Pierwszy taki kurs od- 
będzie się 22—31 stycznia 1939 r. w Warsza- 
wie, przy czym uczestnicy, poza wykładami 
o spółdzielczości zapoznać się będą mogli z 
życiem kulturalnym stolicy zwiedzać będą 
muzea, uczęszczać do tatrów itp. Kurs za- 
kwaterowany będzie w Domu Harcerstwa 
Polskiego przy ul. Łazienkowskiej. Da on 
możność działaczom społecznym wsi do- 
kształcić się spółdzielcza w atmosferze wy- 
Doczynku. 

Również w Bydgoszczy zorzanizowany 
będzie od połowy stycznia do połowy lutego 
1939 r. zimowy kurs dla działaczy organiza- 
cii społecznych wiejskich woj. pomorskiego. 
Kurs ten ma na celu dokształcenie 
dzielcze działaczy wiejskich, 


spół- 


Anteny zbiorowe. 


W związku z rozporządzeniem. Min. Spr. 
Wewn. o zainstalowaniu anten zbiorowych 
i centralnych z radością stwierdzamy, że 
najwięcej w całej Polsce takich anten za- 
instalowano w Gdyni. 

Wspólna centralna antena nie tylko nie 
zeszpeca domów, ale udoskonala i zapew- 
nia dobry odbiór. 

Niestety duża część 
(parasolowych) jest zła, bo niewykonana 
przez fachowców. Pieniądze wydano na 
próżno, a szkoda, bo referat zakłóceń Roz- 
głośni Pomorskiej P. R. w Toruniu prze- 
szkolił już fachowców na specjalnych kur- 
sach w Gdyni, Chojnicach i Toruniu, a w 
dalszym ciągu tej akcji w styczniu odbę- 
dzie się w Bydgoszczy kurs wzorowego i 
należytego instalowania anten, organizo- 
wany przez Wojewódzki Instytut Rzemie- 
ślniczo-Przemysłowy i Regionalny Społecz- 
ny Komitet Radiotonizacji w Dydeoszzy 


anten zbiorowych 


Triumf „Biekitnej Maski“. 


Wielki triumf odniósł Teatr Miejski im. 
K. H. Rostworowskiego i przede wszystkim 
dyrektor Rodziewicz, wystawiając ĵako pra- 
premierę w Polsce operetkę — rewię Ray- 
monda „Błękitna Maska“. Bogactwo wysta- 
wy, olśniewające kostiumy, obfitość baletu 
— to wszystko stanowi tło dla świetnej kre- 
acji Mary Gabrielli, która jeszcze raz po- 
trafiła zdobyć sobie publiczność bydgoską 
czarującą aparycją, pięknym głosem i szla- 
chetną, pełną subtelności grą aktorską. 


Z sali sądowej. 


Sprytny żydek. 


Potrzebując gwałtownie pieniędzy 26-let- 
ni żyd Kurt Jakób Markowicz (Wełniany 
Rynek 16) wpadł na pomysł kupna na raty 
dwóch maszyn do pisania od kupca Henry- 
ka Weimanna za łączną sumę 840 złotych z 
zastrzeżeniem prawa własności, dopóki 
wszystkie raty nie będą zapłacone. Sprytny 
żydek natychmiast zastawił maszyny u 
pewnego finansisty, a dalszych rat nie zapła- 
cil. Kupiec domagał się wobec tego zwrotu 
maszyn, lecz otrzymał je donieró po dłuż- 
szym oczekiwaniu w stanie zniszczonym 
Sprawa oparła się o Sąd Grodzki i żydek 
przyznał się do winy, tłumacząc się, że po- 
trzebował pieniądze na zapłacenie dzierża- 
wy i w ten sposób ratował się przed eksmi- 
sją. Sąd skazał Markowicza, karanego już 
za oszustwo, za powyższy czyn na karę pół 
roku więzienia. 


Niepoprawny włamywacz. 

Już trzynaście razy karany 52-letni Piotr 
Cichocki z Bydgoszczy, podając się za wo- 
jażera, stanął w ub. tygodniu po raz cztar- 
nasty przed sądem odpowiadając za kra- 
dzież z włamaniem. Cichocki włamał się 
pod koniec września przy pomocy podrobio- 
nych kluczy do mieszkania Joanny Nowak, 
skąd skradł damski płaszcz jesienny i po- 
włoki wartości ogólnej 118 złotych. Płaszcz 
następnie zastawił w lombardzie otrzymując 
16 złotych. Oskarżony przyznał się przed są- 
dem do winy i skazany został tvm razem na 
karę 9 miesięcy więzienia. 


Strasznie zmasakrowany przed rozprawą. 

Bestialskiego napadu dokonali Teofil 
Kurdelski, jego żona i syn, zamieszkali w 
Kruszynie Kraińskim pow. bydgoskiego, na 
44-letniego rolnika Leona Walisórskiego z 
Kruszyna. Przyczyną napaści była pewna 
sprawa eksmisyjna, jaką wytoczył Waligór: 
ski, termin której wyznaczono w ub. sobotę. 
Prawdopodobnie Kurdelscy nie chcieli dopu- 
ścić da rozprawy i krótko przed terminem 
rzucili się nożem i widłami na Waligórskie- 
go i zadali mu pięć głębokich ran. Waligór- 
ski ma odcięty kciuk i doznał silnego 
wstrząsu mózgu. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go karetką Pogotowia Ratun- 
kowego do Lecznicy Miejskiej, Napastnika- 
mi zajęła się policja. 


10801. Z. Należy się zwrócić do konsu- 
latu polskiego. Trzeba dowiedzieć się, w 
jakiej części danego kraju zamieszkuje. 


Służąca 
potrzebna. uczciwa z do- 
brymi świadectwami. Pod- 


Dzielnego 
energicznego, nie za sta- 
rego włodarza z zaciężni- 


Manikurzystka 
warszawianka, pierwszo= 
rzędna siła, poszukuje po- 


tyków. Na porządku dziennym referaty z Kolacje (13816 Dom (13814 | wale 10—4. 23440 s ARM 
zakresu hodowli i utrzymania psów, cha- | tanie, dania DALO, wie- |czynszowy z wszelkim ria CE A) 2 dia > i E. 
rakterystyka poszczególnych ras (z prze- | czorowe, piwa z beczki | komfortem, celem kupna Ekspedientka mi od 1. 4. 39. r. po-|Dzien pod „Natasza” 13830 
zroczami). sprawa zorganizowania kursu poleca restauracja Zie- | poszukiwany Oferty pod | biegła w branży od zaraz | szykuje Matan anra SNRINKET TEL KAECEEY 
wyszkolenia psa-towarzysza, wystawy i miańska, Dworcowa 24, > Dworcowa 24. |„Czynszowy” do filii Dz.| poszukiwana — Arthur | poczta Kotomierz, pow. PTAA CSTN 

promiowania psów itp. Równocześnie za- Frohwerk, mistrz rzeźnic- Bydgoszcz. (13829 KATAYKOWALIE 

rząd komunikuje, że przyjmuje zapisy | S$ ( DZIERŻAWY | | | ki, Król. Jadwigi 11 18827 || BOA nee 
członków. przeprowadza O oSA, pro- si ( spazepaže RAR S PTT. TYCKA ATTEN: 
wizoryczna selekcję poszczególnych ras a n TUREES EIAI entystkę 232: 
psów (ostateczne wyniki będą ustalone Dom 13824 | Skład f pescha nia deekiph 1y POSTULA lekarkę biedną. zaślubi za- 
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w okolicy Kapuściska — | skiego 38. 


sprzedam. Zgł. tel. 12-44. 


Rower 13 81 
damski na sprzedaż 75 zł 
Niemczyk, Pomorska 20/1 


Domek 
placem budowlanym 
sprzedam. Kozietulskiego 
nr 21, (23179 


stawy) oraz udziela odpowiednich informa- 
cvi codziennie (z wyjątkiem świąt) w godz. 
od 10—12, tel. 33-24 Liceum Rolnicze, i od 
16—18, tel. 11-87, sekretarz oddziału, p. H. 
Wiśnicka, Świętojańska 1 (skład). 

«2% 


Podaj bratnią dłoń bezrobotnym. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową. | "13815 


EK POSADY 
> WOLNE nr 29 


Gosnodźiskić 
córki wyuczy fachowego 
gotowania restauracja 
Ziemiańska, Dworcowa 24. 


Panna 
do obsługi gości. Pomorska 
i 13821 
Parobek 15325 


żonaty bezdzietny potrze- 
bny do roli pod miastem. 
Zgł. pisemne filia Dzien 


Bydg. pod „Samodzielny“. į modzielny 


czerwony dyplom poszuku- 
je posady zaraz 
39 r. Adamski Roman, Mar- 
szałka Fócha 19/5. 


€ukiernik 
obeznany w wszelkiej pra 
cy cukiernicze} 
sady. Oferty filia pod „Sa- 


posiadam zaprowadzony 
gabinet. Dziennik Bydgo- 
ski Gdynia pod „5857. 


Podarek (13795 
gwiazdkowy. Dam nazwisko 
i dom pannie do lat 32, 
która posisda 60.0 na spła- 
tę nieruchomości, Oferty 
pod „Samodzielny* filia, 


lub 1. I. 


(13818 


szuka po- 


5% (22519 


Nr 285. 


„DZIENNIK BYDGOSKT”. środa, Anta 14 grudnia 1938 r. 


Dnia 9 grudnia 1938 r. zmarł w Warszawie długoletni członek naszej 


t Rady Nadzorczej śp. 
larynowski 


Stefan 


DACH +0 


NAD GLOWA 


kapitan w stanie spoczynku 
Swoją gorliwą i pilną współpracą oddał cenne usługi naszej instytucji. 
Zachowamy Go zawsze w wdzięcznej pamięci. 
Zarząd i Rada Nadzorcza 
Banku Ludowego w Bydgoszczy. 


mia. zy” 


23398 
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Cena w tej rubryce l:wiersz 50 gr 


2 pokojowe: 
zac kuchnia Jary 10 
w kuchnia. Ugory 45—4. 


3, 21 1 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeckich 13/1 


Mieszkanie 
2— 3 pokoi wygodami po- 
szukuje bezdzietny urzędnik 
Załoszenia filia Dziennika 
Bydg. „Natychmiast*. (18802 


2 pokojowe 
z kuchnią wynajmg urzę- 
dńnikowi, Długa 46/2 (23426 


> Pokój 
.wuchnią 25 mies. Kujaw- 


7 


KAWĘ NA SWIĘTA ŚRI 


3 pokoje (13326 
w cenach po 3,— zł, 3,40 zł, 3,60 zł, 4,— zł, 5— zł i wyżej za 500 gram. 
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dw. r .vw 


knchnia. Sienkiewicza 15 
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TAN EN NYANI 


biżuterię. 


saiat 


NRajtańszym paliwem jest 


GA Z 


Rorzystajcie z gaza w gospodarstwie. domowym. 


Wszelkie przybory do używania gazu 
na korzystnych warunkach do nabycia 
w biurze sprzedaży 


Przedsiębiorstw Miejskich w Gradziądzo 


przy ul. Mickiewicza nr 54. 


pierścionki, kolczyki, naszyjniki ; inną 


w znanej, solidnej firmie 


W. SKORACZEWSKI 


EBuyei toszcv, helisniastxcu P, 


(23422 


23406 


Zegarki, kryształy i t. d. 


Tel. 1828. 


Poszukuję natychmiast 


dzielnego handlowe 


na wypomóżkę, 


Oferty uprasza Ignacy Nowak, Koronowo — 


il z ; ANIA Towary kolonialne. Hurt i detal. (25380 
| Mieszanki herbaty w najlepszym. gatunku See K Z )3 
| w cenach po 0,80 zł, 1,20 zł, 1,40 zł, 1,60 zł za 50 gram. menee Te e e E RE REEE VE VEK 
1 Znawcy herbaty znajdą prawdziwą przyjemność w piciu herbaty marki 5 mniejsze pokoje kuchnią. EM kaka SEE Żiać 
j „Darjeeling“ po zł 1,80 za 50 gram., łazienką od 1 stycznia. Pla- l Aona A ERT 
i „indien“ MEA Tn D andy SIR Filia Er 2 f vay imbryki, żelazka, 
š i, płytki Z 

| Prócz ae s sarah i $ Taina €zteropokojowe E puns Eris ETIR E 
| "Towary kolonialne, mączne, wyroby cukrowe, czekoladowe, pierniki, przy- stycznia śródmieściu po- ; i 
| prawy do pieczenia, wina krajowe, owoce i wszelkie inne artykuły spożywcze. szukiwane. > Zgłoszenia EA Da dogodnych warunkach: do nabycia 5 
| ; ` | i „Płatny” filia. (13805 w biurze sprzedaży 
| Bogaty wybór artykułów świątecznych! , - S KO BZ A 
| Zwracamy uwagę na nasz system rabatowy i wynikające z tego Korzyści! E POKOJE 5 S Przedsiębiorstw Miejskich 
| 1 okazji Świąt Bożego Narodzenia dodajemy prezent Świąteczny bombonierę z koksami! nm maa , W OFUAZIONZA a 
l Elegancki S przy ullcy Miokiewicza nr 34. 

utrzymaniem. Petersona ŻĘ G ; $ 


Jany". 


2—2. 
Niekrępujący 
inteligentnemu panu. 
Stycznia 23—2. 234N 
Pokój (23267 
umeblowany, okolica Sie- 
lanek, wskaże „Dziennik”. 


Wielkopolski Skład Kawy» Weska sp zo.o. 


Cemireala w Chaliąypnni (23395 
Magazyny i palarnia kawy w Bydgoszczy. 


Bezpośredni import kawy, herbaty i towarów kolonialnych. 


Meble 


z gwarancją najtaniej do- 


f 


Kiosk 
nowocześnie urządzony, naj- 
lepsze położenie z powodu 
choroby zaraz sprzedam. 


piaroza 19446 Oferty Dziennik bydgoski] , 
A. Zieliński Toruń „Koncesja“, , (23424 |, 
Bydgoszcz Maszyna ' ` ` 


Śniadeckich 40. gabinetowa elegancka, do- 


brze szyjąca. Zegarmistrz, 
Niedźwiedzia 2. (23427 


Ę Sprzedam 
łóżeczko dziecięce, 
deckiego 14—7, 


50 ctr 
siana z łąk nadnoteckich 
sprzeda. Schröder, Szkocja, 
poczta Rynarzewo. (23439 

Akcje 
Cukrowni — Nagło sprze- 
dam. Zgłoszenia „B. 12” 
filia Dzien. Bydg. (13796 


Skład (13809 
: cukrów w dobrym 'położe- 
budowlany Babia Wieś niu sprzedam. Adres filia. 
Oferty Dziennik „Budow- Agawa 


(23436 | wspaniała, salonik tanio, 
Szubińska 67. 23397 


CN. 


Gabinet 
ciemny dąb, Stycznia 10, 
3. 13890 


Kor- 
23413 


5 


$Sypialki 
kompletne tanio sprze- 
dam powodu wyjazdu. 
Długa 32, skład. (2341 0 


Pokoik 13803 
z kuchenką dla lalek u- 
meblowane sprzedam 
Podchorążych 33—12. 


Dom 
mieszkalno-handlowy nowy 
sprzedamy, czynsz miesię- 


e 


13792 


czny 330, cena 35,000, wpła- 
ta według ugody. K. K. O. 
miasta Starogardu. 


Maszyna (23432 
do szycia. Sląska 13—6 
Kolonialka 


dobrze zaprowadzona. — 
Adres Dziennik. (13804 


Maszyna TE 
do szycia tanio. Długa 
638 - 4a, podwórzu. (13:07 


Dziecięcego . 
konia sprzedam. Ugory 
8—9. 23403 


Młode 
Scotchterrieri ma do ôd- 
dania Maj.  Kotomierz, 
Bydgoszcz. 23429 


Restaurację 
centrum, z pewną epzysten 
cją, zaprowadzoną, urządze* 
niem, koncesją, mieszka- 
niem odstąpię. Olerty „4000* 
filia Dzien. Bydg. ` (188:9 


600 s 
mórg buraczanych, prze- 


jęcie 20.000 Derfert, Po- 
morska 22, 423317 


Ubikacje 
jasne, duże i mniejsze do 
wynajęcia. Marszałka Fo- 
cha 16—3. 22950 


Ubikacja 
fabryczna. nadająca się na 
fabrykę cukierków i wa- 
fli. Wiadomość Dworco- 
wa 36—2. 13806 


Ogrodnictwo handlowe 

w mieście Pomorza do 
wydzierżawienia. . Kom- 
pletne urządzenie, cieplar- 
nię, inspekty, duży sad 
owocowy, rola, mieszka- 
nie, stajnie. Objęcie mo- 
żliwie natychmiast. Ka- 
pitał obrotowy potrzebny. 
Zapytania pod „Ogrodnie- 
two handlowe”, (23433 


— Halio — przedświąteczna pora — 
— brzmi telefon od Gwiazdora 

do kupców i przedsiębiorców — 
„Panu brakuje odbiorców — 

Pan narzeka? Pan ma troski? 

Od czegoż „Dziennik Bydgoski”? 
Chcesz Pan przy „złotej”” niedzieli 
mieć w składzie huk klienteli? 
Zareklamuj się w „Dzienniku? — 
klientów znajdziesz bez liku, 

Przy pomocy tej gazety 

nie zgnębią Ce i dekrety — 

niech więc troska z czoła znika 
przez reklamę z szpalt „Dziennika”. 


Meblowane 
pokoje panom, Toruńska 37. 
Tel. 1009, od zaraz lub pó- 
źniej. 23435 


Pokój 
umebl. 2 osobowy, osobne 
wejście od zaraz, ul. Herm. 
Frankego 19—10. (13828 


Komfortowe 
Toruńgka, telefon 1009, 
willa. 23122 


: Pokój . 
umeblowany niekrępnją- 
ey. Kościuszki 9—3. (13791 

Pokój 
umeblowany, osobne wej- 
ście Pomorska 58—6, dom 
ogrodowy. 15822 

Pokój 23409 
Zbożowy Rynek 10—2. 

Pokój 


ładnie umeblowany, — 
Gdańska 36 m. 4 (23229 


[ (acz) | 


jasnowidz. Król. Jadwigi 
13-6. (28416 


> Dowiesz 

się teraźniejszość, przy- 
szłość. Cieszkowskiego 12 
parter. 138+1 


Chiromantka 
przepowiada zdumiewają- 
co. Warmińskiego 17—4. 


_ 18818 
g ZGUBY y 


Jamnik 
przybłąkał się. Chełmiń- 
ska 18—7. 23177 


Zgubiono (23420 
plecak, worek i trzewik. 
Oddać Toruńska 116/4. 


TURYSTYKA. 


— Czego pan szuka? 

— Placu do parkowania samochodu. 

— Przecież pan nie ma samochodu! 

— Właśnie go zostawiłem na placu, któ- 
mra 


Str 14 „DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 14 grudnia 1938 P. 


K POLECENIA y 


Piece żelazne 
rury i kolana 
poleca po niskich cenach 
B. Kaczmarek 
Bydgoszcz, ul Podwale 12 
naprzeciw Hali Targowej. 
22919 


23421 


Poważne 


czasopismo narodowo ka- 
toliekie poszukuje zaraz 
przedstawicieli - akwizyto= 
rów we wszystkich mias- 
tach Pomorza. Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski „Ty» 
godnik”. (23275 


2 bufetowe 
do baru, młode. przystoj- 


Na gwiazdke 
dla pani perfum, kosme- 


tyka woda kwiatowa, kar- pórpódka ne zaraz. Carioca, Pomor- 
aż manicur, ropylacz, ZRERKEGE ka 19. 13772 
a pana woda na włosy, boże Sa WAR SSA PZY 7 
ZKKK KKIEK Dobrze 
brylantyna przybory do PERERA AE zgrane trio potrzebne 25 
golenia, szczotka do wło- cech dake esa bm. Kawiarnia, B Jan- 
bo conachnajpiżezych kkkkkkki _ |kowski, Nowe Miasto Lub 
Geri CJ » z 
żeński, Gokńska sk siej SEERERIE +| Rynek 27. 28871 
s ńsk 
— kk dk 
AAAA _ Fryzjer. 
) RE ; ok kak ak dobra siłamożliwie z wod- 
e e ; F ; N j CE ge pprap att ną, od zaraz, posada sta- 
s JA ód zktkekeą [ła Zgł. Spółdzielnia Fryz- 
kupisz zawsze najtaniej asari deso dee jerska Dworcowa 39.(13793 
tylko u (2812 PER m a FAAARA Potrzebna (23287 
Bernarda Nowaka smiec | 4 | owo leni wee |od l. I. 39 kucharka z 
Byd E OK raktyką hotelową. Ofer- 
opo zee Dluga. 10: : pok ty a g, Ch.” Dziennik. 
CE At e ia 


* 
* 


Uwaga na imię Bernard. 
Chłopak 


Używane E) A UR widzimy na twarzach obdarowanych upominka- og z rowerem potrzebny. Plae 


pianina i fortepiany bardzo ZNANEŹ b kk Poznański 2/2 (23401 
korzystnie poleca B. Som- SANE - 5 = A A TERA oznański 2/2a. (23401 
+0 ice REA mi zakupionymi w naszym wielkim magazynie $3% |. krawcowa 
deckich 2. (13537 "AL LINZ sz zdolna potrzebna. Gdań 
EO Ez E ' P - ka 64, m. 4. è 
: Fasonowanie $ Konfekcja damska: Pończochy : ee T N 
h : ; ; 
e aaa it ema  pielerzamitue od at A= Skarpety masie dac ił 40  |mmodikiy, mi pity, 
nowsze fason g Banów. Bóemdawski SU g""YA zł 135.— Skarpety męskie bawełniane od zł 0.60 szorzędna na stałą posadę. 
ska 35 y: ied Suknie SE SES ipao + a v.400Q 24 148 — Skarpety męskie wełniane . > . od zł 1.60 Zgł. „Iskra” - Bydgoszcz 
zł 7262 Szlafroczki cieple ...d..... god g ET Pończochy damskie „Maco“. „ . „od zł 115 Gdańska 33 (13301 
- 3 eo sm Sde 8 70,0 H c . L DEE o 
O strz a Płaszczyki zimowe dziecięce . . „od zł 16.— Gi WEEK Kecia e WGA 3 szod zł 036 zaraz go Ry z 
(żyletki) 50 gatunków, G Bielizna: Parnichi : gotowaniem. Oferty kiero- 
przybory do golenia, naj- YANIR. Koszulki dzienne białe . . „ e. „od zł 0.98 h y: wać: Alicki, Warlubie, pow. 
taniej 23392 JE Koszulki lepsze z koronkami . . „od zł 1.15 Fartuszki dla pokojówek , „ 275% „od zł £50 Świecie, 23428 
Rzanny kk Ź V KE Kompłety jedwabne ....... „od zł 5.75 Fartuchy gospodarskie 2.2... „od zł 2.60 "Pomocnika (23426 
Plac Teatralny narożnik AS Fartuchy płaszczowe . . « « » « «Od zł 6.25 fryzjerskiego z wodną po- 
prane go 03 Ł Y c Trykoty : araka i Gniatczyk, 
Przyjmuję (13565 Ą Reformy a NT ADA od z! 1.40 A OZ: damskie : Gdynia, Morska 117. | 
zamówienia na zab. = =z OSZUIKI elastyczne + « e a o © e „Od Z . mitacja s OBY e a 8 ele 6 na «7. OAL ——oniine O9417 
wesela, miejscu — sd Gr 277 U Komplety + « © 4 « SE © © o © „OdZŁI 3,75 Torebki ze S modne fasony . Jod zł 350 b Paner. Gean 
Ochimowski, Gdańska 51, A> KAN |potrzebny. Adr. Dziennik. 
} er 
| 3 A : Najnowsze modele torebek ze skóry kozłowej, cielęcej i foki! robni Grun- 
K SPRZEDAŻE ) ZN = i waldzka 81, 23415 
bar: EREE ję ateriały wełniane : Konfekcja męska: a, potrzebny i 
í WH  Sukniowe modne  ........odzł 180 Płaszcze modne na jedwabiu, „ . od zł jaś szlifierz dobry fachowiec. 
auia niote, po- V Sukniowe czysta wełna szer 120 cm od zł 3.75 Ubrania marynarkowe . o». « „od zł 25— Zgłosz. „Hermes Daor 
mieszczeniami rzeźnickimi A Ali Sukniowe czysta wełna szer135cm od zł 4.50 prania kamgarnowe » e csse» sa z. 34, — ECN SA 2 MŚĆĆ 
położona nad jeziorem, w 4 NR Płaszczowe Szer. 145cm o.e.. „od zł 5.50 Ku ki BS: 24.08, 4,38 cod zł 102.— Przychodnia 
miejscowości turystycznej 7 x A S N SA zł 44.— potrzebna na cały dzień od 
e letniskowej, PC wy- SZA Jedwabie: EAP AR WMO | rów pe” zł pam Plakari ai e aag] 
zierzawienia okal na A : : CET : ka tn SZ 8.82 z iekarnia. 
sklep z nrządzoniami, w AR e gładkie w modnych kolor oda s>  Wlelklasortyment kontekcjisportowe) o |-— "służąca 
enie: ROW. Katman, AAS 3 ź Galanteria męska: młodsza z wioski zaraz 
5 z E s trzebna. Cieszkowskie- 
dowym w Chmielnie. (23281 4 Krawaty” .-s/6- » 30 ares o «Od Zł  -0.85 po 
— 5 AN Ę Lamy I nowości balowe ! Koszule wierzchnie popelinowe. .od zł 5.25 go 8—1. 18812 
NAS EB WAŁA Koszule sportowe flanelowe . .. gd zł 4.25 Biurowego 
m, P iżamy flanelowe . « + » « e « » „Od zł 11.50 oszukuje fabryka cukrów 
O A Ę G Dhe O. Mater = RAE: Ra | Chusteczki do nosa. » « » « » © «Od zł Ol Oferty STAR pensji. 
, Byd- na szer. od z — > i ją” r 
goszcz, Pomorska 36. KAZDE waj ER 16a 4; dd AIC Firanki i dywany: ka „Adria; naa 
Skopy Kamgarny w mod.desen,szer. 140 cm od zł 13.50 Firanki siatkowe garnitur. e . « * od zł 4.26 SERT 
ee „60 a. sprzeda Płaszczowe .e«e00e seso odz = SA brokatowe , e « s © a * a = 3a Technik architekt lub „ank 
ajętność awra pow. SOM JAZ rod O 3 i rys iwnlięaiąże 
ISA 23382 Składnica fabryczna materiałów wojskowych Ee mera e anen Ce ya Koo dowi. potrzebny” dorywczo (do 
samochód Firmy Hess, Piesch i Strzygowski w Bielsku? Gobeliny i rypse meblowe + . e „od zł 3— Sogo” pezódsi oli dowia: 
trzyosobowy z E apis A a kate 
za bezcen, rz 8 . > | ; 
Szubin. $ 23403 nE SEI8BRGŻRGE 1000 | GRE A AE: „ION obi die: 
p or Te- 
Do mlieka Ó p . .> Ó 66 x ET R. ZANE nod Te- 
nowe 2 zbiorniki sprzeda. ž Z działu zabawek polecamy dla „milusińskich” ogromny 4 o Denona o 7 
runwaldzka 38. (23399 x% ze a oo 
FT iWeatfatka ż asortyment przeróżnych zabawek po cenach najniższych, ; FANA 
ża i iel- * otrzebna na stałe, Dwor- 
A N Rod > aukako oook potrei żeń 
Radio 
3 lampowe bat. tanio sprze- A : > B j POSADY 
dam.. Wąsikowska, Byd- a BRB A g : K S p ół k a A k € y na POSZUKUJĄ 
goszez proj. przy Kujaw- ; i M SJ Es PR A RAE > 
skiej 148. 23396 inteligentna 


lat 18, umiejąca szyć po- 

szukuje posady w charak- 

terze panny do dzieci, 

Oferty Pon „ł8” filia. 
3798 


Repertuar LU [LIM 1 d D Nae ŚNI. | - std tai = iE kz baku 73 i 
APOLLO: „Tyran” oraz neg / * (POKRYCIA MEBLOWE. 


= 


4 
Pielęgniarka 
a kurs Czerwonego Krzyża, 
RZECZ'TO ZNANA z ii eE > szenia do filii pod „W. 
i PRZYJĘTA BYDGOSZCZ JEZUICKA 2.. 


nadprogram. 
BAŁTYK: „Niezwycię- 
żony Bill* i nadprogr.| wiązania do nart 


KAPITOL al.fiarcinkowskiego 4, Tr 18794 
Dziś i codziennie dwa sanki DOBRA KAWA T 77777 "Szofer (5197 
i r n ofer 
filmy: „Darmozjad? z poleca (23419 z czerwonym prawem jazdy 


Wallace Beery i „Czar poszukuje posady. Oferty 


pod „Gdziekolwiek“ do filii. 


Fryzjer 23414 
szuka posady, Makówka, 


Cyganerii? z Kiepura 


i Martą Eggerth. | | 
KRISTAL: „Pod żółtą 


flagą“ z Albersem oraz 


OSKAR MEYER 


wł. JASIENSKA i ZELLER 


najnowszy 'Tygod. Pata,| BYDGOSZCZ BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 21 ||Solec Kujawski, Rynek 1. 
LIDO: Dziś premiera „Po| ul. Niedźwiedzia 1 Poszukuje się pod budowę fabryki, x y E 3 Poszukuję 
wielkiej wojnie”. Telefon 31-41 1500--2000 mirs PAGU możliwie przy tram- (MIENIE wykonanie Wszystkich okularów posady ekspedientki,brans 
MARYSIEŃKA: „Dama| ——— waju. Potrzebny gaz, siła i woda. (13783 s |iża i mowo opoje» 

na dwa tygodnie”, pre- Tapczany (20535 aE bę 7 AA tna, mogę złożyć 100 kau- 

miera i Kronika oraz | fotele korzystnie poleca Łaskawe oferty do`filii . Dz. Bydg. „Plac“. RAPERA xere] area swe. = kósoa O „Oferty Dziennik 

Tygodnik Pata. pracownia Pomorska 4. GNS. da MAY MYSZY ŻE AW Jagi gł MAE TOR soi TÓW E „Branża”, 23405 


A ZZ ZIZI JOJO NET 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,20 zł, 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer, 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 /, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 257/, dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


O WE OO ZA OO PO ZAWO WZ ZZ Z Z Z W zz z a w TĄ NANA CC CO NOCE o 

Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Odpowiedzialni redaktorzy: za politykę wewnętrzną i społeczną: Zygmunt Felczak; politykę 

zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski i Pomorza i dział sportowy: Józet Kołodziejczyk; kroniśę 

lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe 

i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. Ogłoszenia i reklamy: Władysław Żewieki. Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, 
Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Tornniu. 


